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Dalszy rozwój spraw;;
p. Umińskiej-w Paryżu
 

Niemcy musiały przystać na warunki francuskie
EWAKUACJA ZAGŁĘBIA RUHR NASTĄPI PO ROKU
LONDYN, 16 sierpnia. - De-

legacja niemiecha na polecenierządu berlińskiego, po długim o-porze przyjęła warunki francu-kie, godząc się z tem, że ewakua-cja zagłębia Ruńr nastąpi dopie-
ro po roku.Zgoda Niemiec na postawioneim warunki w sprawie ewakua»cji Ruhr kończy właściwie kon-

 

 

ka poczyniła cały szereg zastrze›jen wformie próśb, Między in.nemi wysunęła ona dezyderat, a-żeby kontrola militarna Niemiecprzeszła do Ligi NarodówHerriot ze swej strony zrobiłnieoficjalne zapewnienie, iż sta-rać się będzie, ażeby ewakuacjstąpiła wcześniej niż za rok.Zwłoka ze strony delegacji niemieckiej w

 

  

   

 

   
ferencję londynską, albowiem wyrażeniu swej zgo-wszelkie drobne sprawy zostały| dy na postawione jej warunki,załatwione przedtem. Oczekują powstała stąd, że delegacja nie chciała decydować sama, azchynie brać na siebie całej odpowie.dzialności; chodziło jej, o przy-zwolenie członkówrządu oraz oopinję samego prezydenta Eber-

a.

teraz tylko podpisania protoku-  

  

warunkiz ig to
pod przymusem, gdn innego wyj

ścia nie mają. Delegacja niemiec

PRASA NIEMIECKA UTRZYMUJE, 7E NIEMCY

NIE MOGA CZEKAC ROKU NA EWAKUACJE

Nacjonalisci niezadowoleni z Marx'a

 

 

co, oczywiście, może być thima-

czone różnie. ›

W kołach politycznych roze-

szły się pogłoski, że prez. Ebert

dał depeszę Marxowi, w której

BERLIN, 15 sierpnia. - Nale-

ganie ze strony Herriot'a, że o-

kupacja Rubr ma trwać jeszcze

rok, wywołało w prasie berlió-

skiej ogromne oburzenie. Twier-

  

  

dzi ona, że Niemcy nie mogą w

żaden sposób czekać roku na e-

wakuację. i
Po otrzymaniu depeszy od Mar-

xn, prezydent Ebert zwołał po-

siedzenie gabinetu, któregoszcze-

góły nie zostały podane do wia-

domości publicznej. Zakomuni«

kowano tylko ogólnikowo, żega-

linet jest w zupełnej zgodzie z

delegacją niemiecką w Londynie,

   radzi domagać królszego ter-

minu ewakuacji. Prasa berlifi-

ska jest zdania, iż pewne porozu

mienie zostanie osiągnięte.

X'avjmnlixci berlińscy są obu.
rzeni na Marxa za to, iż zwracał
się-o radę i opinję do prezyden-

który w sprawach zagranicz-
nych nie może mieć głosu, po-
nieważ obowiązki jego mają cha.
rakter tylko oziamentacyjny.

 

['Ostatnie Wiadomości z Polski
 
KOMUNIŚCI AGITUJĄ ZA DAL- |

SZYM STRAJKIEM NA
GÓRNYM ŚLĄSKU

KATOWICE, 4 sierpnia. - Ba-
wili na Górnym Śląsku posłowie ko
munistyczni Łańcucki i Królikowski
seraz ze sztabem komunistów z War-
ezawy, Odbyli oni wiece w Królew»
skiej Hucie i w Załężu, na któr
wzywali robotnikówdo dalszej walki.
Niedziela minęła zupełnie spokojnie
dzięki interwencji posła Kotu, który
poczynił kroki, by dziś przybyła na
Górny Śląsk delegacja rządowa z War
szawy celem, zlikwidowania strajku.
Na wiecach robotniczych zaznacz

ła się tendena do zakończenia stra
ku. Jedynie komuniści pragną, |by
strajk trwał w dalszym ciągu. Orza-
nizacle urzędnicze zwróciły sip do
readu z oderwg, wby poczynił kroki
celem zllkmdounnlnstrajku.

POD KRAKOWEM WISŁA
OPAD

KRAKÓW, 4 sierpnia (pocztą). --
Grożba powodzi, która zawiała nad
Krakowem, obecnie minęła. -Wisła,
która przez 2 dni przybierała, w co-
gu dnia 4 sierpnia, a mianowicie od
godziny 6 do 8 rano powoli postu
opadać o godz. 12 w południe, woda
ustępowała wtempie przyspieszorcm.
Nano poziom wody wynosił 3,7 metr,
ponad poziom normalny. W czasie cd
dnia 3 sierpnia woda opadła o 1!2
m.

Komunikacja drogowa między No-
wym Targiem a Zakopanem jest na-
dal przerwana.

OSTATECZNE USTALENIE
GRANICY WSCHODNIEJ

MOSKWA, 4 sierpnia (pocztą). -
Dnia 31 liper w komisarjacie spraw
zagranicznych w Moskwie podpisano
ostatecznie ogóiny protokół przebie-
gu granicy państwowej między Rze-
czypospolitą Polską a Związkiem

   

  

 

 

 

 

uahstuznxch Republik Rad. W imie-
niu rządu polskiego protokuł został
podpisany przez przewodniczącego de-
legac}i polskiej mieszanej komisji na
Wschodzie, ministra pełnomocnego i
posta nadzwyczajnego .L. Wasilew-
skiego, w imieniu reqdu S. S. S. it.
przez przewodniezgeego rosyJako-ukza
insko-biatoruskie} delegaci mieszanc}
komisji granieznep p. KostJnjewa. Akt
ten zamknął ostatecznie ealoksstait
prac nad ustaleniem granicy państwo-
wej pomiędzy Rzeczpospolitą Polską a

Związkiem Socjalistycznych Republik

tu Ryskiego,

  

Rząd Marx'amoże upaść

BERLIN, 16sierpnia. - W ko-
łach politycznych panuje przeko-
nanie, że przyjęcie warunków
francuskich w sprawie ewakua-
cji Rubr moze doprowadzić do
upadku obecnego gabinetu kanc-
lerza Marxa, i że upadek ten mo-
że nastąpić w stosunkowo nie-
długim czasie.

Oskarżona oświadcza obecnie, że wystrzeliła machinalnie-

 

Wyjątek w praktyce sądowej w związku z misją Bejlina

Paryż, 2 sierpnia (pocztą). -
„Le Matin" w numerze z dnia
1 sierpnia podaje nowe infor-
macje w związku ze sprawą p.
Umińskiej w Paryżu.
Jak dziennik donosi, sędzia

śledczy, pan Bacquart, jeszcze
przed swym wyjazdem na urlop
to znaczy przed dniem 15 sier-
pnią, przesłucha kilka świadków
-przedewszystkiem zaś p. Gu-
stawa Zamojskiego, rzeźbiarza,
przyjaciela #. p. Żyznowskiego
P. Zamojskiemu - pisze dzien-
nik - „przypadła w udmle bo-
lesna misja wyjawienia U-
mińskiej, że znikia wszelka na-
dzieja uratowania jej narzeczo-
nego skazanego na śmierć wśród
okrutnych cierpień. Wtedy to-
dodaje „Le Matin" -- młoda ar-
ty :tkawarszawska powzięła fa

talną decyzję skrócenia, tak jak

ją o to błagał Żyznowski, cier-

pień pisarza przez ugodzenie go

kulą rewolwerową w skroń".

Dziennik informuje następnie

że „p. Bacquart skierował rów-

nież kwestjonarjusze do War-

szawy, w myśl wskazówek, do-

starczonych przez p. Bejlina".

Bezpośrednio potem „Le Ma-

tin" zajmuje się problemem u-

działu p. Bejlina wprocesie w

charakterze obrońcy oskarżonej.

Dziennik stwierdza, że p. Bejlin

„upełnomocniony został przez

stowarzyszenie polskich artys-

tów dramatycznych i jest adwo

katem polskiego związku auto-

rów", lecz zapytuje zaraz ży

mógł on legalnie asystować przy

śledztwie", Dziennik bezpośred-

dnio nie odpowiada, zaznacza

tylko, że „przynajmniej nie by-

ło precedensów w tej sprawie".

P. Bejlin jednak „ponieważ sę-

dzia śledczy nie stawiał w tym

względzie zasadniczego sprzeci-

wu", zwrócił się do prokuratora

Republiki, poczem „wprowadzo-

ny został przez dziekana Izby

Adwokackiej, p. Fourcade".

Natychmiast też p. Bejlin, przez

pośrednictwo „Matina", skiero-

wal podziękowanie pod adresem

prokuratora Republiki i dzieka-

na Izby, oraz zaznaczył, że „ko-

ledzy polscy będą głęboko wzru-

szeni" i że „poseł polski z pa-

trjotyczną satysfakcją przyjął

   

wiadomość o faworze, jakiego

mi. udzielono".

„Le Matin" podaje również

nową wersję aktu zabójstwa, z

jaką wystapiła obecnie p. Umiń-

ska, Według relacji dziennika

wersja ta przedstawia się jak

następuje:

„Począwszy od chwili

du ich z Warszawy Zyznowski

żądał od p. Umińskiej, aby go

Mordercy Franksa, Leopold
i Loeb chcą bromc się sami 

Niezadowoleni z badań świadków przez obronę - Psy-
chjatrzy twierdzą, że mordercy są zdrowi na umyśle

CHICAGO, 16 sierpnia, - Mor-dorcy Franksa, Leopold 4 Lochzamierzają „kierować sami swojąobroną. Loeb nia zająć stanowi.sko świadka, a Leopold ma zada.

Bachrach. O decyzji tej poinfor-mowali oni swych obrońcó  

 i
oswobodziła, jeśli będzie nieule-czalny, Polecił on jej: „Wy-strzel w usta!" Gdy wszelkanadzieja › 4 stracona, zobaczyla ona, jak Żyznowski wśnie o-tworzył usta.- Było todla mnie - wy.znala ona - jak gdyby rozka-zem nieba.Ujęła browning, w którym

znajdował się jeden tylko na-

bój. Chciała włożyć drugi na-

bój, jednak nabój ten wysunął

się z ręki na ziemię. Żyznowski

zamknął usta, zaś nieszczęśliwej

kobiecie nie (dawało się pocią-

gnaé za cyngipl. Czyżby to był

tajny nakaz, dby rzecz odłożyć?

- Jednak, dodaje ona płacząc

- igła osunyła się automatycz-

nie, podczas gdy fala skierowa-

na była w skroń umierającego.

Wystrzeliłam machinalnie...

"Le Matin" informuje jesz

cze, że p. Umińska, pozostawio-

na na wolności, zamieszkała w

jednej z willi. artystów na le-

wym brzegu Sekwany, że jest

bardzo ostabigna i prawie nie

opuszcza łózna

Niemcom ,było w pasie
 

BERLIN, 16 sierpnia, - Niem-
cy schudli w ostatnich latach.
Gdy dziesięć lub piętnaście lat
mu na jednej ławce w tramwaju
mieściło się 20 osób, dziś wy-
godnie mieści się 22. To samo
w miejscach stojących. Wogóle
wagon tramwajowy może zmie›

obecnie od pięciu do dzie-
sięciu pasażerów więcej, niż daw
niej, co do wodzi, że Niemcy po-
cieńieli w pasie.,

   

  

Zabija żonę,dzieci i siebie

FAIRVIEW, 16 sierpnia -Jul-
juse Burgraff, farmer, zabit swo.
ją żonę, troje dzieci, a na końcu
sam popełnił samobójstwo, Tra-
gedja miała n ce na farmie,

ie mil od mia  

Sąsiedzi przypusu‘uufiv że po-
wodem do rozpaczliwego kroku
Burgraffa były kłopoty pienigi-
ne.
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Zwłoki Matteottiego znaleziono

JAPONJA UZYSKU-

JE POLA NAFTOWE

OD BOLSZEWJI

UZYSKUJE KONCESJE NA
SACHALINIENA LAT 50

PARYŻ, 16 sierpnia. - Glow
ng podstawą traktatu japońsko-
sowieckiego, jaki wkrótce ma zo-
stać podpisany, Japonja ma otrzy
mać od Rosji na lat 50 koncesję
pól unnmnch znnmująmh się

 

Traklat ten może wywołać nową

walkę o naflę na terenie między»

narodowym, albowiem rząd an-
 gielski przygotowuje się już do

wniesienia protestuprzeciwko tej

koncesji na tej jakoby podstawie.

że do pól tych miała prawo przed

wojną kompanja naftowa „S

Nie zważają jednak na

rzony protest ze strony Angji
ponja przygotowuje pięć wielkich

okrętów wcelu wycofania swych

wojsk z północnego Sachalinu

wobec bliskiego podpisania trak.

tatu.

Dążenie Japonji do pozyska»

nia pól naftowych tłumaczy się

chęcią uniezależnienia się od ryn=
ków obcych, a jednocześnie prag

nieniem stworzenia pola pracy

dla bezrobotnych.
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Cztery dni temu znaleziono zakrwawione ubranie

RZYM, 16 sierpnia. - W lasku odległym dwie mile od Scro«
fano, znaleziono zwłoki mężczyzny, które, sądząc po ranach, zda«
ją się być zwłokami zamordowanego Matteottiego przez zbirów
faszystowskich, wytrenowanych przez Mussoliniego.

Matteotti zginął z rak oprawców faszystowskich w dniu 12g0
czerwca i od tej pory trwają poszukiwania jego zwłok.

Domniemane zwłoki Matteottiego znalazł niejaki Ovidio Ca»
ratelli, który od dłuższego czasu z psem myśliwskim czynił po»
szukiwania zwłok Matteottiogo. Zwłoki zostały znaleziono nie»
daleko od miejsca, gdzie cztery dni temu znaleziono zakrwawio»
ną odzież, która według wszelkiego prawdopodobieństwa nale»
tala do Matteottiego.

Poszukiwania zwłok czynione są podobno z rozkazu ministra
spraw wewnętrznych.

NIC W MOWIE COOLDGEA NIE PODOBA SIĘ

DEMOKRATOM

Długa, zimna i uczciwie reakcyjna

 

« af" -
 

 
 WASHINGTON, 16 sierpnia

Akceptacyjna mowa Coolidge's
była właśnie w tym guście, w ja.
kimją chcieli mieć republikanie,
a mianowicie nie obrazala niko-
go. Natomiast nie podobała się
wcale demokratom, którzy okre-
Slili ją jako długą, zimną i ucze
ciwie reakcyjną.

Szereg senatorów i wybitnych
republikanów wyraziło preryden
towi swoje zadowolenig, gratulu-
jąc mu wypowiedzenia tak do-
brej mowy.
Prendenl Coolidge odczytywał

z zadowoleniem pochlebne ko-
mentarze o swej mowie,

   

 

| Z NEW YORKU DO GDYNI

 

Poraz pierwszy w historji Bal-
tycko Amerykańska Linja, 9
Broadway, wydaje szyfkarty mię-
dzy Ameryką a Polską. Okręty
tej Linji pierwsze zawiną do por-
tu polskiego GDYNI, Ten bezpo-
średni kurs między Polska a Sta.
nami Zjednoczonymi witany jest
przez PolikóW z wielkim entu--
zjaznem.

PITTSBURGH, PA., 16 sierp-
ria. - Na zlot Związku Soko-
łów Polskich w Ameryce, który
się odbędzie za parę tygodni w

„Brooklynie, Sokolostwo z Polski

wysyła swoich reprezentantów:

inżyniera Mikołaja Maksysia, o-

raz Związku Stefana L&

 

  

  

 

De Valera wznawia walkę

ENNIS, 16 sierpnia. - Eamon

de Valera wyglosit tutaj w pig-

tek mowę, w której zaznaczył,

iż podejmuje on na nowo walkę

przerwaną rok temu przez zaa:
reszlowanie go z rozkazu władz

Wolnego Państwa.

 

De Valera witany był przez I-

czne tłumy. Ludność miasta En.

nis iluminowała domy na jego

 

a wswemprzemówie-
niu oświadczył, że Irlandja nie

potrzebuje szukać nowych dróg
 

Wojska hiszpańskie po-

noszą klęskę w Marokko

MADRYT, 16 sierpnia. - Z

frontu hiszpańskiego w Marokko"

nadchodzi bardzo mało wiadomo

Sai oficjalnych, co dowodzi, że

wojska hiszpańskie doznają nie-

powodzeń w walce z powstańca»

mi. Sytuacja Hiszpanów na po-
łudniu od Tetuanu jest ogromnie

krytyczna. Wojska powstańców

atakują stale wojska rządowe i

zajmują wsi jedum po drugiej.

Wieś Loma Verde jest atakow
na przez powstańców, a położe

nie wojsk hiszpańskich w tej

miejscowości jest opisane jako

wielce krytyczne. _Hiszpanie w

walce pod tą wsią pomcsh wiel-

ke straty w zabitych i ranmch
Na wschodnim froncie powstań

cy prowadzą ałak naj Afrau A-

gran, gdzie ”ii“ linę kolejową.
Na zachodnim Troncie powstańcy

     

znaczając, że egzaminację d- zajęli wieś Xeruta. Hiszpanie po-
ków przeprowadzą pomyślniej nieśli dotkliwe straty,
dla! siebie.

 ich

wać mu pytania, Innowacja ta
powstała stąd, że 9an mordercy

nie są zadowolćni z taktyki swo- |
"obrońców Darrow i braci

Purhlnlrzy z mnucnn proku-

 

są zupełnie zdrowi na umyśle i

w zupełności odpowiedzialni za
 swe czyny.
 

 

JUTRO W PONIEDZIAŁEK

Ważne posiedzenie Komitetu im. Józefa Piłsudskiego

„W DOMU NARODOWYM, przy 8-ej ulicy

o godzinie 8-ej wieczorem

Obecność członków jest pożądana, ponieważ są ważne

sprawy do załatwienia w związku z powstaniem pozamie}-

N. V., „Nicetown-Philadelphia, Pa.,

Britain, Connecticut. - Prócz tego jest dużo spraw do za-

łatwienia w związku z przyszłemi obchodami sierpniowemi

z okazji 10-j rocznicy Czynu Zbrojnego. i

Sympatycy idei Komendanta mile widziani.

Loeb oznajmił, że chce on o-

powiedzieć rzeczywistą historję
zamordowania  Franksa jako

świadek, któremu Leopold ma za

dawać pytania krzyżowe, !

Podczas gdy proces zbliża się

ku końcowi, mordercy stają się

z dniem każdym coraz bardziej

poxużm, zdn] sobie sprawę, iż
tko nie jest żadnym żar.

hwestly ich. ź lub

Tego: rodzaju howa-
erców potwierdza o-

w. którzy: uzna»
ju ich za zdrowych na umyśle, a

więc: odpowiednich kandydatów

na -

   

  

 

Yonkers, N. Y. i New!

  

  

  

 

 

w polityce, że stoi ona tam, gdzie

stała w roku 1917 i 1921, Mogą

nam chwilowo narzucić królów,

mogą zmusić naj przez pewien

czas do pewnych. rzeczy, lecz zgo

dy naszej na to nie otrzymają -

zaznaczył de Valera,

Mówca napiętnował propagan=

dę angielską, szerzoną zagranicą

o Irlandji, a mianowicie, że Ir.

landja dobrowolnie przyjęła o-

bećną formę egzystencji państ-
wowej. Jako przykład: wpływu

propagandy angielskiej de Vale-
ra przytoczył mowę Davis'a, w

której powiedziane było, fe Ir-

landja zrzuciła 'z siebie jarzmo.

Otóż tak nie jest - mowit de

Valera - bo: umowa pomiędzy

Anglją i Irlandją została narzu-

cona siłą i dlatego nie obowiązu.

je ona narodu irlandzkiego ani
nod względem. honoru, ani też

pod: względemsumienia:

Kid McCoy popelnil 2 morderstwa
Oprócz" pzni Mors zamordował nieznanego mężczyznę -

Tak zeznaje jego radzona siostra

mocy. W sprawie tej dała Anglja niedawno odpowiedź,: odrzucającą pro-jekt Ligi Nurodów. „Matin" donosi,żo rząd francuski w odpowiedzi swejwypowiada się za przyjęciem bez za-strzeżeń zasad: projektowanego .pak-tu, oraz sugestJi co do sposobu jegozastosowania, Rada obrony narodowejzajmowała się tą sprawą i. poleciłakomisji, w której skład wchodzą sze.fowie sztabu generalnego wojny imarynarki gen. Desticher, jako re-prezentant marszałka Foch's, orazgen. Mangin, zbadać projekt LigiNarodów. Przychylna odpowiedź rzy»du francuskiego będzie przesłaną IAdze Narodów w sierpniu br.  

 

 

 

  

IOS ANGELES, 16 sierpnia-
 

ZEŚWIATA

Wiedeńskie Biuro Korespondencyj-
nie donosi z Biologrodu, że policja wy-
kryła tam szeroko ro@galęziony spi-
sok, naczele którego stał szef sekcji

iej jagostawinńskiego min. sp.
wooi, Koemisje:

   
 

 

zngr.
wadzone u niego wykazały, że przy-
gotował on zajnnch na króla i Pasi.
czn. Taraszewiez wmieszany jest nad-

 

to wsprawę zamachu na b. min. s
wewnę. oraz oskarżony o utzrymacie
stosunków z kołami

| * w
twierdzenia tej wiadomości.

W roku 1988 Liga Narodów po-
stanowiła zwsiągnąć opinji rządów co
«io możności zowarcia. joktu
cyjnego oraz o"mum-nnn p».

  

 

 

 

pr I w spra
wie morderstwa bogatej rozwód-

ki pani Mors wykryły, że pics
ciarz Kid › McCoy zamordował

prócz pani Mors i mężczyznę nie-

wiadomego  nazwis Takie ze-

znanie złożyła w policji siostra

mordercy, pani Thomas, opiera.

jąc się na wynurzeniach do niej

brata, tlczynionych zaraz po mor-

derstwie Teresy Mors. Na podsta

wie tych zeznan, detektywi prze.

szykumlx miasta za trupem za»

mordowanego mężczyzny. Zezna-

nie pani Thomas potwierdzone

zosmn dn pewnego stopnia przez
w dzie oskar-

żonego zakrwawionogo toporzy=
ska od siekiery.

Policja i detektywi nie zdoła.

li do tej pory ustalić, czy nież

znana ofiara mordu McCoy'a j

kobielą czy też mężczyzną.

 

   

  
  
  

 

pierwszym pnzdurmka.

Splavm b. pięściarza i zdobywcy

Trzymał 9

Reprezentanci Sokolstwa w Polsce

przyjeżdzają na zlot Sokołów do St. ZJ,
 

siewicza, członka wydziału L pre-

zesa okręgu warszawskiego,

Goście sokoli przyjeżdżają do
New Yorku 18lub19 sierpnia,

WYRODNYOJCIEC

81 godzin przywiązanego

w łazience sig

w Brooklymc został zaaresze
towany balwierz Józef Nicolarzi,
nslxarmnv o zwierzęce obchodze»
nie się ze swym dziewięcioletnim .

synem-kaleką, Amedo. Chłopczy»
na został przywnnny przez wy.
rodnego ojca do nogi od wanny
i trzymany na sznurku przez 81
godzin. Shry Nicolarzi uczynił
to, aby syn jego pilnował swej

macochy, o którą balwierz jest
niemożliwie. zazdrosny,
Do rozprawy Nicolarzi został

wypuszczony za kaucją 1.500,
 

Prezydent Francji ojcem
 

PARYŻ, 16 sierpnia, - Obec»

ny prezydent Gaston
Douniergue zgodził się zostać oj-

cem ›chrzsetnym dwudziestego z

rzędu dziecka kowala w wiosce '

 

Pau. Dziewczynka otrzynia na

chrzeie imię, jakie nosi prezy»

dent, n owicie Gastonneta, Po-

 

nieważ w kalendarzu niema świę-

tej tego Llulenm whadze

  

jor miasteczka me-
trykę dziewczynki zaakceptował,

Jednocześnie były premier Poin-
care udaje się z małżonką do Lu.

nesille, aby uczestniczyć również

przy chrzeinach ośmnastego dzie

cka, jakie się urodziło Michclowi,
rzemieślnikowi w danym nn.—ste-
czku.

  

Pamiętajcie o Funduszu Im,

Józefa Piłsudskiego -. /

 

 

 

h zapowiada sig

dość sensacyjnie.

›lan Dawes'a wejdzie w życie

LONDYN, 16 sierpnia. - Wo-
hec zgody Niemice w sprawie za.

głębia Ituhr i pomyślnego zakoń.

czenia Lonurenj londyńskiej,

pomimo że mdclnrc punMV nie

zostały należycie wyświetlone, -
plan Dawesa wejdzie obecnie w

życie.

Według kmz'xcwh tu. pogłosek
Niemcy mają wystąpić z
niem udzielenia |im. natyclmia-
słowej pożyczki,, lecz wątpliwe

jest, czy z zadaniem takiem wy-
siąpią, tembardziej, że MacDo-
wald dat do zrozumienia delegu—
cji niemieckiej, jż pożyczka nie
ędm mogła byc udzielona przed

      

 

 

„:COBĘDZE

W PRZYSZŁYM

*- # * TYGODNIU

w „NOWYM ŚWIECIE?"*

LISTY Z FRANCJI -
Leon: Kunte

GDY ROSJA UDERZY... -
T. W. Długoszowski.

REAKCJA MONARCHISTY-
CZNA NA WĘGRZECH -
- P. Staszczak.

KU NAPRAWIE
RZECZYPOSPOLITEJ -

E. Warzycki,
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Wpakuj - Pocoba.

BALE
€ Wielki Bal

\ Tow. KółkoPrzyjaciół grupa
ĘI Z. N. P. urządza wielki ro-
3ny bal na górnej sali Domu
arodowego 19-23 St. Marks
ace ,dnia 27 września 1924 r.

Komitet już pracuje nad tem, a-
by bal ten był jak najbardziej
urozmaicony

$ Kółko Przyjaciół spodziewa
, że znajomi i sympatycy

przybędą gromadnie na bal, o
cb uprasza

Komitet.

Pierwszy Bal Akademików

z Polski w New Yorku

Studenci polscy przybyli w cią-
gd ostatnich paru lat na studja
db Stanów Zjednoczonych pra-
głą obecnie dać się bliżej poznać
Pplonji amerykańskiej. a jedno-
ełeśnie stworzyć fundusz na
Błatnią Pomoc dla niezamożnych
kólegów, głównie tych, którzy
płzybywają tu w jesieni b. r. i
walczyć będą musieli z trudno-
Śpiami w zdobywaniu nauki w
obcym kraju

"Chcąc pogodzić pożyteczne z
przyjemnem, studenci polscy w

New Yorku, zrzeszeni w Pols-

kiem Kole Akademickiem w St.

33m, wydają z początkiem je.

 

 

 

sfeni Wielką Zabawę Taneczną z
rogramem, jakiego dotychczas

w New Yorku nie było,
"Pan Konsul Generalny Rzeczy.

„póspolitej Polskiej raczył łaska
wie objąć Honorowy Protektorat
Komitet balowy pracuje już e-
nergicznie nad przygotowaniem
szczegółów i przekonany jest, że
zabawa uda się doskonale.

Studentki i studenci z Polski
szczerze się cieszą, że będą mogli
zapoznać się blizej z Polonją no-
wojorską i szczęśliwi będą, jeżeli
ów wieczór polski żywo wszyst.
kim przypomni daleką Ojczyznę

  

 

Pigrlvxiy Bal

Pierwszy tegoroczny bal u-
rządza Polskie Towarzystwo
Rzemieślników Budowlanych,
w niedzielę, dnia 31 sierpnia,
na sali Polskiego Klubu Demo-
kratycznego. Muzyka pierwszo
rzędna, Nagrodyza piękne tań- |
ce i wiele miłych niespodzianek.
Zapraszamy wszystkich sympa
t hmaszego towarzystwa 1

qwmvmadueje, że Polonja no-

Hflorska i okoliczna nas po-

ze.

Dochód przeznaczony na pro

jhdzenle Szkoły Rysunków dla
blskich rzemieślników budo-

vflénych
Ł. Za komitet

A. Wallas, sekr. 1 organ.

 

Xhór „Polonia" w New Yorku
ufządza WIECZÓR WIEJSKI, w

otę, dnia 27 września, b. r.,
ogodzinie Bej wieczorem, w Do:

Narodowym, 19-23 St, Marks
ace Wspaniała orkiestra.

+ fWstep 500.
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OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

WŁÓCZĘGA.

 

 

Wobec tego, iż „Włóczęga
wyjechał na trzy-tygodniowe
wakacje, następne „Obrazki
nowojorskie" ukażą się na
tem miejscu dopiero w nie»
dzielę 7-go września.

REDAKCJA.
  

Żegnam Was na krótki czas.
Wyjeżdżam na wakacje, by

odpocząć i sił nabrać do dalszej
pracy,

Wiem co mnie czeka i chętnie
i z radością na siebie biorę więk-»
sze obowiązki.
Będą w sercu mojem przypo-

minać się te twarze smutne, w
które patrzyłem się długo, gdy
przychodzili do mnie po pomoc
lub poradę. z

Stuchalem, gdy opowiadali o
swoich nieszczęściach i patrzy-
łem się każdemu w twarz,

Prosto w oczy.

Więcej z tych twarzy czyta»
Jem, niż z ich listów lub opowia-
dań.
A teraz biorę je ze sobą.
Wiem, że mi się przypominać

będą, że ze mną będzie troska

  

   
y też wszystko w porządku.

Czy ten.. Czy ona...
Temu na list nie odpowiadzia«

lem, tej nie pomogłem... Ten
zajęcia nie ma...
Wtoku pracy nie miałem cza-

su MYSLEC o nich,

WSPOLCZULEM.

Teraz, zdala od nich, od tej
rzeczywistości... wrócę do Was,
bo zżyłem się z Wami i z Wa-
szą biedą i nieszczęściem.
Towarzyszy. mi wola

mna podwojenia pracy.
Żegnam Was wszystkich ser-

decznie oddany i miłością wiel.
ką z Wami złączony

WLOCZRGA."
 

Jednak pocieszenie

Przed kilkoma tygodniami po-
dawaną była następująca notat-
ka:

"Przy wejściu do koleji pod-
ziemnej stanął jakiś młody męż-
czyzna i wyciągał rękę do prze-
chodniów, prosząc o nikła na
przejazd koleją. Minęło go wie-
le osób, nie zwracając uwagi, aż
wreszcie nadeszła pani Marrie
Wooster (lat 28) i tknigta lito:
ścią, sięgnęła do swej torebki i
wrzuciła za niego' do puszki ni-
kia. W minutę później ów mło-
kos chciał wydrzeć torebkę z rak
pani Wooster, # gdy ona nie pu-
szczela, pghnął ją na szyny ko-
lejowe wprost pod nadjeźdzają-
cy pociąg, i zaczął uciekać, Dwa
wagony przeszły przez nogi ko-
biety, Na peroniepowstał za-
męt. Rzucono sig za uciekają-
cym, Oburzenie bylo straszne i
gdyby nie zatrzymał uciekają
cego cios w głowę pałką poli-
cjanta to tłum, pochwyciwszy
go, niechybnie byłby go zlinczo-
wal. Nazwisko tego potwora w
ludzkiem ciele jest Wiktor Ma-
zurek, a liczy lat ośmniaście.
Lekarze, pod których opieką
znajduje się pani Wooster, ma-
ją nadzieję zachowania jej ży-

  ział Opieki Społecznej za-
jął się tą sprawą i stwierdził,
że Mazurek nie jest Polakiem.

Nie zmniejsza to tragedii, a
jednak jest pocieszeniem, gdyż
pragniemy mieć jaknajmniejszy
rekord kryminalny.

Nie pchaj palca R

K. Rode liczy 36 lat a nie wie
jeszcze, że nie wolno palca
pchać... niedźwiedziowi do pys-
ka. ~Poszedt weagraj do Central
Parku"i radował się widokiem
ogromnego niedźwiedzia, które-
mu dawał orzeszki. Chciał jed.
nak korzystać z dobrego i łago-
dnego usposobienia niedźwie-
dzia i popisać się swoją śmiało-
ścią i niedźwiedziowi przez kra-
ty orzeszki do samego pyska
wkładał. Ale... niedźwiedź z
oreszkiem chrupnął i jeden pa-
lec.

Rodego zawieziono do szpita-
la, gdzie mu nałożono opatru-

1 c ramę

 

 

 

 

 

Dwadzieścia centów za milę..
między sobą kolektę. Zebrali 20

jemną pr

 

 

Chłopcy na East Side urządził
centów i odbyli krótką ale przy-
zejażdźkę
 

SIEROTKI

11. 8, 1924.

 

Yonkers, N. Y.,
Szanowny Włóczęgo!
Co mogłem pozbierałem, cho-

ciaż nie nowego, ale co mam to
przesyłam dla dzieli wileńskich,
z tych starych płaszczów (Jeden
poruty), myślę, że ktoś uszyje
chłopczykom majteczki. Proszę
przebaczyć, że niektóre rzeczy
(jak widezkowy kaftanik -
sweder) niewyprane, ale już nie
ma na to czasu, bo wnet wy
łacieja dopiero dziś to dostałam
od sąsiadki.  Zasylajge również
$1,00 na ten cel, życzę CI Dro-
gi Włóczęgo szczerego poparcia
w Twej szlachetnej pracyi pozo-
staję z szacunkiem,

W. W., z Yonkers, N. Y.

  

Obrazek nowojorski

W domu z landlorem kłóciła
się pani Augusta James.

Nie któciła się.
Biagała go, aby jej na ulicę

nie wyrzucał, chociaż rentu nie
zapłaciła, Zapłaci... Z pewno-
cią zapłaci. Mąż znajdzie zaję-
cie, stosunki się poprawią, ona
nigdy nie oszukała i... z pewno-
ścią do centa zapłaci... mąż znaj-
dzie zajęcie.

Troje głodnych dzieci. Jak.
że można na bruk wyrzucić gra-

z

W domu kawałka chleba nie-
ma.
Do pokoju wchodzi policjant.
Zdumiony landlord mierzy go

"od stóp do głowy, zbladła matka
tuląc dziecko do siebie.
Czy co złego?
Ma przeczucie, że coś dobre-

go się stało, że policjant wieść
dobrą przynosi.

"Pani James?"

MHM.
Podał jej kartkę z wiadomo-

ścią, iż jej mąż, który się udał
do Baltimore po pracę popełnił
samobójstwo w domu pn... i zo-
stawił na stoliku kartkę z osta-
tnią prośbą: "Nie myśl źle o
mnie..."

Nie...

Sama będzie dźwigała ten cię-
żar tak straszny.

Zamilkł landlord.

W obliczu tak wielkiego
częścia nie miał nawet odwagi
przemówić.

Obrazek nowojorski.

Baczność rodzice!

Dzisiaj wracają dzieci z Obo-
"zu Wakacyjnego Camp Camelot:
Rodzice zapewne otrzymali kar-
tki od swoich dzieci i proszeni
są o zgłoszenie się po nie do Do-
"mu Narodowego, ,
 

Samobójstwo

Kobiety znajdujące się na wo-
zle tramwajowym kursującym
po Brooklyn Bridge wydały
przeciągły jęk, gdy zobaczyły
mężczyznę zeskakującego z ru-
sztowania mostu na East River.
Konduktor doniósł o wypadku"

policjantowi stojącemu na po-
sterunku o kilkadziesiąt stóp
dalej. Zaalarmowano policję
i stację ratunkową. Z głębin
rzeki wydobyto zniekształcone
zwłoki samobójcy przy którym
nie znaleziono żadnych papie:

xfléw’fi rzeka

| CO PISZĄ

NASZE

| i-DZIECI?
 

 

CAMP CAMELOT

Camp Camelot, 11. 8. 1924.
Szanowny Panie!

Dzisiaj po śniadaniu zapowi
dział nam jeden z nauczycieli,
że bieżący tydzień będzie tygo-
dniem pogadanek. Jak zapo-
wiedział tak i zrobił. Dziś opo-
wiedział nam tragiczne dzieje

(słynnego muzyka. Dlatego wy-
brał ten temat, że wczoraj byli-
śmy na koncercie i orkiestra
grała jeden z jego utworów.

Po śniadaniu graliśmy w róż-
ne gry, w piłkę, podkowy i t. p.
Pierwszej grupie chłopców bar-

 

a i drugiej grupie gra ta się po-
dobała. Mieliśmy dzisiaj także
konkurs gry w podkowy. Gra-
no parami, Dwóch z naszych
chłopców wygrali; L. Dende i
K. Sabor. |(Niepodaję nazwisk

jest jeszcze nie skończony.
Po _południu _odprowadzili»

śmy wizytora rządowego na sta-
cję kolejową. Każdy mile go
wspomina, Prawdopodobnie je-
szcze raz przyjedzie on w śro-
de.
Na zakończenie dzisiejszego

dnia, artyści amatorzy z nasze-
go obozu odegrali sztukę te-
atralną pod tytułem "Pojedynek
w Szkole", Sztuka ta bardzo się
wszystkim podobała.

Zasyłając -pozdrowienia od
siebie i od szczęśliwych chłop-
cow, Szan. Panu i czytelnikom
Nowego Świata, pozostaję,

z. szacunkiem
TL

Camp Camelot, 13 VI
Szanowny Panie!

List i czek na 5 dolarówotrzy-
małem, czeku jednak spsieniężyć
nie mogę, gdyż jest mylnie wy
stawiony, zamiast Goodwill Com-
munity Center, powinno być -
Camp: Camelot, .
Mam trochę swoich pieniędzy.

tak, że na drobne wydatki mi star
czy.

Deszcz dziś nie padał, więc mie
liśmy kilka zabaw. Do południa
bawiliśmy się w podkowy, koń-
cząc konkurs. W dalszym ciągu
konkursu wygrali z naszych chło
pców E. Radzki i J. Dane.

o południu dsołałiśmy zapro-
szenie od Brace Memoria] Camp.
Mieliśmy na ich boisku rozegrać
mecz gry ..bepbalr' Gra trwała

długo i już myśleliśmy, że prze-

gramy, ale to się nie sprawdzi-

ło, gdyż zwycizcami byliśmy my.

Brace Memorial Camp wygrała

6 gier a nasz .obóz 8.

Pozatem chłopcy bawią się do-

skonale, kąpią się, jeżdzą łódka»

mi po jeziorze i biegają po obo-

zie. -

Tojest mój ostatni list. W nie-

dzielę będzi@my o lej godz. w

Domu Narodowym.

Zasyłając pozdrowienia Sz. Pa-

nu, pozostaję.

 

3, D.

 

Zawiadomienie

Posiedzenie Tow, Samopomoc

Polska, odbędzie się w poniedzia

tek, dnia 18-go sierpnia, o godzi

nie 8 wieczór,w sali Domu Na-

rodowego Polskiego, 19423 St.

Marks Place.

Wi Twardowski, sekr.,
 

dzo się podobała gra w podkowy,:

reszty chłopców, gdyż konkurs*

AUGUST 17.5 1994. -
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ODEZWA

Komitetu Przedzlotowego

Zw. Sokołów Polskich do

obywateli posiadających

swe automobile

Zacni Rodacy!
Za kilka tygodni będziemy

mieli ten zaszczyt witać w gro-
nie naszym szarą drużynę Soko-
lą na walnym zlocie w Brookly-
nie, dnia 30 sierpnia.

Zleci się ta szara drużyna z
"różnych zakątków wolnej ziemi
Washingtona, Kanady ze współ
udziałem gości z Polski, - aby
swą obecnością zadokumento-
wać, że w zdrowym ciele, zdro-
wy duch i że tylko w jedności
jest siła. Przybędą tu do nas
pewni, że ich tu czeka sokole i
braterskie przyjęcie. Co zaś ty-
czy sokolego przyjęcia, to z pe-
wnością go otrzyma, gdyż jak
już widać, że każde gniazdo w
Okręgu 1 zamieniło się w ul, a
krĘtne pszczółki to jest druh-

druhowie gromadzą do ula
wszystkie zasoby, aby przyjąć
drużynę sokolą, jak najuprzej-
miej. Lecz bez Waszej pomocy
zacni rodacy nie będziemy mo-
gli programu naszego "do końca
przeprowadzić. Otóż w imię go-
ścinności i braterskich uczuć,
zwracamysię do Was zacni bra-
cia i siostry, posiadające swe
samochody z gorącym apelem
apelem, raczcie ofiarować swoje
usługi'z automobilem na jeden
dzień, a raczej na pewien czas
dnia podczas zlotu i zjazdu dla
Sokolstwa.
Życzeniem Komitetu przed.

zlotowego jest pokazać naszym
gościom, że w New Yorku i Broo
klynie oprócz sześciomiljonowej
ludności, są także,olbrzymie in-
stytucje badawcze i naukowe,
ogrody i wielkie letniska, z któ
rych to bogactw mogą czerpać
uświadomienie, jak bogacze tak
i biedni, a wogóle chcemy im
pokazać wszystko podług przy-
jętego powszechnie przysłowia:
„czem chata bogata, tem rada".
Mając jak najmocniejsze prze

konanie, że apel nasz. znajdzie
posłuch u każdego obywatela po
siadającego automobil i że cel
nasz będzie osiągnięty, za co z
góry skladamy sokole czołem!
Prosimy nadsyłać swoje adre-

sy do Komisij informacyjnej -
188 Grand Street, Brooklyn, N.

Za Komitet Przed y:

Kto zamierza odmedzxćć Oj. |
czyznę, lub udać się do Niej na
stałe, winien skorzystać ze spo- w

sobności, jaka się nadarza w

Iniu 10 września.

Opis wycieczki z podaniem na-

zwisk osób, biorących w niej

udział, zamieszczony będzie w

prasie amerykauskiej i europej.
skiej.
 

BRONX, N. Y.

Niecałe sześć tygodni dzieli

nas od koncertu Tow. Spiewu

Chopina, który się odbędne w
sobotę dnia 27 września b. r., w
sali Domu Polskiego, 705 Court
landt Ave. Bronx, Rok rocznie
Towśpiewu Chopin urządza kon
cedty w celu podniesienia pieśni
polskiej, ażeby podtrzymać du-
cha narodowego polskiego w na-
szem społeczeństwie i uszlache-
tnić młodzież naszą jak również
ustalić ją w duchu patrjotycz-
nem. Nie chcemy się rozpisy-
wać zawiele o naszych koncer-
tach, ale mamy wielki honor, że
Polonja popiera nas zawsze chę
tnie, bo koncert ma wielkie zna-
czenie i także wymaga dużo pra
cy, aby go wykonać należycie.

Lekcje śpiewu odbywają się
w każdy wtorek, pod dyrekcją
naszego dyrygienta St. Gąsie-
wskiego, który wiele pracy lo:
ży, aby koncert wypadł jaknaj-
wspanialej. Program koncertu
będzie podany w swoim czasie.
Cześć pieśni polskiej!

F. Krakowski, sekr.
 

Sokół Polski Gniazdo 85 u-
rządza wielki roczny piknik, w
niedzielę dnia 24 sierpnia w Ch.
S, Beuervolest Ass'n Parku, -
1-19 Forest St., Winfield, L. I.
Komitet poczynił wszelkie

 

przygotowania, aby piknik wy.
| padł wspaniale w uprzyjemnie»
niu gościom zabawy przez dobo
rową muzykę, popisy Sokolie i
Sokołów, oraz wiele innych nie»
dzianek,

Dojazd do parku tylko 5 6.:-
ZNew Yorku dół i góra miasta:
Second Ave. górną koleją, zmie
nić na 57 ulicy na Corona po-
ciąg lub subwajem Lexington
Ave., lub 7 Ave.; zmienić na
Grand Central stacji na Corona
pociąg i wysiąść na Fisk Ave.
stacji, -= Z Greenpoint i Wil.
liamsburg, Brooklyn: tramwaw
jem Graham Ave. Crosstown lub
Lonmer Ave. do Jackson Ave,
zmienić na subway do Corona i
wysiąść na Fisk Ave. stacji. -
South Brooklyn: B. R. T. sub
way 4 Ave. do Queensboro Pla»
za, L. L, zmienić na Corona po-
ciąg i wysiąść na Fisk Aveł sto
cji, gdzie będzie oczekiwał ko»

 

 
 

CUNARD
Odjazdy co środy na trzech szyb.

 

 

(press Cherbourg lub southampton)

Jeegut masks aplac mromadlt
krewni Polski, "kupujcie

linie

myer
Juda w oderowie trudu]m
uwm ide-hist

nie: w.

 

się
powrotem do Stanów
Zych, bex wagledu na ogcaniczenia

  szenia

CuNARO LiNE,
28 Brosóway,

  
Naw ork

 

UWAGA- POLACY:
 

WYCIECZKĘ

WPROST

 

PIERWSZĄ Urządza: Bałtycko - Amerykańska

OFICJALNA Linja pod osobistym nadzorem
i kierownictwem p. z

JÓZEFA SMITRUSA

Zarządcy Wydziału Polskmgo

Z wycieczką tą., ]edzne równi-z

wygłaszać będzie „zajmujące 'od:

DO

GDANSKA
na okręcie jeden

„ESTONIA" Amer

10-go września,

1924 czyty.

z redaktorów polskich w

yce, który podczas podróży

 
J. Kresse, prezes,
E, Mozejko, sekretarz,

Wycieczka ,do Polski

Na pięknym i wygodnym okrę-
cie ESTONIA
„ne, 9 Broadway, New York Ci-
y), dnia 10-g0 września odpły-

 SuzenyT  

NIE PRZEPUŚCCIE TEJ SPOSOBNOSCE '
 
JEDYNA LINJA WPR

magany jest tylko polski paszport lub
rozumiewać się można wszędzie po p
szać się do naszych agentów.

9 Broadway,
120 N. La Salle St,

 

BALTIC AMERICA LINE

OST Do GDAKSKA |
Na tym samym okręcie, Bez przejazdu koleją przez obce kraje, wy.

Swojskie otoczenie - p
Po bliższe szczegóły zgł

wiza.
olsku.

  

New York City
4 Chicago, W

  
lie redaktor NwegnSwnh” ob,

si  

 



 
WYDANIE NIEDZIELNE NOWY ŚWIAT, NIEDZIELA, 17SIERPNIA” (SUNDAY, AUGUST 17, 1924. 5

 

Komexś.

 

 

KÓŁKO - urządza
MANDOLINISIOW | W NIEDZIELE

hexYous 2-G0 SIERPNIA bez względu na pogodę

Ostatni w Sezome Piknik
Uwaga' Piknik odbędzie się Doskonała orkiestra i urozmaice›

nia z nagrodami - Wstęp 506

 

w ULMER PARKU

w Brooklynie

poJazn DoPARKU
Square skąd wzląść B. R.
Island "rain.

Car do Flatbush: Ave.,

 

% New Yorku, z góry miasta dojechać do Times
T. Subway,

Z dolu miasta wzjąść na Broadway powyżej wymie.
niony Subway do 26th Avenue Z Greenpolnt, Brooklyn, Crosstown

Line Coney Island Trafn do 25th Avenue
West End Line Coney Island Train do 25th Avenue.
niu do 25th Avenue trzoba się udać trzy bloki na prawo.

dojść do De Kaib Ave, wzląść West End
Z South Brooklyna wsiąść

Po

West End Line Coney

  
  

shum w

368,073

Pod dororem N. Y. State Banking

Suma Potyerek (

Liczba się więcej niż 1,000 procent

- The Morris Plan Company of New York

ClowqeBiuro- 261 Broadway New York City
m

"r-
10 Yam mmgreetTos Grand

Rok Pożyczki
1915 $1385
1916 20,000
1917 35,192
1918 30,298
1919 42,219
1920 44,034
1921 49,802 \

1922 61,031

1923 76,303

Dept

 

Ogólna Suma Pieniędzy Wypołyczonych

$ 72,735 ,4 26.56

Zaś suma pieniędzy wypożyczonych o 2,000 procent.
Tylko cl, któ rzy mieszkają w New Yorku, Brooklynie i w okolicy,

niech się zgłaszają do wyżej wymienionych biur.

 

Sumy Wypotyczone i

3801,040.00
2,00,520.00 |
4,883,82517
5,216,023 18

7,202,638.24

£,938,820.58

10,607,965.95

13,768,751.19

18,940,442.25 |
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JERSEY CITY

Piknik Oddziału im. Waryńskie-

go Z. S. P.

Wniedzielę, dnia 24 sierpnia

br. Oddział im. Waryńskiego u-

rządza w Floral Parku wielki

piknik, który urozmaicony be-

dzie różnemi pięknemi niespo-

dziankami i zabawami. Będzie

loterja, w której każdy zakupio

ny numer wygrywa; będzie po-

czta, gdzie za największą zebra.

ną ilość pocztówek przez którą-

kolwiek z pań, dana będzie pięk-

na i wartościowa nagroda; bę-

dzie gra w kręgle o nagrodę i

inne niespodzianki.

<Ktokolwiek z Polonii w Jer-

sey City zechce przyjemnie czas

spędzić w niedzielę 24 sierpnia,

to przybędzie na piknik Oddzia-

łu im, Waryńskiego,

Tańce przy znanej orkiestrze

prof. Mroza z New Yorku. Ko-

mitet dokłada wszelkich starań,

aby gościom na pikniku nie nie

brakowało, i aby wszyscy by!)

zadowoleni. - Adres parku i

dojazd ogłoszony będzie w „No-

wym Świecie" dnia 28 i 24 sier-

pnia. r
 

ZAWIADOMIENIE

Klub Polsko Demokratyczny

Te} Wardy Gr. 3. S. S. Polski w

Jerscy City, odbędzie swe miesię-

czne posiedzenie we wtorek, 1950

sierpnia, b. r. w sali Domu Pol.
skiego, 187 Brunswick ul., o go-

dzinie Bej wieczorem.
Obywatele Klubu mile widzia-

ni.
Z szacunkiem,

J. Średnickt, prezes.

BAYONNE

Wycieczka

 

Dowladujemy się, że Polski

Klub Demokratyczny w Bayon-
ne „ znany pod nazwą Jef-

 

« werty 4631 W
NN, «+

Dr. Józef Mi
pyty Majer
14 Belmont Ave. rk,
copzint ri 5C-

od 3 do 10 rane
ud i du I wpomdnlu

ecaor
$07nhdxhl' 08 1080 13 rane.

NDRAD
Ain't-won„. Nowark, N, 3.

GRAMOFONY
Rekoróz Polskie, Ruskie i Angielskie

Do EYCIA
nowe i używane sa gotówkę lub

nawiasy

 

 

 

KSIĘGARNIA

SREDNICKIEGO

348 Grove Street
Jersey City, N. J.

Posiada wielki wybór
Instrumentów Muzycznych

Nuty 1 Samouczki

 

ferson Democratic Club, które-
go prezesem jest ob, Józef A.
Gadek, właściciel biura realno-
ściowego, urządza wielką wy
cieczkę do Classon Point Park w
Long Island w niedzielę, dnia
31-go sierpnia b. r. -.
Przewodniczącym tego Komi-

tetu Wycieczkowego jest znany
ob. Leon Pejkowski, dyrektor
Bayonne National Bank i czło-
nek wielu tamtejszych towa-
rzystw.
W skład komitetu wchodzą:

pani Marja Fryczyńska, preze-
ska Polsko Amerykańskiej Poli-
tycznej Ligi Kobiet, Jan Maj-
dasz, Józef Narell, F. Majdasz,
Jan Semanek, B. Sulimowicz,
Michał Jankowski, Antoni Dwo-
rzański, Fr. Chmieleński, Jan
Zygmund, St. Majdasz, Antoni
Klimko, J. Kowalrus, Stanisław
Fryczyński i B. Ziobro.
Komitet pracuje, aby wycie-

czka udała się dobrze i by jej
uczestnicy mieli "Good Time".
Piękny statek "Dolphin" dowie.
zie wycieczkowców do przystani
w Classon Point. W następnych
numerach podamy więcej szcze-
gółów.

NEWARK

Automobilista w tarapatach

Stanisław Cerajewski zamie›
szkały pn. 5024 Railroad Ave.,
w East Chicago, Ind., został a-
resztowany przy zbiegu Hoh-
man i Clinton ulic, w Hammond
Ind., gdy jechał samochodem w
pijanym stanie.

Stawiony przed sędzią Cleve-
landem, Cerejewski przyznał się
do winy, lecz zażądał odłożeńia
sprawy, aby wynająć sobie do
obrony adwokata.
- Co ci to pomoże? - rzekł

sędzia i skazał go na 30 dni wię
zienia, oraz $25 kary i koszta
sądowe.
- Ależ panie sędzi, - bła-

gał podsądny, - dziś wieczorem
wraca ze szpitala moja żona. -
Może ona dostać ataku nerwowe.
go i nawet umrzeć, jeżeli się do-
wie, iż zasądzono mnie na kozę.
- Ze względu na twoją żonę,
- zadecydował sędzia, - zno:
szę karę więzienia, lecz musisz
jednak zapłacić grzywnę.

9-ty Roczny Piknik !

Kółko Samokształcenia im A.
Mickiewicza urządza w sobotę,
dnia 23 sierpnia, w Polskim Par
ku, Speedway i 16 Ave., Irving-
ton, N. J. 9-ty roczny piknik.
Znana muzyka National Syn-

copates przygrywać będzie .do
tańca. Cena Biletu 35 centów.
Komitet nie szczędzi  zabie-

gów, by jaknajlepiej ugościć sz.
Rodaków i mia nadzieję, że spo-
tka się z poparciem całej tutej-
szej 1 okolicznej polonii.

'D. Glow

SPRAWOZDANIE

Finansowe Komitetu Im.

Piłsudskiego
za miesiąc lipiec 1924 r.

Dochód:

NEW york, N. v
F. Popielowa ..
5. T.
1. Reske .
J. Fole .
31. Ząbecki .
A. Leśniak. ...
St, Kucharska
B. Klokockt
W. Bochenek .
M. Plaza
Dr. 3. Vor ig
J. W. Wolteszck ..
J.. ....
T, Baranowski ....

M. Whudyka .

   

   

    

  

Bronx, N. Y

xd..

T.. Głowacki
  

   

  

    

  

  

B.. Głębikowski

I. Tyszka .........

Brooklyn, N. Y.

P. Janiec . 1.00

Z. Srware .. 1.00

M. Gronczows 1.00

A. Wysocki 1.00

E. Kulik . 2.00

L. Janteki 1.00

J. Zemło ... 1.00

Dochód za miesiąc lipiec 77, 49.50

Rozchód:

Koszt wysyłki pieniędzy ...... 4.00

Poczta . -.+

Atlszo na pikutk . 2.00

Pozwolenie . 2.20

Rozchód za miostąc lipiec ,. 8.35

Zestawienie:

Gotówka z miesiąca czerwca

Dochód za miesiąc lipiec .

1236

a

a

so

 

  ni mfoslge Hiplec

 

Pozostało w gotówco

Z powyższej sumy wysłano J. Pil.

sudsktomu dnia 2.g0 Npca przez Ame.

rican Express Co. za następującymi

numerami:

4350283 - 50.00

4350289 -- 50.00

4350200 - 60.00

4350291 -- 60.00

Razem ...... 200.00

Pozostało w gotówce po od.

trąceniu rozchodów ....... 277,44

Wysłano J. Piisudskiemu ... 200.00

 

Pozostaje na miesiąc sierpień 17.44

W. Kucharski

sekr. finansowy.

UNION CITY,.CONN.

Wielki piknik -

Chór Parafji Polsko-Narodo-

wego Kościoła Katolickiego w

Union City, Conn. urządza zaba-

wę letnią, w niedzielę, dnia 24-

go sierpnia b. r. Początek o go-

dzinie 1:30 popołudniu na po-

siadłości T-wa Ułanów polskich

przy School Street.

Jest to poraz pierwszy tego

rodzaju zabawa w Union City,

Conn., urozmaicona różnymi

niespodziankami.

Orkiestra doborowa grać bę-

dziena pikniku. To też zgóry

 

  
Ceny przystępne.

 

Gramofony i Rekordy Komitet.

Towar pierw dny i gwa- -

rantowany. Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego

 

yć możemy, że każdy się

ubawi jak nigdy. Komitet do-

kłada wszelkich starań, aby na

niczem nie zbywało, żeby wszy-

  stkich zadowolić, aby każdy czuł
 

| Skład Muzyczny

Rekordy Columbii Vokatjon, Odeon

mGROVE STREET, »
 

 

| L. PIOTROWSKI

› Fortepiany w najlepszym gatunku za gotówkę lub na spłaty.

. S. to miesiąc nowe. - RADIO 1 PRZYBORY
GRZECZNA USŁUGA
RADIO 1 PRZYBORY

kis - Towar gwarantowany; na prowincją przesyłamy pocztą

Columbia Gramofony|

1 Eemerson. Polskie rolki Q. R. 8.

JERSEY CITY, NeJ.  
 

 

się jak w gronie rodzinnym.
Zapraszamy całą polonję miej-

scową. Tak samo z miast okoli-
cznych prosimy o liczne przybył
cie.

KOMITET.

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego  

KORESPONDENCJE

NIAGARA FALLS, N. Y.

Obchód Sierpniowy

W dniu 100 sierpnia b. r.
odbył się uroczysty Obchód Sier.
piowy na cześć Marszałka Józe-
fa Piłsudskiego, Naczelnego Wo-
dza Legjonów, kiedy w dniu 6-
go sierpnia wyruszył na spotka-
nie Moskali wokolicy Miechowa
Va obszernej 'sali« parafJalne}

św. Trójcy, zebrało się parę ty-

y naszych rodaków, aby ucz.
cić ów wielki dzień, w którym
Wielki Nasz Oswobodziciel Oj-
czyzny dokonał pierwszego cudu
- cudu wiekopomnego dla na-
szego narodu. Na hali. obecni
byli mówcy zaproszeni specja-
nie z Buffalo, N. Y. i z Cleve-
land, Ohio. Głównym mówcą
był prof. Tomasz Siemiradzki,
słynny na naszych obchodach
narodowych krasomówca, w pię-
knych i dla każdego zrozumia
lych słowach skreślił zasługi i
cnoty Marszałka Józefa Piłsud-
skiego, Jego czyny bohaterskie
i poświęcenie dla Ojczyzny. Na-
stępnie przemawiali p. Łuka-
szkiewicz i ks. Darowski, w koń-
cu były legjonista inwalida P.
Magerowski.
Po wysłuchaniu mówców i

śpiewti byłego legjonisty, ucze-
stnicy obchodu, śpiewając Marsz
Piłsudskiego rozeszli się do
swych domów, ciesząc się, że do-
czekali już Dziesiątej Rocznicy

  

 
 

sobności,
turalizacji,

 

inwestycji,

130 Bowery

blisko Grand Street,

przychylną pomoc

Porozumieć się można po polsku
Otwarty w poniedziałki do 7 wieczorem

The Bowery Savings Bank

1 10 East 42 Street

Naprzeciw Grand Central stacji
NEW YORK

NA WASZE USLUGI

Bowery Savmgs Bank robi specjalne zabiegi, aby pomagać swym
depozytarjuszom i nie depozytarjuszom w ich rozwoju ekonomicznym,
nżeby osiągnęli niezależność finansową. Mając więc to na myśli, bank
ten ofiaruje następujące usługi bezpłatnie:

Biuro sąsxedzkxe] usług! (NEIGHBORHOOD SERVICE DEPARTMENT): r
mieszczące się tylko przy 130 Bowery, Tysiące osób zyskało z tej spo-

otrzymując poradę i informacje w kwestjach imigracji, na-
w sprawach  realnościowych

Usługa ta jest wyświadczana bezpłatnie dla depozytarjuszy jak i nie
depozytarjuszy.

wdelał przesyłki pieniędzy przesyła ;xtenlądze do obcych krajów po
najniższych ratach, Naszym depozytarjuszom przestyłamy po aktualnym
koszcie przesyłki,

Zabezpleczeme bODdOW Bondy Wolnościowe przechowujemy dla na-
szych depozytarjuszów zupełnie darmo, jakoteż splenlęumy kupony w

u dojrzałości terminu.

Zapraszamy Was do korzystania z naszych usług i zapewniamy

*stynkle zasoby powyżej $230,000,000.00

1 dsobistych, itd.

 
 Wolneji j Ojczyzny,

czcząc W ielkie go Zbawcę,
Wskrzesiciela Polski, któremu
cześć niechaj będzie na wieki.

Uczestnik Obchódu.

GILBERTVILLE, MASS,

Ospały i gnuśny, zgrzybiały
ten świat nie cały, tylko w. tu-
tejszym miasteczku. Tak się bo-
wiem przedstawia życie wtutej
szej przeszło 100-familijnej osa
dzie polskiej, Tak óspały, bo spa
no najlepszem snem sprawiedli-
wego. Nie roboliśmy nic, byśmy
mogli pokazać czy powiedzieć,
że żyjemy i działamy -z
kiem dla nas samych lub dzieci
naszych, czy Polski Pomimo te-
go, że mamy tutaj dwie organi-
zacje Oddział Związku Młodzie»
ży Polskie] i Townnystuo 1m

 

święcą dni swojej historj, a my
byśmy nie obchodzili, nie uczci
Ii naszych dni historycznych i
największego bohatera .Polski
Józefa Piłsudskiego, tego który
pierwszy w dniu 6 sierpnia 1914
roku z małą grupką Legjonistów
wystąpił do walki z zaborcami
o wolność Polski.
Mamy wolną i niepodległą Pol

ske. Zasługa to tych, co krew
swą przelali; zasługa to Józefa
Piłsudskiego.
Rodacy stusznieby nas nazwa

no ospałymi i gnuśnymi; pokaż-
my jednak że żyjemy. Nadcho-
dzi 10-letnia rocznica walki Na-
rodu Polskiego, uczeijmy›tę rocz
nicę obchodem, Amerykanie ob-
chodzą swoją rocznicę 4 lipca, a

myśmy powinni obchodzić swoją
rocznicę 6 sierpnia.
Zatem do zgody, do pracy! -

Pokażmy że żyjemy i pracuje-
my. Wszyscy pracujmy, niech z
nas ma pomoc Polska, a dobrych
i światłych obywateli Ameryka.

Piotr Chwałek.

i

| * Z POLSKI
1 UCZCZENIE OFIAR 6-60

LISTOPADA

Kraków, 6 sierpnia (pocztą).
Delegaci Związków zawodowych
oraz uwolnieni z procesu listopa
dowego udali się wczoraj na
cmentarz rakowicki i złożyli

i
!

kwiaty na grobach oflar cywilenych i wojskowych .6-go listo»pada.
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ktoś z tych orgamzacy; cóż to
my mamysię wszystkiem zajmo
wać, czy sami mamy za wszyst
klch robić? Temu możnaby od-
powedzleć. że gdyby się stara-

no i udogodniono wstęp dla

nowych członków i coś robiono,

możnaby się posuwać naprzód.

Bo że nastąpiło już ocknienie

ze snu, dowodem tego jest urzą-

dzenie polskiej szkółki wakacyj

nej dla dzieci.

Zrozumiano, że trzeba podtrzy

mać polskość w dzieciach na-

szych, żeby dzieci nie wstydziły

się mówić po polsku pomiędzy

sobą, Urządzlhśmy szkołę dla

nich, daliśmy im do nauki histo

rję Polski, poznają z opisu i o-

powiadania naszą Matkę Ojczy

znę. Pięknie to, żeśmy zaczęli u-

czyć ich kochać i czcić Polskę.

Wiemy, że nauka wyjdzie na ko

rzysć nam i na pożytek dzie-
ciom naszym.
A jak my starsi, urodzeni w

Polsce kochamy tę Polskę? Jak
dopomagamy jej? Bardzo mało.
Cuzby dla tego, żeśmy ospali i
gnuśni. Mam na myśli nietylko
tutejszą osadę, ale i okoliczne
miasteczka gdzie Polacy nietyl
ko żesię nie ocknęli ze snu, ale
giną poprostu bez pożytku dla
polskości.
Jak wiemy, wszystkie narody
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Srpalty to rorglaszafy dobre nowiny
dla wszystkich tych, którzy się znają
na wartościach, Tysiące 1 tysiące
dolarów nowych mebli, najlepszego
gatunku - produkta 'pierwszorzed-
nych fabrykantów - są tu do naby.
ela po zniżonych cenach.

Przyjdźcie jutro! Przekonacie się,
żo każdy wydział w naszych czterych
składach był odpowiednio przygoto-
wanym, Ponadto możecie skorzysta
z kredytu Dowr @ Bros.
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Czy wiecie, że wszystkie meble
kupowane u Deutsch Bros. sq
gwarantowane na życie?
 

   NAC Auro sqnoot ~mo' tsHin direct, hile Third Ave.
 

pr mebli.
W wypadku, gdybyście chcieli,
ażebyśmy  przechowali meble
przez pewien czas, możemy
Wam w tym usłużyć darmo
BEZPŁATNA DOSTAWA.

Niema żadnej opłaty w dosta-
wieniu mebli w obrębie 100 ml.
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PLANDAWESA IPOESKA

Zwracając uwagę na ogólne skutki, ja-
Eievmogą wyniknąć z ostatecznego przyję-
cia«przez Niemcy i wprowadzenia wżycie
1, zw. planu Dawes'a, nie można zapomi›
pać ani na moment, jakie znaczenie ure-
gulowanie sprawy odszkodowań wojen-
nych, będzie miało dla Polski.

Prasa krajowa, ale tylko postępowa,
poruszała niejednokrotnie kwestję, słusz
nie twierdząc, że rząd Grabskiego powi-
nien nietylko zajmować stanowisko bier
nie obserwacyjne wobec konferencji w
Londynie, lecz swoje zdanie wypowiedzieć
i przeciw niektórym punktom projektowa
nym przez Aljantów poczynić zastrzeżenia.

Plan Dawes'a, jak wiemy, opiera się pod-
sławowo na projektowanym banku nie-
mieckim, na które pieniądze mają poży
czyć bankierzyaljanccy. Bank będzie ni
jako kontrolerem dochodów niemieckich,
głównie z przemysłu, kolei i cel.

Im lepiej prosperowaćbędzie przemysł
niemiecki, tem więcej pieniędzy wpłynie
do banku na rachunek odszkodowań dla
Aljantów. -Inaczej mówiąc, plan Dawes'a
opiera się na ekonomicznem podniesieniu
Niemiec do możliwie najwyższych granic.

Fabryki niemieckie muszą jaknajwię-
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cej produkować, a produkując, muszą zna:|
leźć rynki zbytu i produkty swoje sprze-
dawać.
' Gdzie? Oczywiście zagranicą. Rynek
wewnętrzny może zaspokoićzaledwie część
olbrzymiego przemysłu niemieckiego.

Jeden z amerykańskich ekonomistów
zwraca uwagę, że Niemcy nie mogą liczyć
na rynki angielskie. Nie mogą z powodu
wysokich cęł korzystać z rynków w Sta-
nach Zjednoczonych. Nie będzie chciała
ubijać swego przemysłu Francja dopusz-
czeniem taniej tandety niemieckiej.

wwade) z tego, że przemysł niemie-
Cki musi szukać dróg, gdzie spotka się z
hajmniejszym oporem. Będzie całkiem
naturalnie parł na Wschód. Całą siłą po-
stara się zgnieść przemysł polski. Prywal-
ne pertraktacje finansistów niemieckich z
kapitałem francuskim, które się od pewne-
go czasu toczą w Paryżu, każą przypusz
czać, że Polska odosobniona pohhcmlc.
dzięki niedołężnej polityce Sejdów i Za-
mojskich, Indjtl/iL się po puszczeniu w
ruch planu Dawes'a, oduscbmon'l ekono-

 

 

  

 

| micznie.
Polska dxplormcla jak to wiemy z

pism krajowych, nie zrobiła w Londynie
absolutnie nic. Tak, jakby nie obchodziło
rządu polskiego, co i jak postanowi kon-
ferencja londyńska. .

W"Londynie przecież siedzi p. Skir.
munt, znany z tego, że nie obchodziła go
w Lidze Narodów sprawa kłajpedzka, nie
obchodflh go inne sprawy, dotyczące naj-
ważniejszych interesów Pol

Powołanie na stanowisko ministra
Spraw zagranicznych, p. A. Skrzyńskiego,
niewątpliwie postać rzeczy zmieni.

Trzeba teraz bardziej czujnie, niż kie-
dwkoiwlek pilnować spraw polskich na te-
fenie międzynarodowym, nietylko wobec
dyplomatów, ale finanserji, która niema
żadnych skrupułów, skorochodzi o ubicie
interesu. PP

Trzeba pamiętać, że plan Daweś'a, acz
kolwiek jest korzystnyi dla Niemiec i d_la
Aljantów, nie jest zupełnie bezpieczny, je-
tell chodzi o Polskę.

Vgla niemiecka wstrzymana, na Za-
chodzie, będzie całą siłą uderzać: na;
Wschód. Z pomocą Rosji, Niemcy, skoro;
fylko"staną cokolwiek na nogi, zabiorą się

 

    

   

  

*paru:parę do Polski, kturej Jakoswud

 

| -ATMOSFERA NA MARSIE PODOBNA

czył przd paru dniami doradca finansowy
przy ambasadzie niemieckiej w Washing-
tonic, Dr. M. Bonn, naród niemiecki ni-
gdy nie zapomni zabrania części Górnego
Śląska. * * wb.

0 DLUGOWIECZNOSC
Fabrykant automobilowy Henry Ford za-

pewnia, że ludzie mogą przedłużyć swe życie co-
najmniej do 125 lat. Da się to zrobić wówczas, gdy
człowiek odrzuci precz herbatę, kawe, tytuń i
wódkę.

Nie powiedział p. Ford nie nadzwyczajnego.
Jest prawdą i każdy o tem wie, iż wszystkie wy-
żej wymienione artykuły zawierają w sobie sub-
stancje szkodliwe. Herbata zawiera w sobie tru.

 

  

 

jącą teinę; kawa, kofeiną; tytuń, nikotynę: wód=
ka, alkohol.

Ale pomimo to, używane w miarę, raczej
są fożytecznej niż szkodliwe.

Rzecz cała w tym, że ludzie bardzo rzadko
zachowują miarę, W naturze człowieka, bardzo |
mało jeszcze stosunkowo ucywilizowanej, niema w

zrównoważonego umiarkowania. Emocja, ten !

wybitny rys charakteru ludzkiego, bodaj, że ni-

y nie dojdzie do perfekcji i opanowania.

Z tej to przyczyny, jeżeli nawet zdołamy

odrzucić precz środki podniecające, jak teinę, ko-

feing, nikotyngi alkohol, to chyba tylko dlatego,

ażeby je nowemi zastąpić.

Tem niemniej, człowiek dążyć musi wysil-

em własnej woli do najwyższej nad sobą kon-

troli. Tutaj leży właściwie źródło długowiecz-

ności. f

Kto potrafi nad sobą panować, ten nie po-

trzebuje sztucznego podniecenia. Potrafi swoją

maszynę utrzymać w doskonałym stanie, a tyl-

ko to jest podstawą do dłuższego życia, o ile się

ono komu podoba.

# # x
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DO NASZEJ

Astronomowie w Paryżu ustali ostatecznie.

że dokoła planety Marsa są chmury, które do-

wodzą, że atmosfera otaczająca planetę, jest po-

dobna do atmosfery, która otacza naszą zie-

mię. Odkrycie, które dotąd było tylko przypusz-

czeniem, zbliża nas do pewności, że na Marsie

ą ludzie do nas podobni, prawdopodobnie o

wyższej cywilizacji.

Istnienie chmur dokoła Marsa stwarza rów-

nież przypuszczenie, że sygnały pomiędzy tą pla-

netą a naszą ziemią są utrudnione. Podczas, gdy

masy ludzkie tutaj, zajęte są codzienną walką

o byt, gdy przewódcy tych mas troszczą się o

sprawy przyźlemne, maleńkie garstki uczonych,

niezmordowanie wdzierają się w nieskończone

przestworza, rozszerzając wszechświat,

Gdyby to ludzie jaknajczęściej zastanawiali

się jak wielkie i niezgłębione tajemnice czekają

na rozwiązanie, napewno mniej walczyliby za-

jakie o bagatelki, byliby może mzsśinielsl i lepgi.
. € * *

ECHA ZBRODNI FASZYSTÓW

Faszystowski dziennik włoski „I Messagge-
ro" stanowczo pragnie, w związku z tragiczną
sprawą zamordowania Maueotuvgo przejść do
historji jako świetna próba nowego powojennego
rodzaju humorystyczno-politycznej nacfonalisty-
cznej publicystyki,

Swojegoczasu dziennik ten „odkry!", że Mat-
teottiego zamordowali poprostu... Niemcy. Po-
nieważ,odkrycie to nietylko się nie przyjęło, lecz
nadomiar wywołało wręcz międzynarodowy wy-
buch wesołości, więc odważne pismo próbuje w
dalszym ciągu,

Obecnie pod wpływem podrażnienia, wywo-
łanego_przez zeznania Rossiego, który otwarcie
oskarża „wyższe niż on czynniki" o zorganizo-
wanie morderstwa, „II Messaggero zapewniw-

szy oczywiście, że bezczelnie kłamie, oświad

cza, iż - „teraz już naprawdę" - można powie-

dzieć, kto to właściwie zamordował Matteottie-

go, Zamordowałi go mianowicie... pseudo-faszy»

cl, to znaczy czynniki anty-faszystowskie, które

wdary się do faszyzmu i świetnie udawały naj-

prawdziwszych faszystów wtym celu, tylko, aby

w odpowiedniej chwili zgubić p. Mussoliniego. Coś

podobnego czytywaliśmy w prasie .polskiej.

Lecz to, co zaraz potemnastępuje, jest już jedy-

ne w swoim rodzaju i stanowczo powinno na obli-

Czac!) naszych rodzimych fa ciątek wywołać

palący rumieniec wstydu, że aż tak bardzo po-

zwolili się swoim zagranicznym współbraciom w

„narodowej" pomysłowości zdystansować.

-

Oto :
„II Messaggero" pisze, że jego „pseudofaszyśc

zdobyli się na tak ohydnie szatański pomysł jak

zamordowanie Matteottiego tylko dlatego, .te

byli do tego podniecen! przez działalność fran-

cuskich dzienników „Oeuvre"-f-„Quotidien" są

organami prasowani obecnego francusklego pro-

mjeru, p. Edwarda Herriota. Pomtmowoli nasu-

wa się zapytanie, czy płomienna faszystowska

Odkrywczość zastanowiła się nad tem, że tym

razem wynalazek jej wywołać może nietylko wy-

"Buch mlędzynnrodowo] wesołości...
»

ZBLIZAMYSIĘ DO ROZWIĄZANIA
Depesze głoszą, te left. Donald Philips prze-

leciał w meroplanie 1,300 mil z Texas do Ohio.
Wiadomość napozór nie przedstawia nic nowego,
Lotnicy dzisiaj, szybują nad oceanami naokoło

świata.

i Ale, należy zwrócić wagę, łe aeropan, na
którym Philips dokonał lotu walv razem z mo-
ftorem żaledwię 480 funtów i skrzydła Jego są
długości tylko 18 stóp. Pomimo małej wsi 1 roz-
miarów, aeroplan ten posiada szybkość 105 mil
na godzinę. Za dziesięćlat a. może 1+ wcześniej
seroplgnyhedg tak małe i lekkie, że każdy prze-

|ciętny. obywatel będzie je mógł, swobodnie -
wile, jak obecnie używa automobi. Komunika-
ofa -powletrzem zbliża ›ślę do rozwiązania,

go
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w żywiołośzym zwracaniu się
narodu ku Piłsudskiemu, prof.
T, Siemiradzki upatruje zapo-
wiedź czegoś nowego w życiu
Polski.

Prof. Nxemlradzkx w f.“ jade»

mościach Codziennych" pisze:

„Komendant odnosi dziś bo-

daj swe największe, a wkaż-

dym razie najtrudniejsze zwy

cięstwa. Łatwiej było bowiem,

mając w ręku garść dobrego

mlmnrm gronuc carakówczy

 

Ją wewnętrzną wart
gromić z dusz setek tysięcy
własnych rodaków zarazki fał
szu i nienawiści.

Kto wie, czy nie idą znów
na Polskę czasy ciężkie i wiel
kie. Kto wie, czy nie. stoi
Rzeczpospolita poraz drugi na
progu wypadków, których wy
nik będzie decydować 6 jej
przyszłości. Ale jeżeli tak
jest, to nieomylny instynkt
zdrowego narodu każe wary»
stkim bez różnicy partji i
przekonań szukać w jego u
stroniu jedynego człowieka,
którego stać na kierowanie
w tkiemi siłami państwa.

' Być może to żywiołowe zwra
canie sig narodu ku Piłsud
skiemu jest już zapowiedzią
czegoś nowego w życiu Pol:
ski.
Wkażdym razie jest to zja

wisko wspaniałe. Prawda zwy
cięża, chociaż wcale nie wal.
czy, Fałsz zapada się w prze-
p dusze ludzkie oczyszcza»
Ja sig, umysły tężeją i lepsze

ie z niepowstrzymaną siłą
zjawia s'ię i pory #

 

   
 

  

 

O wyroku trybunału preysig-
glych w Krakowie uniewinnia-
cym wszystkich oskarżonych o
udział w zaburzeniach 6 listopa-
da, warszawski „Kurjer Poran-
ny" pisze, co następuje:

„Wyrok, który jest zam
knigciem długiego procesu o
tragiezne wypadki listopado-
we krakowskie, będzie powi-
tany z najwyższem zadowole»
niem przez całą zdrową opi-
nję naszego społeczeństwa. O-
pinja ta przez cały szereg ty-
godni zmuszona była dawać
odpór moralny, jaknajenergi-
czniejszy' wszystkim tym za-
machom na &zlachetność pa-
trjotycznego sumienia, jakie
na marginesie - i nie tylko
na marginesie - procesu do-
konywane były dla celówpar-
tyjnej spekulacyj grup, które
w sprawie tragicznej sytuacji
Krakowa i Polski w listopa-
dzie roku ubiegłego zupełnie
już nie miały prawa głosu wo
góle zabierąć.

Jednostki i czynniki, na
którymi świeżo ciążyła po-
tworna zmora innych tragiez-
nych - zaś już w serie od-
powiedzialności niestety naj-
zupełniej jasnych - dni Pol.
ski odrodzonej, dni grudnio-
wych roku poprzedniego nie

  

 

wahały się wołać o gromy po-
tępienia i kary dla tych, któ-
rzy na posępny okres, klęski,
nieomal katastrofy i bezustan
nej prowokacji tak zw. rzą-
dów narodowych spokojnie i
cierpliwie. spoglądać nie u-
mieli.

Agitatorzy fiarlyjni prag

nęli wykorzystać fakt, że a-

kcję idfową podgryzać zech-

ciały i z niej ciągnąć zyski

miały zamiar czynniki,

złe z mroków społecznego i

moralnego zwyrodnienia, Na

nianewr ten jednak krakow

ski sąd przysięgłych odpowia-

da obecnie tak, jak odpowie-

dzieć musiał, Kara spotyka

tylko tych, którzy na karę tę

wopinji całego społeczeństwa

bezwzględnie zasłużyli. Jak

dla każdego kulturalnego na-

rodu tak i dla narodu polski-

go decyzja sądu przysięgłych

nakazemsumienia, patrjoty

mu i poczucia sprawiedliwości

podyktowana, stawi ostatecz»

ne zamknięcie pełnej tragicz

nych powikłań sprawy. Przed

decyzją tą ws y- pochyli-

my głowę. Wyrok krakowski

pozostanie jednym ze świat-

lych wspomnień w posępnej

kronice o echach okresu, któ-

ry społeczeństwo już dzisiaj

wielkim, wysiłkiem woli i tę-

żyzny szczęśliwie przezwycię-

żyło.

 

 

 

  

W wa wskim „Kurjerze

Polskim" czytamy:

 

„Na zapowiedzianej na wrze-

sień r. b, w Konstantynopolu

Wystawie Polskiej będzie spe

cjalny pokaz prasy polskiej.

Urządzenie tego pokazu po

wierzył Komitet Wystawowy

Informacji Prasowej Polskiej,

instytucji, która w tym za-

kresie zrobiła już sporo, ma

bowiem już za sobą parę po-

kazow prasowych: jeden we

Lwowie w roku 1921 na Tar-

gach Wschodnich, a drugi na

międzynarodowej wystawie

prasy w Pradze Czeskiej w

roku 1922.

Lecz żeby starania „Infor

macji Prasowej Polskiej" u

wieńczył rezultat pomyślny

dla całej pracy polskiej, t. j.

by pokaz prasy polskiej nad

Bosforem wypadł pokażnie,

postarać się również winna

sama prasa, Współdziałanie

każdego z istniejących w Pol.

sce wydawnictw z ,,Informa-

cją Prasową Polska" w tej

sprawie nie wymaga żadnych

zabiegów, ani kosztów, wy-

starczy, gdy każde wydawni-

ctwo (a więc: każde pismo

codzienne, oraz każde inne

czasopismo bez względu na

treść i kierunek oraz rodzaj),

nadeśle do dnia 29-go b. m.

po dwa egzemplarz:, albo o-

statnio wydanego numeru, al.

bo też zeszytu jubileuszowe

go, nawet z lat ubiegłych o ile

zeszyt taki posiada".
 

TEGOROCZNE PLONY

Fachowa przepowiednia wice-prezesa Centralnego Towa-

rzystwa Rolniczego p. Wąsowicza

WARSZAWA, - Jesteśmy na

przednówku. Drożyzna czyni

bezecne wysiłki, by wziąć nale-

żyty rozmach do skoków na je-

sieni,'społeczeństwo broni się

rozpaczliwie, rząd pomaga mu,

jak umie. Każdy wie, że wynik

tegorocznych zbiorów, to jeden

z najgłówniejszych -czynników,

które zaważą na szali ukształ.

towania się cen na cały rok przy

szły. Pomyślne urodzaje - to

przynajmiej brak zewnętrznego

pozoru do orgji podwyżkowej a

wówczas możliwość wyzwolenia

się z pod dyktatury paskarskie)

bliższa.

Jaki plon dadzą w przybliże-

niu obecnie źniwa? Na pyta-

nie to odpowiedział wiceprezes

centralnego Tow. rolniczego, p.

Wąsowicz którego opinja brzmi:

Plon znacznie mniej obfity od ze

szłorocznego.

- Wtej chwili nie pewnego

o urodzajach nie da się jeszcze

powiędzieć - zastrzegł się p.

Wąsowicz. =- Dopiero po pró-

bnych omłotach, będziemy po-

siadać ścisłe wiadomości. Obra-

camy się narazie. w dziedzinie

rachunkowych przypuszczeń i

domysłów. Ogólnie rzecz blo-

rąc, plan obecny, w stosunku do

lat ubiegłych, a zwłaszcza do ze

szłego roku, będzie znacznie

mniej obfity. Jeżeli jednak weź

  

 

miemy pod uwagę, że rok ubie-

gły był wyjątkowo  urodzajny,

to ubytek ziarna przy porówna-

niu z przeciętnym zbiorem, o-

"każe się nieduży,

- Jakie przyczyny złożyły się

na stan bądź co bądź niepo

myślny? 202

- Przedewszystkiem warun-

ki atmosferyczne bardzo kapry-

śne i burzliwe, Oziminy na wio-

sng przedstawiały nader smu

tny widok. Dopiero wiosna po-

prawiła je, ale jaki będzie wy-

nik ostateczny, jeszcze niewia-

domo. Pozatem mamy do czy

nienia z przeróżnymi szkodni-

kami roślinnymi, jak np. znana

ogólnie rdza, która wywołała

znaczne straty.

Słomy mało, ziarno nie zmłóco-

ne jeszcze

- Najbardziej ucierpiały ży-

ta, które przedstawiają się nie-

świetnie, Słomy będziemy mie-

li w tym roku bardzo mało. Po-

zostaje to jednak bez wpływu

na ilość ziarna i dlatego nie

można z tego faktu wyprowa-

Gać żadnych wniosków, co do

jego ilości i jakości, W jakim

stosunku pozostanie ziarno

względem marnej słomy, to do-

piero czas pokaże.

- Czy pszenica równiez za-

powiada się nieświetnie?

- Zbiór jej będzie zapewne

ii.—;f:- tude dx

 

 

mniejszy niż w latach ubiegłych
Jest to o tyle wiepomyślne, że
wogéle zawsze mamy pszenicy
mniej niż należy.

Buraków w bród, zięmniaki i
pasza niezle.

- Natomiast jarzyny zapo-
wiadają się doskonale. Zwłasz-
cza buraki, O Ilości cukru bę-
dą jednak decydować dni naj-
bliższe. Jeżeli pogoda dopisze,
to kampanja cukrowa będzie
świetna. Wrazie niepogody, pro
duktywność buraków  zmniej›
szylaby się znacznie. To samo
odnosi się do ziemniaków, któ-

 

chowywania zależy najściślej od
ciepła i słońca, Trawy i koni-
czyny bardzo dobre. Paszy bę-
dziemy mieli pod dostatkiem.

Która z dzielnic Polski zbierze
plon najobfitszy?

- Zagadnienie bardzo trudne
do rozwiązania. Osobiście mam
jednak wrażenie, że zachodnie
dzielnice kraju będą szczęśliw›
sze. Jedynie Kaliskie jest upo-
śledzone, gdyż żyta tej ziemi są
wyjątkowo marne.

Plon wystarczy Polsce, jęczmień
może jechać za granicę.

- Wkażdym razie niedobo-
ru nie będzie i import z zagra-
nicy nam nie grozi
- 0 tem niema mowy. Zbio-

ry obecne wystarczą .calkowl
cie na potrzeby kraju. Przy-
puszczam, że nawet coś nie coś
wywieziemy za granicę, zwłasz-
cza jęczmienia. Sytuacja aczkol
wiek niezbyt pomyślna, nie jest
jednak zła, zwłaszcza jeśli za-
uważymy, że coraz się zmniej›
sza się ilość odłogów. Obecnie
prawie wszystkie obszary, w sto
sunku do czasów  przedwojen=
nych, są zasiane. Odbija się to
dodatnio na samych plonach.

Zastrzegam się raz jeszcze,
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  to
są jedynie przypuszczenia i prze
widywania. -Absolutnej pewno-
ści, w chwili obecnej, jeszcze
mieć nie można - powtórnie
zaznaczył z naciskiem na poe-
ganie n.R Wąsowicz,

   

DWAJ MŁODOCIANI BERLIN
CZYCY PRZED SĄDEM,
 

Zamordowali macochę iha ro-
werach uciekli w świat,
 

W Berlinie stanęli przed są-
dem dla nieletnich dwaj młodzi
chłopcy, oskarżeni o zabójstwo
macochy. 16-letni Max Pauke,
terminator ślusarski i uczeń ta
picerski o rok młodszy brat je»
go, Kurt.

Z końcem marca ubiegłego
roku znaleziono żonę robotnika
Paulinę Papke zamordowaną we
wlasnem mieszkaniu, Zwłoki le-
żaly na podlodze.
Na szyi zaciśnięty był pasek

skórzany, w ustach tkwił kne-
bel. Ręce związane sznurkiem.

Podejrzenie padło odrazu ~na
pasierbów Pauliny Papke; są-
siedzi widzieli bowiem obu chło-
pców, odjeżdzających tegoż dnia
na rowerach.

Odtąd ślad po nich zeginał.
Dopiero blisko w rok później

policja wyśledziła i ujęła młodo
cianych zbrodniarzy,
Według ich zeznań, popchnę-

ła ich do tego strasznego czynu
żądza przygód, Krótko trzyma
ni w karności w domu, a nie za-
dowoleni z pracy chłopcy, upla-
nowali sobie w tajemnicy, że
wyjadą z domu i uciekną zagra-
nicę szukać przygód
W tym celu postanowili w cza

sie nieobecności macochy za-
brać z szafy Meliznę, ubrania i
pieniądze na drogę.
Gdy w dniu zbrodni, zabrali

się do wypróźnienia szaf, maco-
cha nadeszła  niespodziawanie
wcześniej, niż miała powrócić.
Oczywiście zapytała chłopców,
co robią. Wówczas starszy rzu-
cil się na nią, powalił ją na zie-
mię, poczem obaj związali ją i
zakneblowali jej usta, aby nie
krzyczała.

Sąsiedzi „zeznawali w śledzt-
wie, że słyszeli jakieś krzyki, -
lecz sądzili, że to zwykła scena,
czy awantura rodzmnm Wycho-

 

pke do Jedne) 2 sgsiadek, by za)

rzała do matki, bo zrobiło jej

się niedobrze. Gdy kobieta we-

szła do mieszkania - ofiara już

nie żyła. „
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Gabrjela
ZapolskaTUSKI

      
(Ciąg dalszy.)

Jak kaśda kobieta, gdy ją cios jaki ciężki
dotknie, cierpi przedewszystkiem fizycznie, Więc
drży od dreszczów, więc ślepnie od łez, głuch-
nie od. napływającej do serca krwi. I ręce jej
wyciągają się drżące, fak ręce ślepca, 1 cichnie
skomlenie opuszczonego i zabitego szczenięcia
wydziera się jej na usta.

Dowłóczy się do łóżka i pada na nie, waląc
się głową prawie bezwładną w poduszki.

Widzi ciągle ich dwoje. Całują się...
Jezus, Marja!
Co zrobi, nie wie. To wie jedno, pierwej

tmrze, pierwej powie to wszystko mężowi, niż
dopuśel do tego małżeństwa.

To wie jedno.
XXII.

Żebrowski przyjął wiadomość o zaręczynach
Pity, o całym jej stosunku do Porzyckiego, nad-
spodziewanie łagodnie

Żupewne .. tróchę młoda - wyrzekł

wreszcie przeczytawszy dzienniczek córki, który
mu Tuśka drżąc cała wręczyła, ale!

- Ale co?
- Ale rozważmy tę rzecz dobrze. Pita jest

uboga, nie właściwie nie umie. Kto ją weźinie?

Dziś tylko panny z posaglem idą zamąż.
Urwal na chwilę, popatrzył błędnym trochę

wzrokiem na ścianę i dodał jakby do siebie:

- Teraz już niema takich głupich, którzyby

się w taczki wprzęgali na całe życie.
Lecz Tuśka nie podniosła nawet tych słów,

lecz jakby podniecona, gotowa do walki rzuciła

ostro:
- Więc co? więc co!
Żebrowski swoim zwyczajem stał koło okna,

lecz zwrócony ku żonie. Na jego kościanej twa-
rzy nie malowało się żadne wrażenie.

- Więc i sądzę, że nienależałoby z naszej

strony wielkiej stawiać opozycji.
- Pozwolić?

1 --- Skoro ją chce wziąć bez posagu...

Tuéka zacięła wargę, aż kropl akrwi wystg-

pila je} na usta.
- Ty wiesz jedno tylko... bez posagu! bez

posagu! o to cięhodzi - zaczęła szukając w zbo-
Iaiej głowie, w której myśli wirowaly z szaloną
szybkością, jakichó argumentów, mogących u-
pozorować jej opór„ ty wiesz tylko, że wezmą
ci córkę bez posagu! A ja nie chcę, aby brano ją
z łaski -Tak! nie chcę tego!... - powtórzyła

szczęśliwa, że w tej pozornej dumie znajdzie jaki
faki pretekst, którego się czepić może.

Zebrowski: wzrusdył: ramionami.
- A jednak będziesz musiała! - wyrzekł

wolno. - Czy ten czy tamten, jeżeli zechce się
ożenić z Pitą, weźmie ją bez posagu, a nawet bez
możliwej wyprawy, bo i na nią nie mamy.

Tuśka wpadła -w ton szydorski.
<- Ojelec! czuły chciałby dziecko

wypchnąć, rzuciłby ją byle komu, aby tylko wy-
zbyć się z domu. To podle, to nikczemne...

Żebrowski ciągle był bez wyrazu.

-- Bledacy nie mogą być bardzo dumni! -
wyrzekł nareszcie,

- Biedacy nie powinni mieć dzieci!

knęta Tuśka.
Spojrzeli sobie w oczy, jakby się oboje temi

słowami
- Biedacy nie powinni mieć dzieci--brzmia-

lo w powietrzu.

Pomiędzy ich bliźniaczo zeamwlonemi łoża-

tni płonęła świeca'na paczce, z której Tuska u-

rządziła rodzaj stolika, Ponad łóżkiem Tuśki roz-

pościerał się „paw" z ulicy Wareckiej, a na nim

krzyt, który długie lata jej małżeńskiego po-

bycia był godłem sakramentu, w którego imię

poprowadzono ją do oktarza.

Biedni nie powinni mieć dzieci.

Sypialnia tonęła w cieniu, sypialnia ludzi

biednych, stokroć biedniejszych od suteryno-

wych nędzarzy, bo sypialnia, w której gnieżdził

Inteligentny proletarjat, Życie walki ciężkiej,

gorzkiej, strasznej koncentrowało się w tem lu-

snem wnętrzu. Życie tych ludzi było katorgą fi-

żyznych, moralnych, materjalnych warunków...

A przecież onl nle wahali się przekazywać

tej katorgi stokroć może cięższej swym dziecłomm

-które pówoływali do życia z tragiczną lekko-

myślnością 1 bez chwill wniknięcia w to, co wol-

no, czy nie wolno. Nie zbadali swych ciał, nie

zbadali swych dusz, nie zbadali środków, jakiem!

mogli życie zapewnić tym, których z mroków

mistycznych [ strasznych w świat powolywall.

Przękazywali im swe choroby, swe wady i na-

miętności, rzucali ich w nędzę, niepomni, że odej-

dą sam! wtedy, gdy ci stworzeni przez nich mę-

czennicy katorgę swoją rozpoczną.

W sypialni Zebrowskich, pomiędzy dwoma

łożam! zestawionemi bliźniaczo płonie blado świe-

ca.

 

- krzy»
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Tuśkn nie naturals wenergjl I nie chciala
ustąpić
*- Zresztą ja córki za kómedjanta nie dam.
7ehmwskl zaczął się powoli, systematycz-
rozbierać.
- Więc za kogo? za urzędnika takiego, Jak

nie

»! . . .
- A niech ją Bóg broni!
Zebrowski spojrzał smutno na żonę.
- Więc widzies sama, Taki aktor ma. dobrą

pensję. rhine

 

- Mofa droga. Plenigdze to grunt, wiesz sa-
ma najlepiej.

Wymówił te słowa zgnębionym tonem czło-
wieka, którego życie przeszło w wieczystem li-
czeniu 1 walce o grosz na codzienne potrzeby.

Lecz Tuśka nacierała dalej:
- Dla ciebie pieniądze... grunt. Ale dla mnie

istnieje jeszcze etyczna strona małżeństwa. Po-
rzycki jest człowiekiem bez zasad! Aktor! Cóż
to być może? Dla niego co z brzegu to nieprzy-
jaciel.

Żebrowski uśmiechnął się blado.
- No, pewnie kulisy...
- Nie śmiej się! - krzyknęła Tuśka, a oczy

jej iskrzyty się w pół świetle - nie śmiej sig. To
ważna rzecz. Porzycki jest człowiekiem bez czci
I wiary... Miał stosunki... wiem o jakiejś Sznapsi. .
miał z nią dziecko. we +

- Nie gadaj? - zawołał najwnie Żebrow
skl.

- Tak! widziałam fotografję tego dziecka.
I porzucił tę kobietę tak, jak porzucił inne gład-
ko, słodko...

- Ale Pity nie porzuci!
- Dlaczego? Cóż to Pita piękniejsza od

tamtych?
- Nie! Ale będzie jego żona, więc nie bę-

dzie mógł!
Tuśka porwała się i zaczęła chodzić po po-

koju, jak zwierz wklatce.
- Zona? żona?... nigdy! Póki ja żyj, Pita

nie będzie nigdy żoną Porzyckiego!
Stanęła u wezgłowia łóżka, na którem leżał

okryty prześcieradlem mąż. Jak szkielet znaczył
się pod tą lekką tkaniną.

- Słyszysz? - krzyknęła, bijąc rozpaczli.
wie po drzewie łóżka,

- Słyszę! - odparł cicho, już zmęczony tą
dyskusją i widocznie odbiegający myślą w dal -

 

 

słyszę... Zrobisz, jak zechcesz,

- Jak zechcesz? - myśli Tuska, padahr

na swe posłanie -- jak zechcesz!... Tak. Zrobią

to. On musi przestać u nas bywać. Piła msi

zapomnieć. Ja... ja... wolę go nie widzieć zupel-

nie; niż dopuścić do tego małżeństwa. Przecież

to byłby grzech, to byłaby abrodnia. On mnie ko-

chał mnie, a teraz miałby stać się mężem mej

córki? Wszystkie uściski... pocałunki... szept ci-

chy, które po ciele biegnie, jak zmora, tęsknota

i czar nieobecności, poryw, rzucający w objęcia

I' to szukanie gwałtowne ust, marzenie wspól-

nego pożycia, zamarcie oddechu na samą myśl

tej wspólności, to wszystko ma on pomorzu ą
dzieckiem jej.

I na to ona ma pozwolić?
I na to ona mA milczeć, błogosławić, uśmie-

chać się, rozdzierać świeżo rozranioną blizne,
konać sto razy, porywać się do nowej tortury..

Za straszne, za straszne.
Usiadła na łóżku, jakby zdjęta obłędem, Po-

rzucony na krześle świeżo sprawiony czarny ba-
tystowy szlafrok zdawał się konać jak wielki
ciemny Jago. Ten drobny szczegół dopełnił jej
goryczy.

- Jezu! - szarpnęło się w niej - Jezu...
jakże on musiał drwić z moich niezgrabnych
usiłowań przypomnienia mu się taką, jaką mnie
niegdyś kochał! Byłam śmieszną i wstrętną... ob
serwował mnie po to, aby porównywać z... tam-
tą.

Aż tchu jej zabrakło.
Tamta... to przecież jej córka!
Wpiła ręce w gąszcz włosów, oczy jej zale-

wały lzy, od których chwilami czerwone pasma
snuły się przez nią.

- Jezu! - jęczała - Jezu!

 

 

Na dworze rozplakal sig deszcz Cncha, ci
pla, letnia noc, prawie parno, snuje się dokoła
małego domku. Jakby sig czaily wielkie, aks-
mitne nietoperze i pełzały z krzaków ku temu
wątłemu pudeku, w którem w tej chwili konaia
z bólu dusza ludzka. Były to nietoperze wieczy-
ste} boleści nieuniknionej, koniecznej, które opeły
znąć miały istotę, zdruzgotaną fatalnym zbie-
glem faktów i nie mającą siły do walczenia z
przeznaczeniem,

I odtąd wlec się miała, mając je uczepione u
swych stóp, u ramion, u serta bez nadziel, że
znajdzie choćby na chwilę wytchnienie lub u-
śmiech, dozwalający odpocząć w cierpieniu.

Konała dusza ludzka i sama waliła na siebie
kamień grobowy.

Gasła lampę i rozniecała gromnicę, przy
której teraz opuściwszy skrzydła żyć miała.

Konała kobieta, choć trumny nie zamówio-
no, katafalku nie ustawiają, I ksiądz Salve Re-
gina śpiewać nie będzie.

Trup! trup tam jest w małym domku wśród
drzew. z

Trup jeszcze świeży. Ciało różowe, włosy
złote, usta gorące.

A przecież to już tylko - trup.
I już tym razem bez zmartwychwstania.

W sypialni dogorywa świeca.

Tuśka wciąż siędi 1 patrzy na czarny szla-
frok, na irys, który padł około jej śmiertelnej
pościeli.

Żebrowski się budzi.
Chwilę phtrzy szklanemi oczyma na żonę.
- Zgaś świecę - mówi sennym głosem -

szkoda, że się pali napróżno.
Odwraca się do ściany, zasypia.
1- chrapie,

  

 
- Ty widziaz tylko pieniądze, pieniądze I pie-
672 aezZarze

[ GŁOSY CZYTELNIKOW 
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Miejscowy ksiądz rzymsko-ka
tolicki zamierma urządzić bazar
we wrześniu na rzecz budowy no
wego kościoła i szkoły, W tym
celu porozsyłał książeczki z bi-
letami rozgrywkowymi do wszy
stkich wiadomych mu rodaków.
I ja otrzymałemjedną, zawiera-
jącą 10 biletów 50-centowych na
rozgrywkę automobilu z prośbą
rozprzedania tychże. Byl też i
list, zaczynojący się od stow :-
Zacni parafjanie. - Ciekawym,
jak można kogoś, kto nie utrzy-
muje stosunków z kościołem, nie
płaci haraczu nałożonego, naz-
wać parafjaninem. Ja bo tych „0-
bowiązków" nie wykonuję, list
więc wspomniany ubliża mi, -
zwłaszcza, że nazwa parafjanin
niebardzo pieści ucho. Słowo to
brzmi jak: ciemny, upośledzony,
ślepowierzący niewolnik, A ta.
kim nie jestem, Owszem, jestem
wrogiem obłudy uprawianej tro
skliwie przez kler. Bo czemże
jest owo ciągłe napominanie lu-
du: nie skarbcie sobie skarbów
tego świata, podczas gdy sami
duchowni używają, ile się zmie-
ści? Albo ciągłe gadanie, że tyl-
ko święta wiara rzymsko - kato-
licka jest dobrą? Mistrz z Naza-
retu, ucząc rzesze, nie wspomniał
o katolicyzmie, czy innej sekcie
wyznaniowej. A Słowacki powia
d

„Kościół twój tam, skąd: boskie
płynie ci natchnienie,

A nie tam, gdzie krzyż widzisz,
belki i kamienie".

  

  

Pocóż więc to zakuwanie du-
cha wkamienie i belki twierdz
ciemnoty? Wolny człowiek, nie
osaczony dogmatami i tajemni-
cami, głębiej potrafi odczuć Bo-
ga - Wszechświat, Boga - Natu-
rę, niż znieprawiony duch, który
jest pod wpływem tej lub innej
wiary, ;

Dziś wreszcie oświata zatacza
coraz szersze kręgi i lud zaczyna
rozumieć, dokąd go wiodą. Nie
daje wiele posłuchu różnym
„zbawiaczom dusz", którzy bez
różnicy wyznań dążą do jedne-
go: do używania świata kosztem
ciemnych mas, Teraz sprawa sa
mego bazaru, a raczej jarmar-
ku projektowanego. - Wrzask,
zgiełk, tratowanie i obijanie bo-
ków wcale nie licują z przedsię-
wzięciem ani miejscem. Urządza
się tam nawet około szczęścia.-
gdzie można bardzo prędko
wdmuchnąć kilkanaście dolarów
na większą „chwałę bożą". Przy
chodzą tam nawet mahometanie,
którzy na brodę proroka przy-
sięgają - że to wcale niezły
show", Wszystko to dzieje się
tuż przy kościele, Dla powiększe
nia kabzy, może nawet mahome-
tanin i żyd wrzeszczeć pod kato-
lickim kościołem i stąpać po zie
mi kościelnej. Grunt, żeby złoto
płynęło, mniejsza o źródło. Po
tem wszystkiem, czyż mogłem
się podjąć sprzedaży  przysła-
nych mi biletów? Każdy zdrowo
myślący powie, że nie. Odesła-
lem więc takowe na plebanię z
dopiskiem, jaki uważałem za
stosowny, Może powyższy ścią-

Chroniczne Zatwardze-

nie i Kałar Zołądka"
Jest przyczyną:wxelu chorób,

postarajcie. je się, usunąć przez

używanie nowego wynalazku zło-

łowego lekarstwa KATRO-LEK,
niezawodny dla całej rodziny. -

O ile Wasz aptekarz lub agent
nie posiada na składzie KATRO-

LEK, to nie czekajcie, a zaraz

piszcie do wynalazcy, a on Wam

wyśle pocztą. Adresujcie: W.
Wojtasiński Drug Co., 114 Brigh-

ton St., Boston, Mass.

  

 

ROSALIE F. JANOER
POLSKI ADWOKAT

ort J powrót xRuropy do
czynnej praktyki cywilnych 1 krymi-

w

1 Union Square, cor, 14th St.
20 wew vork city
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gnie gromy na moją głowę, je-

dnak napisałem to, co myślę i co

myśli wielu tutejszych rodaków,

lecz nie chcą lub nie mogą po-

dzielić się tem z innymi, Wiem,

że wielu napisałoby to samo, je-

dnak gniew księdza lub groza

klątwy wytrąca im pióro z ręki.

Stanisław Otłowski.

ZE WIATA

NAJWIĘKSZY TUNEL NA

$WIECIE

Największym . tunelem -na

ćwiecie będzie niedługo tunel

Rove, tuż koło Marsyji, nad

którym obecnie żywo pracują

tysłące robotników. Będzie on

służył do przepuszczenia części

kanału, który wkrótce połączy

port marsylski z Rodanem w

miejscu, gdzie się znajduje mia,

sto Arles. Taki kanał projekto-

wał już przed 100 laty inżynier

generalny dyrektor

dróg i mostów we Francji, ale

dopiero teraz przystąpiono .do

jego urzeczywistnienia.

Tunel Rove obliczony jest na

7120 m. dług., a 23 m. szeroko

ści. Środkiem będzie biegło ko-

ryto, szerokie na 18 m., pozwa

lajace na zeglugg d woch kierun
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Nieraz przychodzą do nas pacjenci
zupełnie złamant na duchu dlate-
go. że poprzednie środki lekarskie
zawiodły ich. Często chorzy nie
wiedzę ,co zo sobą zrobić, gdzie
Szukać porady lekarskiej, Z jednej
strony może im nie nie brakuje, z
drugiej kłopoty ich mogą być bir.
dzo poważne. W każdym razio nie
traście ducha, Oto jest instytucja
założono, celem oddawania usług

większej liczbie ludzi. którzy po.
trzebują odpowiedniego leczenia

Instytucja ta oddaje usług. o

«cextres

318 Lexington Avenue,

GODZINY:

W niedzielę 1 święta tylko

 

Nie upadajcie na duchu....

:* zpowodu lichego.sdfowis!.

publiczności, aby nieść pomóc! naj.

została polecóna przez ludzi na najwybitniejszych stanowiskach w dale,dzinłe zdrowia, ludzi fachowców | obywateli oddanych ludziom. -›Jeżeli możemy Wam pomódz, udajete się do nas.
MEDICAL CENTER > *=

„Odpowiednia obsługa lekarska 1: tania",
(blisko 38 St.)

- od dame} rano do deme] wieczór.

Chany me is s mane wentwysokich cen specjalistom. NaszeBonorarjum za zwykłą poradę 1 1e-czente, pierwszy raz { pétule) wy._host tylko $1 od wizyty, Honora«,:rfum to jest spocjalnio niskie dla»tego, abyśmy mogli służyć mot. |liwie największej ludzi, po-krywając zaledwio ogólne wydatki.Gdy leczenio wymaga dalszych wl.ryt w ciągu tego samego dnia, pó -wyśsza opłata jest jeszcze plżezą,aby zbytnio nie obciążyć pacjenta.!
Jakiej przedtem nikt nie marzył, i

.

New, YorkGuy
muse

w porozumieniu.z lekarzem,

 
  

kach. -Wysokość
szczytu sklepienia do dna kory-
ta wynosi 15 m. Llość ziemi,
którą trzeba usunąć, obliczona
jest.na przeszło 2,500,000 me-
trów sześcienych. f

Budowę tunelu prowadzi styn
ny przedsiębiorca, Leon Cha-
gnaud, specjalista od takich ro-
bót. Jego dziełem jest kolej pod
ziemną w Paryżu, z podwójnem"
podkopem pod Sekwaną, tunel
kolejowy również w Paryżu mię
dzy stacjami Austerlitz i Quai
d'Orsay, oraz tunel kolejowy w
Loetschberg w szwajcarskich
Alpach.

Podczas robót napotkano na
źródło gorące 30 stopni, obok
na źródło zimne, jak 16d, a nie-
co dalej na źródło mineralne.

tunelu od Wszystkie dają od 500 do 2000
metrów wody na godzinę. Nad
usunięciem jej pracuje dwadzieś
cia pomp. elektrycznych. Tuż
nel Rove' przynosi zaszczyt I sta-
wę inżynierom francuskim,

Amerykański konsul w Londyn(@
na tem stanowisku został przeniesió»
py do Paryża na miejsce konsulń
hackere, który zrezygnował z pawe

du. podeszłego wieku.

Burmistrz miasta |Wilkes Barre,
Dan Hart planuje kampanię pree.
clwko . jazzowi*.. Zamlerza on prze.
prowadzić prawo, któreby nie pozwaę
lato muzykantom od wystge
pować publicznie.

--- 

łPumiętuiciz o Fanduszu Im,
Józefa Piłsudskiego
 ---
 

 
 

 
14 ul. i 1-Ave.

Chas. Kosches

SKŁAD MEBLI

New York City

«

 

  

Wielka letnia Wyprzedaz

=.M E B L I -:=:

W GORĄCE DNIE LETNIE WYGODNE MEBLE SĄ NIEODZOWNE. OLBRZYMI
WYBÓR PO CENACH PRAWDZIWIE NISKICH ZNAJDZIECIE ZAWSZE W NA-

SZYM SKŁADZIE, GDZIE WIĘKSZOŚC POLAKÓW KUPUJE SWE MEBLE

 

Kompletne

urządzenie

Ten wspaniały kom- ›

plet do salonu . . . .
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GRAMOFONY

-od $'79.00

 

- 'TYGODNIOWO. .

OTWIERA KONTO.
 

  
 

SKŁAD NASZ JEST OTWARTY W PONIEDZIAŁEK
1 SOBOTĘ WIECZORANI -   
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Dwa główne punkty
Czysty Harmonijny ton i do-

  
skonałe i gustowne wykoń
czenie te zalety mają wyłą a
nie Pianole i Gramofony, któ-
Te my sprzedajemy

Zapas polskich rekordów i rolek przewyższa wszelkie
inne sklepy

Gramofony, Pianole i Radio na spłaty
Pierwszorzędny towar - najniższa cena

FIFTH AVE. GRAFONOLA SHOP, INC.
(Fiust i Woźnicki Piano Co.)

708-5.ta Ave., róg 22-ej ulicy, So. Brooklyn, N. Y.
Telefon: South 8123

  

FABRYKANCI GRAMOFONÓW
starają się prześci-

 

 

tychże nie są wcale
wyższe niż dawniej,
Odznaczają się czy-
stością tonu-wier-
nie oddając głosy
artystów i dźwięki
orkiestry.

POSIADAC W DOMU GRAMOFON JEST RZE-
CZYWISTĄ ROZKOSZĄ

   

   

swych maszyn, acz. [f
kolwiek są one obe-
cnie szczytem do-
skonałości. - Ceny

Spłaty $1.00 tygodniowo - Najświeższe rekordy i rolki

| PSZCZOLA MUSIC SHOP|

151 WYTHE AVE., BROOKLYN, N. Y.

FR. KOWALCZYK
WHITE EAGLE

 

 

  

 

  

 

 

MALOWANIE 1 «gm WSZELKIE
REMONT REPARACJE

SAMOCHODÓW SX GARAŻ
Wykonanie gwarantowane. - Wynajmujemy również
automobile otwarte i kryte na wszelkie okazje.
242-244 Freeman St., Brooklyn, N. Y.

Telefon: Greenpoint 7168.
<---se    Axe
   
TELEFON 1300 GREENPOINT

ALEXANDER W. BLIZINSKI
POLSKI PRZEDSIĘBIORCA POGRZEBOWY

(UNDFRTAKER)
Samochody do wynajęcia na wszelkie okazje

167 METROPOLITAN AVENUE
Brooklyn, N. Y. (naprzeciw polskiego kościoła).
    
 

Tel.: Greenpoint 517

ANTONI KWARCIANSKT

Najstarszy Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie,
urządza pogrzeby po cenach przystępnych

STANISŁAWA KWARCIARSKA
WŁAŚCICIELKA

11 Newell Street, Brooklyn, N. Y.

PIKNIK

PARAFJI POLSKO-NARODOWEJ
„Zmartwychwstanie" z Greenpoint

W NIEDZIELĘ, DNIA 17-G0 SIERPNIA 1924
W QUEENS COUNTY PARKU -

przy Garrison St., MASPETH, L. I. N. Y.
Wiele niespodzianek - gra w kręgle o cenne nagrody

Przy Garrison Street będzie oczekiyva! Komitet

Dolicznego współudziału zaprasza KOMITET,

 

DOKTÓR DINCIN POWRÓCIŁ!

Liczni przyjaciele dr. Dinci-

n'a, dobrze znecego lokarza w

South Brooklyni», ucieszą się na

wiadomość, że dopiero co powró-

cił z Europy po dwuletniej nie-

obecności,

Czas swój spedzil na special-

nych studjach w pryncypalnych

szpitalach środowisk medycz-

nych Berlina, Wiednia i Paryża,

Zgodnie z or i dr.

Dincin podziwu godne postępy

poczynione zostały na polu me-

dycyny, chirurgji, dzięki do-
   nabytemu w czasie 

Baczność Panie i Panowie!
 

Chór „Dzwon Zygmunta" bę-

dzie niezadł obchodził 10-1e-

tni jubileusz swego istnienia.-

W związku z obchodem będzie

dany wielki koncert. Aby kon-

cert uczynić wspanialszym, po-

wzięto kroki celem zwerbowa»

nia do chóru około stu nowych

śpiewaczek i śpiewaków.

Kto zatem ma chęć prędko

nauczyć się śpiewać i uświetnić

10-letni jubileusz chóru „Dzwo-

nu Zygmunta", niech wstąpi w

jego szeregi Spiewa

Przewodnictwo spoczywa w rę

kach znanego w Brooklynie i w

New Yorku dyrygenta Łosiń-

skiego, o wielkiej pracy, jaką

rozwinął i uznaniu jakie sobie

wyrobił pan Łosiński, nie potrze

ba tu wspominać, gdyż są one

powszechnie znane. Lekcje od-

bywają się w każdy poniedzia-

łek od godziny 8 do 10 wieczo-

rem, wlokalu pod nr. 190 Grand

ulicy w Brooklynie. Sympatycy

goście będą mile widziani.

Cześć pieśni!

    

Ciężko ranny

Leonard Uwalda, z pn. 1150

Manhattan Ave., pomocnik szo-

fera firmy Western Chair Co.,

strącony został z siedzenia na

bruk, gdy samochód jego koli-

dował z tramwajem linji Mount

Prospect w Newarku. W stanie

nieprzytomnym odwięziono go

do szpitala, Trokiem kierował J,

Kulaszewski, z pn. 35 Bradley

Ave., Long Island City, tramwa-

jem zaś William McGrath.

OSTATNI PIKNIK

Ostatni w tym sezonie piknik

urządzony zostanie przez znane

o nowojorskie Kółko

nistów „Lutnia".

Piknik odbędzie się w niedzie

lę 24 sierpnia w znanym nad-

morskim Ulmer Parku w Broo-

klynie przy 25 Ave

Pamiętajcie więc o ostatniej

tego rodzaju zabawie na otwar-

tem powietrzu i bądźcie pewni,

że Mandoliniści postarają się o

to, aby zakończenie bylo ›możli-

wie naJErzy‘en ni

Ta:

  

 

Greenpoint tree

Dr. W. BORAK

CHIROPRAKTOR
Szkoły Palmera

618 Humboldt St., róg Drigze Ave.
Brooklyn, N. Y. (Greenpoint)

Ditennie od 3-9] do 8-6) wieczorem

x-nar.

Nauka języka polskiego dla

dzieci w Szkole św. Krzyża, pn.

161 - 16th Street, w South

Brooklyn, N. Y., odbywa sig we

środy, czwartki i piątki, od go-

dziny 8-ej rano do 12-ej w po-

ludnie, Nauki udziela ks. W.

Trzepierczyński, Do szkołyuczę.

szcza 126 dzieci,  

Wycieczka! - Wycieczka!

Ogólnie znane w dzielnicy

Greenpoint, Tow. Ośw. im. M.

Konopnickiej urządza w niedzie

lę dnia 17 sierpnia pierwszą wy

cieczkę.

W wycieczce _automobilowej

wojny światowej.

Biuro -lekarskie _ponownie

przez niego otwarte zostało pn.

504 - 12th St., Brooklyn, N. Y.
 

Pod rozwagę r;:dzicom pol-
skim w Greenpoint

Nauka języka polskiego i hi-
storji polskiej odbywa się w każ.
dy poniedziałek, środę, piątek i
sobotę od godz. 9 do 12 wpolud-
nie, w szkole wakacyjnej przy
parafji narodowej, 276 Leonard
pomiędzy Messerole i Clayer uli.
cami.
RODZICE! Przyślijcie wasze

dzieci uczęszczające do szkół pu-
blicznych i nie mające sposobno-
ści nauczenia się języka polskie-
go i historji polskiej.

ci Wasze będą mogły dalej uczę

 wezmą udział ie i sym
patycy Tow, M. Konopnickiej,
oraz dziatwa uczęszczająca .do
szkoły M. Konopnickiej.
Energiczny komitet pracuje

nad urozmaiceniem wycieczki.-
chcąc aby zabawa zadowoliła u-
czestników. Dla dziatwy przy-
gotowuje komitet szereg zabaw
i zawodów.

Komitet uprasza o nadesłanie
jak najwcześniej zgłoszeń współ
udziału, Komitet aranżuje wy
cieczkę, wzywa tą drogą dzia.
twę Szwoły M. Konopnickiej, a-
by we środę dnia 6 sierpnia zgło
siła swój udział celem zamówie›
nia dostatecznej liczby automo
bli.

  

 

,SAY IT WITH FLOWERS"
Dag |worue koiatami 1. po-więkaz szczęście Kwiaty wsz
uxunelnteniem szczęścia. NIkt nie jesttak biedny, ani tak bogaty. any nie

telefonieznio gdzie je mamy doręczyćTelefon 4797 Greenpot
Wm,

986 Manhattan Ave. Brooklyn, N. V.pomiędzy: Morón 1 Indie ot
Filla: 188 Metropolitan Ave.  

 

 

  

rodowej w godzinach po lekcjach
w szkole publicznej. ,

W czasie roku szkolnego dzie-

szczać do szkoły przy parafji na

a
ZAWIADAMIAM

Sean. Publiczność, że moje bluro dentystyczne przerobilem gruntownlo, sa-
opatrując je ponadto w najnowsze instrumenty dentystyczne, odpowiadają-
ce nowoczesnej technice. Dzięki temu, pacjenci korzystać będą w przyszło-
ści z pierwszorzędnej usługi

Dziękując Sz. Publiczności serdecznie za dotychczasowe względy, --
polecam się dalszej pamięci

DR. C. TOKARSKI
nad apteką Baczyńskiego178 Drigge Avenue Brooklyn, N. Y.

_}
 

TheLincoln Savings Bank of Brooklyn

$1 ROZPOCZYNA KONTO
DYWIOENDY PŁATNE GO KWARTAL

DYWIDENDA Z
1 LIPCA, 1924 41/276

Przesyłki pieniężne zalatwianę do wszystkich części świata, s zwłaszcza
przesyłki dolarowe do Polski, Litwy | Czech po najniższych ratach.
Wynajmujemy śkrzynki ogniotrwałe na przechowanie papierów wprto-

bclowych. od $3.00 1 wyżej na rok.
Zasoby przeszło $61,000,000.

rika) stinnen12 Graham 'Ave. blisko Broadway

 

Zatotony 1866.
GŁÓWNE mitnoS31 Broadway pray Boerum Street.
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JCUKIERKI ;
CZEKOLADKI S&K.
GYGARY ~~ CONFECTIONERY co.
KARMELKI Paces

-

181 ENGERT AVE
331555535 , BROOKLYN, N. v.*

B. SOKOLOWSKI _o-mtfeems _ W. KOLODZIEJSKI
 

WYDANIE NIEDZIELNE

    
Tel. Greenpoint 6356

Czy zamierzacie zaprowadzić elektryczne oświetle»
nie w waszym mieszkaniu?

Przed oddaniem roboty chętnie takowe oszacnjemy
BROOKLYN & QUEENS ELECTRIC CO. -
568 Manhattan Ave., -Brooklyn, N. Y.

A. CISEK, Właściciel
Szanownl Panowie:

Bex dadnego zobowiązania z mojej strony, proszą mi podać oferty
w zaprowadzeniu elektryki i potrzebnych przyządów,

 

  

 OGROMNY, JASNY SKŁAD

IE (REENPOINT DEPT STORE

783-791 MANHATTAN AVE. BROOKLYN

Miesiąc ten jest czasem niesłychanych taniości w tym sklepie-czasem „wyprzedaży", podczas której prawie
wszystkie ceny są ogromnie zniżone, ażeby wyprzedać ostatki, towar którego pozostało tylko małąilość i nie-
dokładne rozmiary, gdyż w sklepie jak naszym, gdzie ubytek towaru jest tak wielki, zwykle przy końcu
nader pomyślnego sezonu, nagromadzą się różne rzeczy. Do wyprzedaży sierpniowej, włączamy wiele nie-
słychanych wartości we wszystkich wydziałach, więc radzimy zwracać uwagę na ogłoszenia nasze, jakoteż
przyjść do składu, ażebyście mogli skorzystać z naszych ofert, w towarze dobrym, oszczędzając tem pie-

 

 

 

  naszejników we wszystkich najno-
wszych kolorach, z ciętego szkła, a
miarowicie: niebieski, zielony, ż6ł-
ty, fioleto śliczne białe krzysz-
tały, tylko wyprzedajemy po tak ni-
skiej cenie, jak c
naszejnika zwykła cena 98.

 

wabnemi wierzchami, w różnych
modnych paskach, Każda para gwa-
rantowana, jako najlepszy gatunek,
we wszystkich rozmiarach od 4-9.

Specjalnie - c
Wartość 8%. ... 14

 

niądze. -Poniżej dajemy parę ofert: w

NASZEJNIKI 1000 par dziecinnych jedwabnych i ARTYKUŁY DO TOALETY
Mamy największy wybór różnych nicianych skarpetek, z czysto jed-

Mamy na składzie duży zapas ko-

lońskiej wody wyrobu Colgate's ró-

znych zapachów: Konwalji, Helio-

trop, Gwoździków i t. d. 96

Zwykła cena 296. - Flakonik

  
Talefon: South. 196
    
 

 
CHEVROLET

POWSZECHNIE LUBIANY SAMOCHÓD -

WŚRÓD POLAKÓW .

Nie odmawiajcie sobie wygodnej przejatdiki

 

 

SPRZEDAWANY i ZAOPTRYWANY W CzĘsCI SKŁADOWE
PRZEZ

SPIELMAN MOTOR SALES Co

996 Manhattan Avenue, Brpnklyn, N. Y.

Kupcie samochód na małe tygodniowe spłaty.
Zapiszcle sig ria nasz specjalny kurs kierowania

samochodem

  

St. M. Lewandowski, M.
Sposjalista - Chirurg

    ¥ do ) ramo: 1 do £ w.
W niecsieię i rane.

Tor Fourth Ave., Breoklyn, M. ¥.
wiso street
 

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa Biore w Brooklynie:

568 Leonard SŁ 116 North sb gt.
ar. Merry ut.

 

04 1 do popot |04 tdo 10 rane.
68 i de syt,|
Telephone: Orvenpoint 3408, Sa,

 

 

Teicton. Stage 2392
HENRYK SOKAL, M. D.
383 South Third Street

blisko Union Avenue
prookiyn, N. v

Lam,od 13 do 1 pp-od € do 1 wiece
 

  
  
  

 

 
Do Mężczyzn i Kobiet

Cierpiących na Rupturę.
Cay pssków lub gumowich pończoch, bandaty brzuemnych.z we kra- mrówki we winanej apryce.tyle, ne tn;radia,: Robimtaniej nik gdzielodetej
Ceny: 42.80, 9400, 68 00, 97.00 1 verte}

H. PRYLUK, PH. G.
   temep cross PHaRMaCT

682 Third Avenue,mRoOKLTN, N. T

 
 

KOŁNIERZYKI
Wybór ślicznych kolnierzyków, ko-
ronkowych, płóciennych, woslowych

49¢i innych, Garnitur
Wartość 7%.
 

KOSZULE MĘSKIE
Koszule męskie * Kmńerii Repp
Broadcloth, Madras i Oxford. Jed-
wabne paseczki i modne kolory. -
Wszystkie rozmiary.

Wartość $2.50 - Specjalnie

SPODNIE UBRANIE ATLETY:

CZNE DLA CHŁOPCÓW

w rozmiarach od 20 do 32-

29:
Specjalna cena

Wartości 496.

 
 

MĘSKIE SKARPETKI

Męskie skarpetki, drop stitch i pro-

ste, kolory do wyboru i wszystkie

rozmiary. - Wartość 8%. 31

Specjalnie 3 par za ...... m 

 

 

KOSTIUMY KĄPIELOWE

Wyprzedaż pozostałych kostjumów
kąpielowych, z dobrego czysto wel-
nianego Jersey, w kolorze czarnym
i innych jasnych kolorach. Duży
wybór ładnych krojów. $2.98

Specjalnie ......

 

81 x 90

niezszywane prześcieradła

z dobrego gatunku muślinu, bile.

Specjalne $1.19

 
 

 

DAMSKIE

Specjklne rozmiary Jersey bloomers

w blado różowym kolorze tylko. -

Wartości 69%. 45C

Specjalna cena

 

 

  

SUKIENKI KOŁO DOMU

zrobione z dobrej perkalowej i

Chambray materji. - Duży wybór
ładnych fasonów, Większe i c
zwykłe rozminry.—-§pecjnlnie

  

ZASŁONY NA FIRANKI

36 cali szerokości, doprego gatun-

ku z miękkiej materji, w krateczki,
paseczki i w jednym kolorze, ubie-
rane ładną Ecru koronką, kolory
kremowy i- biały, 17C

Specjalnie yard

   

mowimy PO POLSKU w SOBOTY OTWARTY DO GODZINY 10-EJ WIECZOREM MÓWIMY Po POLSKU

 
 

  Dotwiadcrons meystentia dia pań
    
 

DAJEMY 1 WYKUPUJEMY (BRONZOWE KUPONY) KUPONY ZABEZPIECZENIA   ---
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   WYDANIE NIEDZIELNE

 

ALEKSANDER DUMAS
(OJCIEC)
   

 

    

(Ciąg. dalszy.)
Po drugiej stronie przedsionka znajdowała się

oranżerja, pełna najrzadszych roślin podzwrotnie
kowych; w jej głębi ustawiony był bufet z chło-
dzącymi napojami.

Po lewej stronie nakoniec był mały salon błę-
kitny, a za nim olbrzymia, mlnmnq dębem ja.
dalnia.

Na górze był salon wielki, za nim biały 4 sy.
pialnie.

Zacny pan Bertuccio jeden tylko pokój usza-

nował, nic wnim nie zmieniając. Na widok tego

pokoju, w lewem skrzydle na pierwszem piętrze

się znajddjącego. z tajemnem do ogrodu wyjściem,

-- Bertucclo dréat niodmienne. Nawet obca, no-

woprzyjęta służba zaglądała tam ze zdziwieniem i
ze strachem.

Punktualnie o godzinie piątej po południu

przybył hrabia, w dniu umówionym do swej let.
miej. siedziby.

Na jego przybycie Bertuccio oczekiwał z nie-

pokojem, ale i z niecierpliwością. Nie był pewien,

czy za swe starania otrzyma wdzięczny uśmiech,

czy też zmarszczenie brwi?

Monte Cristo wysiadł z powozu przed bra.
Ią zewnętrzną i pieszo przebiegł przez pałacowy

dziedziniec, następnie atrium, ogród wewnętrzny
wreszcie, przyczem wczasie całego tego przeglądu

milczał jak zaklęty, bez jednego gestu, któryby wy»

rożał aprobatę „lub niezadowolenie.

Dopiero gdy obejrzał wszystko, wyrzekł jed.

no słowo: "'nie źle," któremu towarzyszył pełen
słodyczy: uśmiech.

i pan Bertuccio oddalił się uszczęśliwiony,

Do tego stopnia wielki, nieprzeparty, wpływ

wywierał ten człowiek na wszystkich, którzy go

znali.

O godzinie szóstej dał się słyszeć tętent konia
przed bramą wjazdową.

Był to znay nam kapiłan spahisów, na swym

ulubionym rumaku, Medesh.

Monte Christo powitał go z uśmiechem rado-
éci na ustach.

- Jestem pewien, żem pierwszy tu przybył -

zawołał Morrel - i przyznam się, że zrobiłem to

umyślnie, by mieć możność zamienienia z panem

choć paru słów swobodnych zanim inni goście na-

płyną. Julja i Emanue] zasyłają panu tysiące

ukłonów. Wybacz, hrabio, że się tak rozglądam,

ale bo też wszystko naprawdę wspaniale urządzo-

ne. Czy mogę zdać się na pańskich ludzi, że mi

konia oporządzą?

- Bądź spokojny, drogi Maksymiljanie, je-

stem prawie pewien, że dobrze się znają oni na

tem.

- Trzeba go natychmiast jaknajstaranniej wy-

trzeć z potu. Gdybyś wiedział, hrabio, jak pędzie

   

łem tutaj! Jak huragan i jak błyskawica! Prze.

pyszny to istotnie koń.

-- Naprawdę!...

- Do tego stopnią jest on dobry, że nawet
taki znawca, jakim jest Chateau Renaud, który tym

sdinym ma zawsee konie przewyborne, oraz De-

bray, mający do swego rozporządzenia konie mi»

nisterjalne przecież, - pędzili za mną i pędzili, a

jednak nie zdołali mnie zgonić. A i konie pani

Danglars pozostały bardzo daleko wtyle.

- A' więc dążyli oni tuż za tobą? - zapytał

Monte Christo.
- Otóż ich masz, hrabio!

W tej samej chwili, istonie, powóz w parę

#pienionych koni zaprzężony i dwóch jeźdzców

stanęło przed złoconą kratą, która momentalnie

otworzyła się przed nimi.
Powóz objechał głąb i stanął przed portalem,

mając za sobą, jakby straż przyboczną, dwóch

Jeidzcow. W jednym mgnieniu oka Debray ze.

skoczył z konia i, zostawiając go na opatrzności

boskiej, podskoczył do drzwiczek, by podać rękę

baronowej, która mu poddzigkowala za tg grzeez-

ność gestem, którego nikt, prócz Monte Christa, nie

zauważył, a który był nieomal pieszczotą.

Uwagi hrabiego nie ujść nie zdołało, to też

dostrzegł on nawet błysk białego bileciku, który

z rąk baronowej przemknął się do zaoiśniętej dło-

ni Debray'a.

Za żoną wysiadł bankier.

by z grobu powstał,
Pani Danglars za to była najzupełniej swobo-

dna, ożywiona i wesoła. Rozejrzała się jednym

rzutem oka, który jeden Monte Christo zrozumiał

jedynie) po całym dziedzińcu i z marmurowym

spokojem, który był do pozazdroszczenia zapraw

dę, zwróciła się do Morrela z zapytaniem:

- Jeżeli pan jesteś moim przyjacielem, po-

wiedz mi szczerze, czy koń pański jest na sprze-

daż?
Morrel zamiast odpowiedzi z wysiłkiem uśmie-

chnął się jedynie, jednocześnie oczami błagając

Monte Christa o pomoc.
Hrabia tę niemą prośbę zrozumiał naty@hmiast.

Pani rzekł widzę się zmuszonym

stwierdzić, że pan Morrel nie może wprost nikomu

konia swego odstąpić, ponieważ od jego posiada»

nia zależy jego honor.

- A to jakim posobem?
- Założył się, iż ujeździ Medesha w przedią-

gu sześciu miesięcy; otóż gdyby się go pozbył

przed tym terminem nie tylko by przegrał zakład,

ale powiedzianoby jeszcze, iż w obawie konia uchy.

lił się od zadania. Pojmuje ghyba pani, ze kapi-

tan spahisów nie może się narazać na podobne

wieści chociażby nawet chodziło o dogodzenie ka-

prysowi pięknej kobiety, co zresztą, dla mnie, jest

rzeczą najpierwszą z pierwszych.
- Pojmuje pani teaz, z jakich przyczyn jej

życzeniu zadość uczynić nie jestem w stanie? -

rzekł Morrel, rzucając jednocześnie hrabiemu

uśmiech wdzięczności.
- Pozwól sobie powiedzieć, moja droga -

rzekł Danglars do żony, że źle ukrytym tonem nie-

zadowolenia - że, o ile wiem, masz koni takich

aż nadto dosyć chyba w stajni?

Pani Danglars zaczepki podobnej nie pozosta.

wiała nigdy bez odpowiedzi, w tym wypadku jed.

nakże ku ogólnemu zdziwieniu puściła słowa mę-

ża mimo uszu, poprzestają na wzruszeniu ramion

jedyni
,By jaknajszybciej zatrzeć złe wrażenie tego
małego nieporozumienia małżeńskiego, Monte
Christo pokazywać zaczął baronowej dwa wazony

Mic,przy wem-Ju doatrium usun/mne, na
s

Bardzo blady, jak»

   
    

 

| HRABIA MONTE CHR

NOWY ŚWIAT

 

    (Pnnklndz fuculklogv)
 

których w kształcie wężów rysowały się rośliny
morskie wyjątkowej wielkości.

Baronowę widok ten wprowadził w zdumienie
Cóż to za olbrzymy! Mam wrażenie, iż

możnaby w nich zasadzić największe kasztany z
Tiulleries; wprost nie do wiary, by ludzie zdolak
do wytwarzania rzeczcy tak monumentalnych!

- Któżby od nas tego żądał -- odpowiedział
Monte Christo - od nas, którzy jesteśmy zdolni
do wyrabiania małych statutek i filigranowych wa-
zonikówjedynie! Jestto dzieło innego wieku i w
dodatku nie ludzi, lecz genjuszówziemi i morza

- Jakże to?... z jakiej epoki to wspaniałe
dzieło sztuki pochodzić może?

- Nie wiem. Słyszałem jedynie, że jeden z
cesarzów chińskich rozkazał dla wytworzenie wa-
zonówtych wybudować piec specjcalny, w którym
wypalono dwanaście wazonów jednakowego kształ-
tu i wielkości, dwa z nich popękały w żarze ognia,
dziesięć pozostałych zanurzono na trzysta stóp w
głąb morza.

Lubię wazony te, bo mam wrażenie, jakbym
widział jeszcze w ich wnętrzu te nokształtne po-
twory, straszliwe i tajemnicze, które jedynie nur-

kowie oglądać mogą.

Przez cały czas opowiadania tego, Dunglaru.
niewielki miłośnik osobliwości, machinalnie obry-

wał kwiatowe listki, a gdy pracę tgką ukończył

przy pomarańczowem drzewie, przeszedł do kaktu-

su, ten jednak nie był tak łagodnego jak poma-

rańcza charakteru i ukłuł go dotklwiie

go opuścił.. i dopiero wtedy, jakby ze

snu ciężkiego zbudzony, przetarł czoło i oczy.

Panie - rzekł do niego, widząc to, Monte

Christo - tobie, który jesteś tak wielkim miłośni-

kiem obrazów i posiadasz u siebie tak wspaniałe
arcydzieła, nie śmiem pokazywać moich zbiorów,

zechciej jednak wejść w głąb domu, a zobaczysz

parę rzeczy, które być może smak twój zadowolą.

- Hrabiowie, ›major Bartłomiej i.jego syn,

Andrzej - zameldował Babtysta.
Znajdujący się w salonie zwrócili swój wzrok

ku drzwiom wejściowym i ujrzeli: czarny atła-

sowy krawat, tylko co ze sklepowej wystawy wzię›

świeżo ogoloną brodę, siwe wąsy i bardzo pe-

wne siebie spojrzenie... jednem słowem pana ma-

jora i jego pierś wywatowaną, a ozdobioną aż

trzema medalami i pięciu krzyżami.
Za nim wszedł pan Andrzej Cavalcanti, syn

cześgodnego, również już nam znany, w stroju

niemniej świeżym, jak z igły zdjętym
Młodzież w gromadę skupiona, aczkolwiek

rozprawiała z dużem ożywieniem, - z zaintereso-

waniem zwróciła wzrok wstronę panówCavlacan-

ti, zatrzymując spojrzenie dłużej na synu, aniżeli

    

  

 

 

 

  

' odersat sig Debray
- Do djabia, pigkne nazwisko... dodał Mor.

- Już to, co prawda - wtrącił Chateau Re-
naud - Włosi, o ile mż się zdaje, lepiej umieją
się nazywać, niż ubierać.
- Nazbyt jesteś wrażliwy i wybredny, mój

Chateau Renaud - zrobił uwagę Debray.-o ile
widzę, to ubiorytych panów wyjść musiały z rąk
krawców pierwszorzędnych, są przytem bardzo
modne i świeże.

Otóż to „otóż to!... Nazbył te ubiory są
e i nowe. Ten starszy jegomość tak wyglą-

jakby był lepiej odziany po raz pierwszy w
yciu.
- Cół to za jedni są ci panowie? - zapytał

Danglars hrabiego Monte Christo.
- Słyszałeś pan przecież, panowie Cavalcatni.
- Tak, lecz nazwisko samo nic mi jeszcze

nie movi.
- Ach, prawda, Zapomniałem, że pan nie

znasz wielkich rodów włoskićh. Otóż zechciej
przyjąć do twej wiadomości, panie baronie, że na-
zwisko Cavalcanti znaczy niemal to samo co ród
książęcy.
- A czy to są ludzie majętni?
- Niezmiernie.
- Wjakich celach przybyli do Paryża?
- Mają ochotę, 6 ile mi się zdaje, przejeść

lutaj część swej fortuny, mie mogąc sobie z nią

w inny sposób dać rady. Mają oni ]vrtckuy i na

pana, jak mi to właśnie, będąc wczoraj u mnie,
mówili, to też zaprosiłem ich tutaj ze względu na

pana jedynie. Jeżeli sobie życzysz tego, zaraz ci

jch przedstawię?
- Aczkolwiek Włosi, doskonale jednak mówią

po francusku - zauważył Danglars.
- Młody Cavalcanti kształcił się w wyższych

zakładach, w okolicy Marsylji, o ile mi zdaje.
Jestto młodzieniec pełen wyższych aspiracji i en-
tuzjazmu.

- Czem że się on tak zachwyca? - zapytała
baronowa.

- Francuzkami przedewszystkiem. Mówił mi
właśnie wczoraj, że jeżeli się ożeni, to tylko w
Paryżu.
- Winniśniy być nader z tego szczęśliwi -

rzekł Danglars wzruszając ramionami.
Pani Danglars milczeniem prmęla wiadomość

tę; przcnągłem, pełnem ironji spojrzeniem obrzuci-
łu tylko męża.

-Ale pan baron nie zdaje mi się być jakoś
w humorze? - zrobił uwagę Monte Christo, do
pani Danglars się zwracając - czy nie chcą wy
padkiem zrobić go ministrem?
- Taki cios, na szczęście, nie grozi mu na

razie, przegrał tylko trochę na giełdzie, o ile mi
wiadomo.

'- Państwo de Villefort - oznajmił Babtysta.
Prokurator królewski, mimo całej mocy pa-

nowania nad sobą, widocznie był wzruszony;
Monte Christo przy powitaniu wyczuł, że jego rę-
ka drżała.
- Rzecz niewątpliwa, że tylko kobiety są zdol-

ne do władania sobą - pomyślał Monte Christo,
patrząc na Danglarsową, która z uśmiechem jak
najswobodniejszym podbiegła do przybyłych, by
uścisnąć panią de Villefort przyjaznie - i poszedł
do Bertuccia, który wszedł wtej chwili;do salo-
nu, szukając go wzrokiem.

-No, cóż mi powiesz, mój mistrzu ceremo-
nji?

- Pan hrabia nie raczył mi zakomunikować,
ile osób zasiądzie do stołu?
- Polic pan sam.
- A.czy już wszyscy przybyli?
=- Wszyscy.
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lecz od pierwszego rzutu oka cofnął się
w tył, z lekkim. okrzykiem:

- Ach, wielki Boże!
- Co takiego? - zapytał hrabia, który nie

spuszczał z Bertuccia oka.
- Ta kobieta!... ta kobieta!
- Która?
- Ta w białej suknj, w brylantach cała, blon-

dynka,
- Pani baronowa Danglars?

obchodzić może?
- Bo jest ona tą samą kobietą, którą widy-

wałem w ogrodzie pałacu naszego, gdy wyczeki-
wała na.. tego oto tam pana.

I Bcrulcun wskazał na de hllefnrl któremu
gdy się przyjrzał lepiej - zbladł okropnie 1 dodał

głosemzłamanym:

-- Więc ju go nie zabiłem!

- Ia, widocznie mie uderzyłeś go pomiędzy

szóste a siódme żebro z lewej strony piersi, jak

należało i jak to czynią zazwyczaj twoi ziomko-

wie. zkoda... nieprawdaż? No, ele na to teraz

niema rady, opumiętaj się więc i zechciej przeli.

czyć moich gości, a więc: pan i pani de Billefort,

pan i pani Dangiars, (o czworo, panowie: Chateau

Renaud, Debray i Morrel, to już osób siedem; da-

lej, tam w głębi salonu pan major Cavalconti

A więc ośmioro i pan hrabia dziewiąty
-- Ależ czekaj, nie spiesz się tak, mamy jesz

cze jednego gościa, ot tam na lewo, obróć się -

przegląda albumy właśnie... ten czarno ubrany, w

tej chwili spogląda na nas... Jestło pan Andrzej
Cavalcanti, syn majora, ›

Bertuccio omal nie krzyknął, piorunujące je-

dnak spojrzenie Monte Christa sparaliżowało mu

głos.

- To Benedykt - zdołał szepnąć tylko -

przekleństwo!

- Bije już w pół do słódnej, panie Bertuc-

cio, - rzekł surowo hrabia - zapomniałeś chy-

bm, ze wydałem rozporządzenie, by o tej godzinie

właśnie podano do stołu. A wiesz chyba, że ja

nie jestem przyzwyczajony do tego, by czekać.

Berluccio, bez jednego słowa, wyszedł z salo-

nu chwiejąc się na nogach. Nie upłynęło jednak

pięciu minut nawet, jak stangł w drzwiach pono-

wnie i zawołał donośnym, aczkolwiek nieco drżą

cym golsem:

- Panie hrabio:... podano do stołu.

Monte Christo podał wtedy ramię pani de ViI-

lefort, ze słowy.

-- Panic de Villefort, zechciej z łaswi swej po-

prowadzić panią baronową Danglars.

ROZDZIAŁ XVI.

0 BIA D

Pan prokurator królewski zlekka zadrżał, gdy

ręka pani Danglars spoczęła na jego ramieniu, je-

dnak pozornie obojętnie, aczkolwiek tłumiąc weru-

szenie, poprowadził swą damę do sali jadalnej.

Gdy zasiedli prey stole. pan de Villefort miat

po prawej stronie panią Danglars, zaś po lewej
stronie Morrela; hrabia siedział pomiędzy panią de

Villefort, a Danglarsem; Debray znalazł się po-

między panami Cavalcanti, nakoniec Chateau Re-

naud miał miejsce pomiędzypanią de Villefort a

Morrelem.
Uczta była wspaniała. Moc owoców przede.

wszystkiem hińskich wazach i na japońskich

paterach. Najrzadsze ptaki, ryby nieznane i nie-

zmiernej wielkości, homary, langusty, ostrygi, naj-

wytworniejsze wina.

Było to efa ksztalt uczty Apiejusza, danej

Paryżanom, którzy dobrze to rozumieli, że mo-

zna wydać tysiące Iuidorów na obiad dla dziesię-

ciu osób, ale w takim wypadku jedynie, gdy, jak

u Kleopatry, pić się będzie rozpuszczone w winie

perly lub tez,Jak u Wawrzyhca Medyceusza --

roztopione złoto.
Monte Christo zauważył to ogromne zdziwie

nie i zaczął się śmiać.
- Ależ w tem niema nic tak dziwnego, -

powiedział wreszcie -- poprostu nie lubię chodzić

utartym torem, no a że mam środki na to, by za.

dowolić wszystkie me zachcenia, przeto... Ot na-

przykład zechciejcie spojrzeć na te dwie ryby, obok

siebie w zgodzie spoczywające: jedna pochodzi z

okolic o 50 mil leżących. na południe od Neapolu

gdy ojczyzną drugiej - wody daleko na wschód

od: Moskwy.

- Cóż to są za ryby? - zapytał Danglars.

- Pan Chateau Renaud, który przebywał w

Rosji, powie panu nazwę jednej z nich, zaś pan

major Cavalcanti - drug”)

- Jeżeli się tylko nie mylę - rzekł Cha-

(eau Renaud jesto sterlet.

- Zaś ta - pospieszył z kolei z odpowie-

dzią Cavalcanti - to minoga.

- I tak istotnie. A teraz, panie Danglars,
zapytaj się tych panów, gdzie są te ryby poławia»

ne?

A cóż cię ona

  

 

   

  

z

 

- Sterlety - rzekł Chateau Renaud - żyją
w Wołdze jedynie.

- Minogi podobnej jak te wielkości tylko w

jeziorze Fusaro znaleźć można - odpowiedział

Cavalcanti,

- Jakim sposobem te dwie ryby, sprowadzo-
no do Paryża?

- Nie łatwiejszego. Każda z tych ryb przy.
wieziona została w oddzielnej pace, wysłanej trzei-

ng i ziołami rzeki czy jeziora, w której ją złowie-

no. Tym sposobem ryby te żywe przywieziono do

| Paryża. Pan Danglars, który jako finansista mu-

si być sceptykiem - nie dowierza zapewne mym

słowom?

- Przynajmniej brakuje mi bezwzględnej pe.

wności, -- odpowiedział Danglars z nieco złośk-
wym uśmiechem.

- Babtysto - zawołał wtedy Monte Christo

- każ tu przynieść sterleta i minogę, które przy»

szły w innych pakach i które zapewne żyją je-
szcze.

Nie upłynęło minuty nawet; jak służba (wnio-

sła dwie paki, po których otworzeniu ukazały się

oczom widzów ryby wyżej wspomniane, w jaknaj-

lepszym stanie zdrowia,

- Po cóż pan sprowadzał, aż po dwie sztu.

ki? - zapytał Danglars.

-- Przecież jedna z każdej pary mogła zasnąć?
- niedbale odpowiedział Monte Christo.

- Istotnie, jesteś pan niezwykłym człowiekiem

- zrobił uwagę Danglars, pełnym szacunku i uzna-

nia głosem - i prkwdc mówili filozofowie, wy-
głaszając maksymę, iż niema nic lepszego ponad
bogactwo.
- Zwłaszcza gdy się ma duże wymagania i du-

że fantazje - dodała baronowa. ,
- 0, niech mi pani nie robi honoru preypusz-

czeniem, by to była myśl nowa. Plinjusz wspo-
mina przecież, iż z Ostji sprowadzano do Rzymu
pewien gatunek ryb, zwanych Mulus; był to prze.
cież taki sam zbytek jak mój, że je sprowadzano

  Bertuccio rzucił okiem po salonie, by spełnić żywe, g jednak robiono to, ponieważ widok ic»
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konania mał być podobno wyjątkowo zajmujący.
Trzykrotnie mianowicię zmieniać miały barwę za-
nim zasngly! To ich konanie właśnie stannwflo

główną ich wartość! ,

- Zapewne, ›k to była również fantazja bo-
gatych Rzymian; z Ostji do Rzymu wszelako nie-
ma więcej, jak dziesięć mil drogi?...

- Prawda - odpowiedział Monte Christo -
lecz cóż by to był za postęp, gdyby od czasów
Lukullusa, po upływie osiemnastu wieków, nie po-
stąpioro i w dziedzinie zbytków?

Obaj panowie Cavalcanti szeroko otworzyli
oczy, na tyle jednak mieli: romdku. iż siedzieli

cicho.

- Wszystko to jest godne podziwu - zrobił

uwagę Chateau Renaud ~ jednakze, przyznam m-

panu, że w zdumienie najwyższe wprowadza mnie

pańska służba, jej nadzwyczajny pospiech, z ja-

kim wypełnia rozkazy! Dom ten stał się własno-

ścią pana przed pięcioma, czy sześcioma dniami

przecież?

- Istotnie, jeszcze przed tygodniem nie wie-

działem o jego istnieniu nawet.

- I w tak krótkim czasie - co ra kolosalne
zmiany! Jeżeli się nie mylę, wjazd do pałacyku

był najzupełniej inny, był tam wybrukowany pol.

nym kamieniem, pusty dziedziniec, jedynie, gdy

teraz rozpościera się tam wspaniała murawa, kwie-
tami strojna i okolona stuletniemi drzewami.
- Cóż poradzić na to. d= gi panie, gdy prze-

padam za zielonością i cieniem drzew?
- Masz pan doskonałą pamięć, panie Chateau

Renaud - odczwała się baronowa -- cały podjazd
do pałacu zmieniono gruntownie; brama wjazdo-
wa nawet znajdowała się poprzednio w najzupeł.
niej innem miejscu,

- przyznał Monte Christo - lecz ta-
ki dalem rozkaz, by mieć najdogodniejszy wyjazd
w stronę lasku bulońskiego.
- I tych wszystkich zmian w cztero-dniowym

okresie czasu dokonano zaledwię? Zdumiewające,
naprawdę, -- wmieszał się do rozmowy Morrel.

- Istotnie - zrobił uwagę Debray - wtarą
vilers momentAIb® nicol w pres
czaru pałacyk - to cud prawdziwy, A że był to
dom stary i nad wyraz ponury - nie ulega to naj-
mniejszej wątpliwości. Przed paroma laty, pamię-
tam, oglądałem go, gdy pan de Saint/Meran ogło-
sił o jego sprzedaży.
- Pan de Saint Meran?-pochwyciła pani de

Villefort -- więc dom ten do pana de Saint Meran
należał?
- Tak mi się przynajmniej zdaje - potwier-

dził jakby niepewnie Monte Christo.
- Jakto - tylko się panu zdaje?...

wiesz, od kogo dom nabyłeś?
- Na honor, nie wiem, Wszelkimi zakupami

zajmuje się mój intendent.
- Wspaniały jesteś sobie, hrabio, z tem swo-

jem nie wiem, w tak ważnej jak kupno domu
sprawie - ze śmiechem zrobił uwagę Chateau -
Renaud. Wracając jednak do samego wyglądu pa-
facu tego, to istotnie posępnie się on prezentował

przez długi szereg lat, ze swymi wiecznie zamknię-

tymi bramami i trawą zaro iedziń G

by nie należał on do teścia prokuratora krolew-

skiego, nie jeden mógłby wziąć go za jakieś prze-

klęfe siedlisko wielkiej zbrodni, na jego terenie

ongi popełnionej.

Villefort, który do tej chwili nie tknął kie-

liszków, słysząc to - w jednym momencie wychy-

lit pełen puhar do dna. .

Po słowach tych, tak w otoczeniu tem nie-

zwykłych, zapanowało głuche milczenie; po dłuż-

szej chwili dopiero odezwał się Monte Christo.

- Dziwna rzecz, panie baronie, ale właśnie

od pierwszej odrazu chwili, gdy przestąpiłem pro-

gi domu tego, takie właśnie i ja odczniem wrate-

nie. Dom ten wydał mi sig tak bardzo ponurym,

że nie byłbym go kupił nigdy, gdyby intendent mój

nie był się zbytnio pospleszył i pozwolił mi przed=

tem dom ten obejrzeć, zanim go nabył dla mnie.

Musiał jegomość wziąć dobrą przy kupnie tym

prowizję!

-- Jestto bardzo możliwe - odezwał się nie-

pewnym głosem de Villefort - proszę mi wierzyć

jednak, że ja do sprawy sprzedaży domu tego w

najmniejszej mierze nie przykładałem ręki.

- Był tu jeden pokój zwłaszcza - ciągnął da-

lej swe opowiadanie Monte Christo - pokój bar.

dzo zwykły z pozoru, zwykłym adźmaszkeim wy-

bity, który niemniej (i mie umiem sobie zdać spra-

wy, z jakich przyczyn?) zdawał mi się być miej.

scem tragicznem, które widziało bądź jakąś zbro-

dnię, bądź jakieś krwawe zdarzenie.

- Cóż takiego w pokoju tym naprowadzilo

pana na myśli podobne? - zapytał Debray.

- Alboż jesteśmy w stanie zdać sobie sprawę

z rzeczy odczuwanych? - odpowiedział Monte

Christo - czyż nie zdarzają się miejsca, w któ-
rych przejmuje wszystkich trwoga, lub ogarnia

smutek? Z jakich przyczyn? - nie umie tego wy-

tłumaczyć nikt. Otóż i ja, nio wiem dlaczego? --

lecz pokój ten dziwnie jakoś przypominał mi mie-

szkanie margrabiny de Gange lub Desdemony. O-

biad już się skończył, jeżeli więc państwo macie

ku temu ochotę, to mógłbym wam pokój ten po-
kazać, Po przerwie tej downl-o prześlibyśmy do
ogrodu na kawę..

Zamiast odpmvledn, wszyscy goście skwapli-
wie powstali z miejsc. Tylko pan de Villefort i

pani Danglars pozostali przez chwilę, jak przyku-

ci na swych miejscach; zdawali się wzajemnie zą.

pytywać się oczami: co czynić?

- Czyś pan słyszał? - zagadnęła wreszcie ci-

chym szeptem pani Danglars.

- Trzeba 16 - odpowiedział prokurator kró-
lowski i powstał, podając baronowej ramię.

Wszyscy, z ogromnem zainteresowaniem i de-
kawością udali się w głąb apartamentów, Monte
Christo nie był jednakże ich przewodnikiem, (gdyż
czekał na tych dwoje, którzy najpóźniej od stołu
się podnieśli i dopiero wtedy poszedł za nimi, za-
mykając pochód z uśmiechem na ustach, który,
gdyby jego goście byli zdojni:go pojąć, zmroziłby
im krew w żyłach.

Zaczęło się naprzód oglądanie pokoi na spo-
sób wschodni urządzonych, pełnych miękkich, nie-
kich sof, poduszek, dywanów,. fajek i bront; mm.
ścianach salonów wisiały obrazy starożytnych ti»
strzów, same zaś ściany  obiłe były maleqnhnń
chińskiemi, o pr barwach i rysunk
Aż nakoniec goście weszli do owego memmunqo

pokoju. Na pozór, nie w nim nie było niezwykłe.
go. To chyba, że nie był of oświetlony, aczkol.

wiek już mrok zapadał i że pozostał w swej daw.

nej postaci, żadnemi zmianami nienaruszony.

- Istotnie, robi on wstrząsające wrażenie -
zawołała pani de Villefort,

Pani Danglars chciała również coś powiedzieć,
lecz zdołała poruszyć ustsami jedynie, głos nie zdo.

 

Alboż nie

 

 
łał się jednak wydobyć ze ściśniętej krtani,

+ (Ciąg dalszy nastąpi.)

     

Z POLSKI ..:

PARK NA STOKACH

CYTADELI

 

Warszawa.

Od kilku dni delegowani in=

żynierzy wraz ze specjalistami z

zarządu -plantacji -miejskich

wspólnie pracują nad rozplano-

waniem nowego parku miejskie

go na esplanadzie cytadeli mię-

dzy ulicami Konwiktorską, Bo-

nifraterską i przedłużeniem Za-

kątnej od Zakroczymskiej do

Rybaków. Północną granicę bę-

dzie plant kolel obwodowej mię«

dzy dworcem gdańskim a mo-

stem kolejowym, Inżynierja za«

częła od kopania rowów w kil-

ku kierunkach na esplanadzie

cytadeli, ażeby przeszkodzić do-

wolnej jeździe «urmanów we

wszystkich kierunkach, skut»

kiem czego nie sposób by było

ani zacząć, ani prowadzić robót

około założenia parku.

Na terenie parkowym pozosta

ną nietknięte drogi od ulicy Za-

kroczymskiej do bramy cytade-

I koło źródła, z odnogą prawą

do mostu kolejowego i lewa da

wjaduktu w pobliżu /dworca

gdańskiego.

Oprócz tego mają pozostać

nie naruszone wśród parku na«

stępujące tereny. Fort „Legjo»

nów", stanowiący pomieszcze»

nie głównego archiwum wojskoś

wego, tort „Bema" mający sta»

nowi część muzeum wojsko»

wego, mianowicie zbiór armat t

pocisków używanych przez wo- '

jujące strony w czasie, wojny,

wszechówiatowej krzyż pamięt«

kowy na rzekomem miejscu.

stracenia Trauguta i jego to-

warzyszy,

Oryginalna niespodzianka bym

lo dla kierowników robót, trzym

mających się ściśle zatwlerdzo-

nego planu konkursowego, gdy

zamiast jednej odnogi kolei ob.

wodowej koło fortu legjonów do

wybrzeża Wisły, która to linja

ma być utrzymana na terenio

parku. By komunikacja kole»

jowa z Powiślem nic nie straci»

la, -zastano drugą Inję ułożo-

ną kilka dni temu od dworca

gdańskiego w kierunku ulicy Za

kroczymskiej. Linja ta psuje

plan parku i zmuszą do poczy«

nienia zmian.

PRZEKSZTŁCICIEL

ŚWIATA.

Gazolina przekształciła cały

świat w przeciągu ostatniego 30

lecia, Dnia 4 lipca, 1894, byl u-

ruchomiono pierwszy na świe-

cie pojazd gazolinowy. My Ame

rykanie w dniu dzisiejszym po-

siadamy przeszło 13,500.000 sa-

mochodów, które zużywają stale

5,500 miljonéw galonów gazoli«

ny, nie włączając statków moto

rowych, motocyklów i t. d. 30

lat temu Trinera Gorzkie Wino

znane było tylko małej liczbie

klijentów. -Dzisiaj czytający

pisma w 2 językach w Stanach

Zjednoczonych i Kanadzie wie-

dzą, że Trinera Gorzkie Wino

jest najważniejszym pomocni

czym lekarstwem z. wszelkich

innych lekarstw żołądkowych.

Niema lepszego lekarstwa na

brak apetytu, zatwardzenie, ga-

zy, ból głowy, bezsenność i in=

ne podobne przypadłości tolgd=

ka. W razie zwichnięcia, opuch-
lizny, lub na zmęczone nogi, u=
żywajcie Trinera Liniment, a
skutek będzie zadziwiający, Oba
enie dokuczliwość much i moski
tów jest nie do zniesienia, roze
pylajcie Trinera Fli-Gass. Jeże»
li Wasz aptekarz lub dostawca
nie może Was obsłużyć, piszcie
do Joseph Triner Comapny, Chi-
cago, IM.

KATAR ZOŁĄDKA - .

 

 

Może być Już wyleczony przez u.
Sywanie najnowszego wynalazku zb.
lowego Tekarstwa KATRO-LEK, jest
ono wypróbowane przez dziesięćty.
sięcy cierpiących obojga płci na ka-
tar żołądka i wszelkie słabości, po-
wstające z tychie. -KATRO-LEK
żądajeio w aptekach, u agentów, m
o Ile nie posiadają, to piszcie zaraz
do wynalazcy, a on Wam wyśle po-

J-ośtg. Adresufcle W. WOJTASINSKI, *
Drug Co., 114 Brighton St., Boston,
Mass.

  
       Czy Macie Dobry Fach?

Czemu nie wysczycie się balwierstwa?    
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chody Sierpniowe|

  

PHILADELPHIA, PA.
 

Obchód 10-ej rocznicy
1 obalenia słupów granicznych

powstania Legjonów Polskich
pod wodzą Józefa Piłsudskiego,

urządzany przez złączone Towarzystwa, zapowiada się wspaniale
i zaczyna budzić powszechne zainteresowanie całej naszej Polonii.

Uroczystość ta odbędzie się›we wtorek, dnia 26-go sierpnia,
tr. o godzinie 7 30 wieczorem wjednej z większych sal w Fiładefji
„Labor Lyceum" przy 6ej i Brown ulicy.

Na program złożą się mowy bardzo wybitnych | zasłużonych
działaczy dla sprawy ludowej.

Przemawiać będą: Poseł JAN DĄBSKI, twórca trak-
tatu z bolszewikami w Rydze, powszechnie znany i przez wszyst-
kich lubiany prof. T. Siemiradzki. Dalej przedstawiciel Konsulatu

 

Polskiego i przedsta
niuszko, Stowarzyszenie Muzykantów Polskich,
klamatorów

iciele miasta Filadelji. Występ chóru „Mo-
solistów i de-

Całkowity program ogłoszony będzie później.
 

KALENDARZ OBCHODÓW

SIERPNIOWYCH

Newark, J., - 17-go sier.
pnia - przemawiają mówcy
miejscowi.

New Bedford, Mass., - 17-g0
sierpnia - przemawia redaktor
Nowego Świata, $. T. Haczyń-
ski.

Fall River, Mass., - 17-g0 sier-
pnia - przemawia poseł Sta-
piński.

Moosup, Conn., 17-go sierpnia-
przemawiać będzie ob. Hen-
ryk Liwacz.

Maynard, Mass, 17 sierpnia -
przemawiają mówcy miejscowi

Rockville, Conn., - 20-go sier-
[mia - przemawia redaktor
Nowego Świata, Szczęsny T.
Haczyński.

Wilmington, Del., - 23-go sier-
pnia - snemawia redaktor
Nowego Świata, Szczęsny T
Haczyński.

Glen Cove, N. Y., - 24 sierpnia
- przemawiają redaktor No-
wego Świata, A. Z. Korona i
inni mówcy.

Woonsocket, R. I., - 24-go sier-
pnia - przemawiają profesor
St. Mierzwa i ksiądz W. Gaw-
rychowski.

  

 

- 26-go sier.
  

 

pnia - przema
Dąbski i prof. T. Siemiradzki.

Elizabeth, N. J. - 29 sierpnia,
przemawiać będzie redaktor
Nowego Świata 8. T. Haczyń-
skl.

Wilkes-Barre, Pa., 31 sierpnia-
przemuwmm poseł Jan Dąbski

i profesor Siemiradzki.

Thompsonville, Conn,, 24 sierp

nia - przemawia poseł Jan

Dąbski.

Waterbury Conn,, -_ 31-g0
sierpnia - przemawia redak-
tor Nowego Świata, A. Z.
Korona.

Jeżeli inne osiedła polskie ży-
czą sobie mieć którego z po-
wyższych mówców/ to niechaj
nie urządzają obchodów w dnie
już wymienione.

NEWARK

Odezwa do Towarzystw Pol.

skich w Newarka

 

 
W niedzielę, dnia 17-go sier-

pnia 1924 roku, polonia newar-
ska obchodzić będzie Dziesiątą
Rocznicę Zwalenią Słupów Gra-
nicznych, Rocznicę Ogłoszenia
Światu, że Polska przestała być
niewolnicą. Rocznicę tą obcho-
dzić będziemy uroczyściej, z
większem skupieniemducha i
uwagą niż dotychczas.

Wszystkie -towarzystwa
zgrupowane w Komitecie Ra-
tunkowym czynią staranie, aby
tegoroczny obchód wypadł jak.
najświetniej.
- Komitet Obchodu z lona

Komitetu Ratunkowego, wzywa
przeto wszystkie towarzystwa

do udziału w tem wielkiem świę-

cie narodowem, powołując się

na konstytucje poszczególnych

grup, które nakazują nam upa-

miętniać i święcić wielkie rocz-

nice narodowe.

--Cała Polska

na tu na obczyźnie i w. Polsce

uroczyście obchodzi ten wieko-

pomny dzień Czynu Zbrojnego

owocem którego mamy dziś |

Niepodległe Państwo Polskie, z

każdym rokiem silniejsze i lo-

we]gospodarowane.
W Newarku obchód tej

wnelluej rocznicy, odbędzie się w
miedzielę, dnia 17-go sierpnia
1924 -roku, w Polskim Parku,
proy.A6th St. ii Speedway Ave.
Ponieważ program obchodu roz-
pocznie slę o godzinie 3-ej.pun:

ktualnie, przeto towarzystwa
proszone są o przybycie na
miejsce, najpóźniej o godzinie
2:30 po południu. Towarzy-

Listy do odebranta:

N. P. Skrzypiek
L W. c. o. N. 8,

Pan Konieczny
Jan Jankowski, Newark
Mr. Nanzo
frymon Potocki
1. Ogonowski
A K. +
Organista *

Drobne Ogłoszenia

Naprawiam obuwie dobrze i
tanio, i proszę o poparcie

interesu.

J. SZWEDOWSKI

Interesy do dani
(Business Opportunities)

Byolnotst 2

(Real Estate for Sale)
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- Na obchód ten przybądźmy

wszyscy jak jeden mąż, by
uchylić kornie czoła przed zwy
cięzcami, a poległym w obronie
Ojczyzny braciom, złożyć cześć!
Za Newarski Kom. Ratunkowy:

KOMITET OBCHODY.

WILMINGTON, DEL.
Obywatele i Obywatelki!

Dnia 6-go sierpnia 1914 roku,
wybiła godzina do czynu; pow.
stał duch w Narodzie Polskim,
tysiąc piersi wydało okrzyk: -
Niech żyje wielka i Niepodległa
Polska! I wyruszyli w bój pod
dowództwem najukochańszego
Wodza Józefa Piłsudskiego, aby
walczyć i umrzeć za wolność oj-
czyzny.
Od tego czasu dużo wię zmie-

niło. Ojczyzna nasza! fpowstała
z grobu, lecz niejeden, który
przyczynił się do powstania Oj-
czyzny padł w wale. Inni cho-
ciaż żyją, są zapomniani przez
społeczeństwo.
Aby więc uczcić ten dzień hi-

storyczny i dddać cześć Odnowi-
cielowi Polski, Marszałkowi J6-
zefowi Piłsudskiemu i Jego bo-
haterskiej armji, Gmina miejs-
cowa Z. N. P. urządza uroczysty
Obchód Sierpniowy, dnia 23-go
sierpnia br., o godzinie 7:30 wie
czorem, na sali Kasy chorych,
przy Adams i Chestnut ulicy, na
którym przemawiać będzie reda-
ktor Nowego świata, S. T. Ha-
czyński i inni.
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MICHAL STROM
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8 FAM. MUROWANY, 4 DUŻE

POKOJE DLA RODZINY, DWA

SKLEPY. CENA 815.00. REN.

TU $1884. GOTÓWKI WEDLE

UMOWY, GAWLINSKI & Co.

206 DRIGGB AVE. BROOKLYN

N.V.
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W GREENPOINT :

Cena wplaty: $3000.
6 familiny murowany se sklepem nai
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8 FAM. MUROWANY, 6 POKOIi
WANNA DLA RODZINY, RzA.
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POKOJE |WIDNE, PAROWE
OGRZEWANIE, ELEKTRYKA,

CO., 206 DRIGGS AVENUE,
BROOKLYN, N.
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Zgłą
Szać się od 4 do 8 wieczór do 144
York St., Jersey City, N. J..
Godleweku trzecie piętro,
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ELEGRAF bez drutu donosi, że w
świecie fabrykantów jedwabiu zapa-
nowała konsternacja, na wiadomość,

zgo tem, że królowa MODA ma zamiar
<Jprzenieść się do krajny papierowej...
* Tak, a nie inaczej,

Wobec tego, iż papier. jest tan! ijak powaldają, cierpliwy, wobec tego, że stare przysłowie „urozmalcenie»› bawi" po dziś dzień się utrzymuje,
:x. kwobec tego, że suknie jedwabne zna-
W

4 l pieru, postanowiono" wprowadzić mo-
: 1 dę sukien papierowych na wielką

i $ skalę - za dolara prześliczną su.

omicie zastąpić można suknią z par

«

/

kieneczka, najbardziej fantastyczna,„ zwracająca na siebie uwagę, prakty-
czna | wygodną,

Jutro... jeżeli. się zbrucxg nie po.
funky do'

        z

kosza I bierze się drugą, jak
serwetki do us Szczególnie dobrze
się opłaca ta reforma na balach. -
Kilkakrotnie urządzono próby, które
udały się znakomicie, Gra barw, o
wiele większy wybór modeli, o wiele
jaskrawszy dobór kolorów 1 wygody
jakie dają suknie papierowe, przema-
wiają za tem, że o [le z kancelarji
wszechwładnej pan! Mody wyjdzie
rozkaz noszenia papierowych sukien
na balach, rozkaz ten będzie popular"
ny | przyjęty entuzjastycznie przez
kable? , a także przez męśczyzn, któ-
rzy w tem widzą mniejsze wydatki
dla siebie,
Wracamy do nnjirymltywmnjszych

urządzeń, Może wkrótce Moda ogra»
- niczy się jeszcze bardziej | skończy
na liściu. figowym....7
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RADY GOSPODARCZE

Krokiety z kur

Krokiety te robią się zakwy-
czaj z kury pieczonej lub goto
wanej, pozostałej z dnia poprze-
dniego. Obkrajać mięso od ko-
€ci i drobno posiekać. Na fill-
żankę mięsa kurzego wziąć ty2-
kę mąki, zagotować pół filżan-
ki mleka i zapta®}6 tem masło
z mąką, poczem gotówać aż zgę
stnieje, a wtedy wsypać usie-
kanego mięsa i dodać soli /i
pieprzu do smaku; wymieszać
dobrze i uformować małe pla-
skie kotleciki, umoczyć je w
rozbitem jajku i następnie w
tartej bułce i usmażyć w this
szczu lub maśle. Zamiast ku-
ry można użyć w taki sposób

so z indyka.

 

Placek brzoskwiniowy

Z funta mąki, pół funta tłu-
szczu i pół funta cukru, za-
gnieść niezbyt twarde kruche
ciasto, (dodać nieco wody, bo-
bysię rozeypało), rozwałkować
cienko, wyłożyć: niem płaską,
tortową formę i upiec do sil.
nego zrumienienia. Dziesięć po
łówek brzoskwiń suszonych u-

  

 

dusić z ćwiercią funta cukru
i niedużą -iloś wody. Gdy
przestygną, ułożyć je w forem-
ce z kruchego ciasta, sos, któ-
rego nie powinno być więcej
niż szklanka, zaprawić dwoma
listkami żelatyny; tą stygnącą

 

galaretką zalać brzoskwinie,
gdy zastygnie zupełnie, poda-
wać. ** *

Zupa z grochu

Młody, zielony"f wyluskany
groszek zalać w. rądelkumałą

wody, włążyć tyżkę ma-
sła i ugotować na miękko, po-
czem wsypać łyżeczkę cukru, 0-
sobno ugotować rosół z kości
wołowych i rozmaitej włoszczy-
zny, a pod koniec gotowania
włożyć w rosół nfeco próżnych
strączków (lupinek) 2 wyluska~
nego grochu, wybierając same
młode. Gdy rosół ugotowany,
wyrzucić kości i włoszczyznę, a
ugotowane przetrzeć
przez dursziak. Do tak ugoto-
wanego rosołu, dodać groszek
ugotowany z masłem i wydać
na stół.
 

Kobiece pismo „Attlvita Fe-
minile Sociale", organ kobiecej
narodowej włoskiej partji, do-
nosi, że dozwołono kobietom za
jąć stanowiska Inspektorek.
To samo pismo wspomina, żę

kobiety włoskie: . przygotowały

kilka punktów na ogólne dobro

kobiet, które przedstawia w

krótkim czasie w parlamencie,

 

| licach przeludnionych.
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starego kontynentu spis.ludno-

ści i obliczenie co do. pict w

kazuje, że staruszka Europa

czy ośm mikjonów kobiet wię-

cej nik mężczyzn. W Niemczech

większość kobiet wynost -dwa

Tailjony, we Francji jeden mi-

Jfin,-nie można na rasie po-

wiedzieć napewno, jak wielką

jest większość w Rosji, za to

dokładne obliczenie w Anglii

wykazuje dwa miljony większo-

ści. « Amerykanka Ethil Smith

badająca istotny stan rzeczy

na miejscu w Anglii, zaznacza,

że mifony kobiet na starym

kontynencie muszą pożegnać

się na zawsze z nadzieją /pozo-

stania żonami i matkami - bo

giniami własnego ogniska |do-

mowego. Wszystkie one skaza-

no na walkę o swą egzystencję,

a co gorsza przeważnie w oko-

Najgo-

rzej preedstawlac sig ma stan

rzeczy w Anglji i jak dowodzi-

inwestygatorka, Anglja ma --

przed sobą trudny problem do

rozwiązania, co i jak działać,

aby naprawić opłakane stosun-

k.

Wprawdzie szef rządowego

biura pracy w Birmingham do-

wodzi, iż w Anglji nie panują

na razie alarmujące stosunki,

ale pocieszenia te niweczy swo-

jem oznajmieniem organizator

brytyjskich -ungi robotniczych

w Londynie, gdy oświadcza, że

w Anglii istnieje nielada ko-

pot a nie ma na razie drogi -

wyjścia z /kłopotliwego poło-

żenia. **

Organizatorka kobiecych u-

nji robotniczych Kate Maincom

fiekroć znajdzie chwilę wolne-

go czasu poza organizacyjną

pracą kobiet - robotnic, pogwig-

ca się wyszukiwaniu pracy --

młodym dziewczętom, które w

dniach światowej wojny zatru-

dnione przy pracach nadają

cych się dla mężczyzn - w fa-

brykich broni 4,afwunicji --

dziś w dwudziestym 1 dwudzie-

stym pierwszym roku swego

życia a więc w dniach swego

rozkwitu, nieświadome żadnej

pracy płci swej _odpowiedniej,

znalazły się nagle bez zajęcia

i poraz pierwszy zaglądają w

oczy niedostatkowi I nawet naj

cięższej nędzy.

Ponieważ anglicy niezwykli

rozpaczać I w najgorszych na-

wet terminach, pocieszają .sig

przeto nadzieją, że z czasem po

trafi zdziałać się coś, co doras-

tającą dziewczynę nauczy przy

gotowarl do życia, do walki o

swój byt niezależny. Zachodzi

tu jednak pytanie, co zrobić,

jak wyżywić dzisiejsze miljo-

nowe zastępy nieprzygotowa-

nych do walki życiowej, niedoś

wiadązohych innej pracy krom

  

pracy w fabrykach broni i amu |!

njojl. .W ich wieku powinneby

poznać pracę plci swej odpowie-

„"a-.
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WpóźniejszymWleku
możecie pozostać ulnyml
zdrowiu przez używanie

DRA. PIOTRA

- GoMÓZO

i w dobrym @

Wzmacnia ono wasze organy trawienia,
Wywiera zbawienne skutki na nerki i wątrobę,

Utrzymuje jelltn w porządku.
Ostrzega i buduje wasz organizm,

Próba was przekona. .Jest ono a
nych Loren rith 1 me eawiers lob

gg nefLoin
o cznetylko przez npecy-h.h agientów.

+ __, DR. PETER FAHRNEY & SONS CO
CHI

składników.
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Kłopoty z kobietami

    

 

  

  
     

 
dnią pracę, od jakiej całe ich
życie ma zależeć. Wybuch woj
ny zontal je w wieku, kiedy za-
ledwie opuściły ławę szkolną i
w imię patrjotyzmu nie poską-
piły -pierwszej -w -krotkiem
swem życiu pracy dla potrzeb
ojczyzny. Dziś po powrocle męż
czyzn wzgardzono ich pracą, a
wypada pamiętać, że niektóre
z nich potraciły na polach walk
bądź swych karmicieli lub tych
których żonami zostać nadzie-
ję miały. /Pozbawione nadziei,
pozostawione same sobie, wl
dzą się one skazane na pracę 0
chleb powszedni, na pracę fa-
bryczną, płcl swe} nieodpowled-
nią, zbyt ciężką, a 1 tej obja-
wia się brak coraz większy. A
jednak dla utrzymynia się przy
życiu pracować muszą i to na-
tychmiast.
Obok młodych, skazanych na

laskę lub niełaskę losu dziew
cząt, sprawozdawcy pism ame»
rykańskich w różnych  państ-
wach starej Europy przedsta-
wiają zastępy starszych -wie-
kiem kobiet - to wdowy poz
bawlone mężąw i żywicieli, ja-
kich kryje zimna mogiła gdzieś
na polu przebytej walki - het
zdala od domu rodzinnego. -
Wracają z fabryki smutne, -bo
ze względu na starszy już wiek
pracodawcy kazali im odpocząć
-- inemi słowy wydalił je z
pracy. Kto je i ich dzieci na-
karmi i przyodzieje?
To skutki woj Starsze ko-

biety czeka kij żebraczy, drob-
ne ich dzieci ochronka, brak oj-
cowskiej 1 macierzyńskie) mi-
łości, pieszczot, na brak znajo-
mości własnych rodziców. W
braku dostatniego, plci swej od
powiedniego zajęcia stokroć
gorszy los czeka dziewczęta do
rastające, bo głód kiepskim -
jest doradcą, niedostatek i głód
)uvkwdv I na bezdroża wprowa-

dza, do występku, do sromoty

popycha. Jakże wówczas przed

stawiać się będzie moralność

krajów niezdolnych, nie będą-

cych w stanie zaopiekować się

należycie temi miljonami mło-

dych kobiet i dorastających -

dziewcząt, Trudne zaiste mają

przed sobą zadanie rządy euro-

pejskich pastw, by  wynaleść

skuteczny środek wyżywienia i

wychowania osieroconej płci

żeńskiej i zabezpieczenia upad-

ku moralnego z potrzeby i z

głodu.

  

  

 

 

Narodowa partja kobiet w

Grecji domaga się równo-upra-

wnlenia. Gorące dyskusje i ob-

rady obiegają wszystkie grupy

tejże organizacji.  

      

  

     

  

  

  

    

    

Frances Franklanger była ama»
torką w jest pierwszorzę›

dng aktorky
 

KOBIETY

ZDANIA | ECHA O MAŁL-

ŻENSTWIE

 

Co po małżestwie następuje za-

raz

Ambaras.

Który z wdzięków żony

dziej za serce cię chwytał?

Kapitan.

Czembyłeś, marząc o twojej 20-

ny przywiązaniu wzniosłem?

Osłem.

Co jest powodem, że w małżeń-

stwie stygnie miłość kochan-

" kówszalona?

Żona.

Czy dobrze jest być mężem od

biedy?

Jak kiedy.

Kogo małżeństwo zwykle nad-

wyręża?

Męża.

Co małżonkowie zwykle o sobie

wiedzą?

Co jedzą.

Jakie żony najwierniej spełnia-

ją obowiązki?

Gąski.

W KAWIARNI

- Miałem i ja mój ideal, a-

lem go stracił.

-Wjaki sposób?

"- Ozgniłcm sięz nim.

- Jak się pani ma” Co mąż
porabia?

Ależ, panie proteaorze ja

jestem zamężną!

- Ach tak! To mąż pani jest

jeszcze kawalerem? ?

 

ni

 

Jedno z pism francuskich o-

głosiło ankietę pod tytułem, na

którą napłynęła wielka ilość od

powiedzi. Niektóre z nich poda-

jemy poniżej:

„Zona idealna? Szukałem jej

przez lat pięćdziesiąt - aż

wreszcie, zmęczony niepowodze

niem, ożeniłem się - z moją

gospodynią. Ta przynajmniej

- myślałem, zna moje upodo-

bania, przyzwyczajenia I wyma-

gania, a więc będzie żoną, zbli.

żoną do ideału. Lecz cóż się

stało? Nazajutrz po ślubie mat-

zonka moja - zgodziła nową

gospodynię, 1 oto teraz trzeba

mi będzie przez nowe dziesięć

lat przyzwyczaić moją nową go-

spodynię do moich wymagań -

bo żona moja, oczywiście, nie

myśli już by najmniej o zastoso-

waniu się do nich... -

Jeśli tak dalej pójdzie, to za

lat dziesięć będę musiał roz-

wieść się z moją żoną, ożenić się

z obecną moją gospodynią i

wziąć pierwszą moją fohg za

gospodynię - może sobie wte-

dy przypomni moje gusta i po-

trafi do nich zastosować na no

wo..."

„Zona idealna - pisze dru-

g) to ta, która potrafi zrozu-

nileć swego męża | wytworzyć

z nim współżycie harmonijne".

›Wtakim razie swego rodzaju

idealem byłaby słynna bandyt-

 ka. alnerykańska He- 

Jaką pwinna być żona idealna

lena", która bezsprzecznie po-

trafiła zastosować się do upo-

dobań swego małżonka - ban-

dyty, współpracowała z nim w

najdoskonalszej harmonii, >a

dziś oboje są razem w więzie-

niu...

Wreszcie pewien pesymista

wygłasza następującą  senten-

  

Lecz jeśli uda nam się ją zna-

Jeźć, nie poślubiajcie jej... mło-

ła by się bowiem okazać gor-

szą przy bliższem poznaniu".

SEVERY LENARSTWA UTRZYMUJA
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Ciekawą byłoby rzeczą wie-
dzieć, jak wiele zrazonych
mężów | żon zaczyna stawać
się obojętnymi i obcymi sobie
wzajemnie po przyjściu na
świat pierwszego dziecka.

Zwykle przypuszcza się, żę
dzieci stanowią właśnie łącz=
nik, który związuje kobietę
z mężczyzną duchowo | cieleś-

 

 

nie. Zwykle nawet jest to
prawdą: Mąż i żona w swej
miłości, nadziejach 1 stara-
niach o swe dzieci rzeczywiś-
cie stają się „dwoma duszami
o jednej tylko myśli, dwoma
sercami, bijącem jak jedno".

Bardzo często dla dzieci
mąż i żona znoszą swe małżeń-
stwo, które im obmierzło i któ-
re nienawidzą, Znoszą oni swe
pęta małżeńskie, któremi są
związani, jak więźniowie kaj»
danami, chrzęszczącymi za
każdem poruszencim.

i e rączki dzie-
ze zbliżają bar-

dziej żony do mężów. One czę-
ściej odpychają ich od siebie,
a gdy to ma miejsce, częściej
wina jest po stronie kobiety niż
mężczyzny.
. Zona niedba więcej Jak sig
przedstawi w jego oczach, czy

| ja "nap nie. Ody mąż
chce wyjść gdzie wieczorem,
ona odmawia - nie może zo-
stawić dziecka samego, a gdy
mąż wyciągnie fong mimo te-
go, ona przerywa  najciekaw-
szą część przedstawienia, czy
też w domu nie zapomniano
dać dziecku mleka,
Niema już więcej tych weso-

tych gawęd wieczornych w do-

  

   

  

mu, gdyż matka zajęta jest
przed ołtarzem ubóstwiania
dziecka. Przestaje ona czytać
<ośkolwiek Inego prócz ksią-
żek dla dzieci, a jej rozmowa
staje się nudną i jałową. Jest
ona zanadto zajęta dzieckiem
ażeby zwrócić nieco uwagi na
rzeczy, które mąż lubi. lub że-

NIE WOLNO

SIĘ CALOWAC

Na szczęście nie u nas, lecz
w Madrycie

 

 

 

Powstanie, ligi przeciw poca-
tunkom

Liga przeciw -pocalunkom!
Nie jest ona tak groźna jakby
się mogło wydawać, nie godzi
bynajmniej w młode a zakocha
ne pary i nie powstała u nas
lecz w Madrycie.

Została zaś zawiązana celem
zwalczania zakor Hisz
panji zwyczaju, według, które-
go kobiety spotykające się ze
sobą na ulicy, w towarzystwie
czy w domu, witają się Quantuu-
kiem, -Przeciwniczki tego nie-
wygodnego | uciążliwego zwy-
czaju przytaczają przehewszyst»

kiem wagledy bygleniczne _I

znajdują poparcie u najpowat-/

niejszych lekarzy hiszpańskich.

Powstanie antypocałunkowej

Ligi daje jednemu z hiszpań-

skich pism asumpt doL'

nych dociekań na temat poca-

łunku. Według nich pocałunek

zakorzenił się w Europie wraz

z chrystjanizmem. W dawnych

czasach miał on należeć do ce-

remonij kościelnych, a apostoł

Paweł polecał wiernym aby wi-

tal! się pocałunkiem, Wedle

praw obowiązujących w 13 wie-

ku pocałuzek złożony przez mło

dego człowieka na twarzy dziew

czyny uważanybył za obowiązu

jące oświadczyny.

Pocałunek ukradziony damie

sądzony był jako gwałt 1 takie-

mu przestępcy groziła kara wię-

zienia o ile mąż lub brat w in-

ny sposób nie wywarł swej zem

sty.

ZE ŚWIATOWEGO RUCHU

KOBIET

Konferencja angielskich ko-

Liet miała miejsce w Wembley

w Anglii, Celem konferencji by

lo omawianie, sposobów, które-

by zaprowadziły pokój na ca-

tym świecie, Na niektórych se-

«jach, mmx ino problem ró-

7

"Ilmmn
muu

Mąż żona i dziecko
 

  wnej płacy tak kobiecie jak
imężczyźnie.
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by przypiłnować, aby on miałzjeść coś smaczniejszego.Tysiące kobiet zazdroszcząmężowi każdego grosza wyda-nego przez nich na siebie,gdyż wolałyby, żeby te pie-niądze były wyrzucane na nie-potrzebne wydatki dla dzieci.Będą zrzędzić na mężów za pa-pierosy i namawiać ich do za-przestania palenia, ażeby mo-gly dziecku sprawić prawdziewie koronkową czapeczkę, Tysiące kobiet nalegają, aby mę-żowie zapracowywali się naśmierć, ażeby ich córkl mogły
ukończyć studja.

Przeciętny maż lubi swoje
dzieci, a niema do nich tej głu-
piej, szalonej namiętności, ja-
ką posiada matka. Gdy pierw-
sze dziecko się urodzi, on jest
dumny z niego i chce, ażeby
się o nie starano i opiekowano
niem jak najlepiej, ale nie
chce siedzieć godzinami nad
kołyską, spoglądać z zachwy-
tem na dziecko i podziwiać je-
o naturalne oddychanie. Chce
on zajmować się swemi zwykłe-
mi sprawami, któremi kłopotał
się nim dziecko przysgło na

  

świąt 1 pragnie towarzystwa
swej żony.

Mąż wkrótce znajduje, że
przynosi żonie swej pewnego
rodzaju ulgę, gdy wychodzi
bez nie} i pozostawia ją dla od
dawania się adoracji dziecka
bez żadnych przeszkód. I tak
powstał pierwszy rozłam mię-
dzy nimi. Każde z nich zaczy-
na życie, w którem drugie nie
bierze udziału i to ich coraz
bardziej od siebie oddala, w
miarę jak mijają lata,

Gdyby prawdziwe powody
podawano w procesach rozwo-
dowych, widzielibyśmy - że
powodem było często pierwsze
dziecko, gdyż na świecię .jest
zawsze pełno kobiet, jakie mąż
znaleźć może i bawić sję z nie.,
mi, gdy żona zajęta j@gt tylko
dzieckiem, kobiety owe będą
go słuchały, schlebiały mu,
podczas - gdy żona będzie o-
powiadać o mądrości i oczyta-
niu jego ojca. Gdy matka ple-
ści się z dzieckiem, trzymając
rączkę dziecka, ktoś inny pic-
ści się z jej mężem.

Wielką jest rzeczą być do-
brą matką. A jest jedną z naj-
gorszych rzeczy zaniedbywać
jedno ze szkodą drugiego.

Czasem dzieci ogólnie za-
niedbane, to znaczy nie piesz-
czone do ostatecznośti - wy.
chodzą dobrze na tem i obywa-
ją się bez tego, ale mąż nigdy.

:| pisała książki
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Wywabianie rdzy Pół cytry»
ny wycisnąć na jyżkę blaszaną,
a trzymając nad: ogniem zago-
tować. W gotujący się płyn
zanurzyć miejsce- zardzewiałe,
chwilę potrzymać, potem spłu-
kać w zimnej wodzie. _Podo-
bno też plamy od rdzy znikną,
jeżeli materjał splamiony zanu-
rzymy w wodzie, wjakiej goto-
wał się ryż.

Plamy od smoły wywabia się
Lenzyną, nacierając kawalka»
mi, waty, tak długo, aż plamy
znikną.

Zywice lub smary (np. od ma-
szyny) nacierać terpentyną I
mydłem zaprać.

Atrament czarny: Jeżeli świe
ża plama, to ją namoczyć w le-
(niem mleku, potem ją nakro-
pić octem lub cytryną, i dobrze
namydliwszy, wyprać.

6 6 »

 

Plamyod owoców i wina czar
nego bardzo łatwo znikają, na-
moczone w lekkim chlorku. -
Biorąc jedną trzecie chlorku u
gotowanego i dwie trzecie wo-
dy, plamę namoczyć, a.gdy tyl-
ko zniknie, zaraz włożyć do
zimnej. wody i w ktorej niech

dłuższy czas poleży .

w Loldynie odbyło się wiel-
kie masowe żebranie, na ktorem
domagano się równej płacy dla
nauczycielek a nauczycieli, -
Jóucalm byli członkowie par-

wybitne nauczyciel-

lu

 

Julieta ‘ancais Raspali, na-

p. t. „Kobieta

wczoraj8 d Stan się ona
*udowodukś-te niepło& powinna
być uanańg, - bez
względu czy to jest praca ko-
biety czy mężczyzny,

  

Rządowe oszczędności
 

- Chwała Bogu, że Rząd zno
si jedno ministerstwo za dru-
giem!
- Za to ma teraz inną pasję:

Tworzenie Generalnych Dyrek=
cji. Mamy już Generalne Dyre-
kcje: Poczt 1 Telegrafów i Od-
budowy a wkrótce powstać ma-
ją dalsze: :Kolei, Monopolu Ty-
toniowego, Sztuki, Zdrowia 1
Wszelkich PomyilnoaclLt d
it. d.

 

Mensen Borated Talcum
wszystkich trzech wrogów i nl.
story ich,
Pot, mocz 1 woda kąpielowa są
wysoce drażniące, jeżeli. znajdu.
ją się w fakdach skóry niemo:
więcia. -- Mennen Borated Tal
cum działa jak miljon drobntut.
kich gąbek. które wsiękają wil.
goś ze skóry
Ten miękki, czysty proszek two-
Tzy następnie delikatną chronię.
cą powlokę na skórze, co chroni
nerwy od skutków tarcia.

 

   

MENNE

1 zarazenia

W końcu, Mennen Borated Tal.
cum zawiera składniki, które od.
pierają, zarażenie skóry,
Zabezpleczcie wasze dziecko, u.
żywając zawsze Mennen Borated
Taleum po kąpiel! 1 zmianło ple.
luszek przed snem ! gdy. dziecko
staje się nieznośnem,

Przez 50 lat lekarze 1 plelęgoiar.
kt polecają codzienne używanie

Borated Talcum.

BORRTED

| Tarcum

  

   
      

  



 

WYDANIE NIEDZIELNE

Wybrała raczej śmier

żenia przed oprawcami

Nie okazała znaku utożsamiającego,

który ją mógł jedynie uratować od

śmierci, by nie obnażać swego

ciała w oczach zwykłych oprawców

EPIDEMJAMI przepełnionej
Rosji doszła wiadomość o pe
wnym niezwykłym ocaleniu

przed stracenim na śmierć, wobec
którego bledną wszelkie tragiczne
epizody wielkiego Dumasa.
Pewna rosyjska arystokratka

wolała raczej wybrać śmierć, ani-
żeli okazać przed oddziałem .fol-
nierzy na białem swem biodrze
ciemną plamę stwierdzającą _toż.
samość jej osoby,
Mimo wszystk nie spotkała ją

śmierć haniebna, chociaż do końca
uporczywie opierała się żądaniu
dowódcy oddziału, -wymyślając
mu, lize go, by wkońcu zemdleć.

I wtedy?

z

  

  

  

  

  

  

 

  

   

  

To co nastąpiło -
zdaje się być trud.
nem do uwierzenia.
Jeszcze teraz hrabi-
na Monna Orłowa -
bohaterka straszliwe
go epizodu, gdy opo
wiada o syem szczę-
śliwem ocaleniu, o-
blewa się rumieńcem
mimo, że przykry e-
pizod ten zakończył
się romansem i po-
woli zaciera się w
jej pamięci.

Wielki ramansopi-
sarz francuski, gdy-
by mógł spotkać oso-
be o podobnie dyna-
micznym charakte-
rze, byłby się czuł
niezwykle  uszczęśi-
wionym, że znalazł
właściwą bohaterkę
do wyznaczonej jej
roli. °
D u m a s. stworzył

rolę Milady - uoso-
bienia zła w „Trzech
Muszkieterach", któ-
ra została rozpoznana po skazie u-
mieszczonej na jej karku i została
zabita,

Zupełnie coś przeciwnego wyda-
rzyło się z hrabianką Orlową, któ-
ra przewidując ostatnią swą go-
dzinę, zemdlała, a młody bolszewi«
cki oficer, dowódca oddziau, któ-
ry został wyznadzony do stream“?
hrabianki Orlowej, zerwal z niej

odzienie i znalazł skazę, którą się

spodziewał znaleźć, NM
W jaki sposób bolszewieki oficer

wiedział, że hrabiąnka Orłowa m&
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naturalne znamię na prawym bio-

drze?

I dlaczego mu tak bardzo zale-
żalo sprawdzić hrabinę Orfową?

Odpowiedź na te dwa pytania
jest treścią całej niniejszej histo-
rji.

Dla wyjaśnienia tej historji, na

leżałoby się cofnąć wstecz kilka
lat, do czasów gdy jej ojciec, za-
palony reakcjonista carski, został

zabity w Odesie.

Rodzina hrabianki Orłowej, jak
wiele innych arystokratycznych

rodzin rosyjskich, została zubożo-
ną przez rewolucję,

Młoda hrabianka Orłowa musia-

ła zarabiać na utrzymanie dla sie-

bie i dla swej matki i swej młod-
szej siostry. - Szczęśliwym wypa

dkiem postarała się znaleźć pracę,
której kobieta o mniejszej energ)i
byłaby napewno nie znalazła, -

Udając przyjaciółkę bolszewie-
kiego rządu, została zaangażowa-

na na tancerkę w podmiejskiej

wili „Prewia" podczas przedsta-

wień i zabaw towarzystkich. Obe-

enie willa „Prewia" nie jest wię-

cej zacisznem miejscem, Groma
dzą się w niej paskarze rewolucyj-

ni o grubych wargach i pełnych

kieszeniach, by się nacieszyć przy
winie sztukami pokazywanemi

przez wynajętych akrobatów - ar-
tystow.

Do tego pałacu podkasanej mu-
zy udała się hrabina Orłowa, (lng-
ca, ale-zadowolona, że nikt jej nie

Piorunującem rzutem ręki zerwał jedwabną część
sukienki, okrywającej biodra hrabianki Orkut-:?]

& -jej skazę naturalną w forjej skazę spostrzegł,

zna, kim jest, ponieważ wystepo-
wała pod przybranem nazwiskiem
Monny Maruszki i w ten sposób
zasłoniła się przed podejrzeniem
szpiegów.

Była ona „urodzoną" tancerką i
jej przyrodzone zdolności zostały
rozwinięte przez najlepszych mi-
strzów tańca, na kontynencie eu-
ropejskim wtedy, gdy jej ojciec
był jej jeszcze wpływowem, wy-
sokim urzędnikiem, a car zasiadał
na tronie rosyjskim.

Willa „Prewia" nigdy nie miała
podobnie zdolnej i wdzięcznej tan
cerki, jak Monna Maruszka, wyka-
zującej tyle taktu i werwy tancer-
skiej.
Jednym z nalepiej kreowanych

przez nią tańców był taniec „Sa-
lomei", różniący się jednak znacz
nie od tańców podobnego rodzaju
otwarzanych na deskach amery-
kańskich teatrów wodewilowyc

Monna Maruszka nie wystaw
ła swej postaci na pokaz, ale w
momentach ważniejszych odsłania
ła część szyi i biodra przez roz-
cięte suknie.

Bywalcy wili „Prewia" popro-

 

   

, stu dostawali szału na widok tego
tańca.
Wielu z nich po każdem przed.

stawieniu narzu-
cało się ze swemi
względami uro-
czej tancerce,ale
ona umiała ich
utrzymać z dale-
ka od siebie i za-
wsze wychodziła

  

 

   

  

   
  

 

  

 

z pośród nich o-
chronną ręką - z
wyjątkiem jednego
wypadku.

Jednego .wesole-
go wieczora, pewien
młody i przystojny
mężczyzna porwał
j)? po przedstawie-

niu i wycisnął po-

całunek na jej po-
liczku i wyjąkał, że

Ją kocha,

Maruszka wymierzyła

śmiałkowi tęgi poli-

czek, który go przy-

prowadził nieco do ró-
wnowagi,
Następnego dnia jednak otrzy-

mała ona od tego śmiałka list, w
którymlpotwnrzał swoje gorące
wyznanie i zdradził swoje pocho-
dzenie. Byt to hrabia Grtow awja-
tor w bygej armji carskiej.

„Zostań moją najdroższa, Nie
tylko pokochałem cię, ale pragnę
cię uprowadzić z tej strasznej sce-
ny, gdzie cię pierwszy raz ujrza-
lem - Zaprowadzić cię pragnę do
szczęścia i spokoju. Będziesz bez.
pieczną od tych bezwstydnych spoj
rzeń mężczyzn w pałacu mych przo
dków nad daleką Wołgą".
Romans, który się począł w po-

caluqku i wymierzonym policzku,
zakończył się śmiercią. Po tajnym

ślubie Orłówi Monna Maruszka,
zamieszkali w pałacu rodziny Or-
łowych. Radość ich jednak nie mia

la być trwałą. Odnalezieni i oskar-

żeni o zdradę przez bolszewików,
hrabia Orlow zginął rażony szablą
w głowę, gdy bronił swej żony

przed bolszewickiemi siepaczami,

Hrabina Orłowa została rzucona

do więzienia w osławionej twier-

  

ć niż w

 

- oryginalny szal, w

    
       

 

Hrabianka Monna

Orłowa ubrana w
  

którym tańczyła

w wili „Prewia",

gdzie Burjew po-

znał ją poraz

pierwszy,

  

    

  

   
   

     

  

dzy Petro Pawłow

skiej, że zostanie osą-

dzona na śmierć, hra-
bina niewątpiła.

Pewnego dnia oddział
żołnierzy wkroczył na

dziedziniec |więzienia.

Hrabina na pół
otrzymała rozkaz usta
wienai się pod ścianą.

W tej chwili oficer od

działu przypomniał so
bie, że hr. Orfowa mu

s biyć Monną Marusz-
ką, jeżeli ma na pra-

wym biodrze skazę. -

Wzruszony swym od-
kryciem _opowiedział

jej jak będąc kadetem
w armji rewojucyjnej,

uczęszczał na zabawy

do willi „Prewia", -

gdzie ją poznał pod-
czas występów i poko-

chal. Hrabina Orlowa

a,

nago .

'STRONIGA 1 -

stydobna-

  

   
     

   
  

 

  

  

  
   

  

  

   

  

     

 

  

 

  

     

   

      
    

     

 

  

   
  

  

   

  

    

   

  

 

  

   

Starożytny pałac rodziny Orlowow nad rzeką Wołsą

gdzie hrabia Orlow został zabity, stając w

obronie swojej małżonki

patrzała na niego w osłupieniu. -

„Wprawdzie nazwisko na wyroku

opiewa na hrabinę Orlowę Ty je:

steś Maruszka, tancerka z willi
„_Prewia”. Oqsłqń bluzkę, a poznam,
cię po znamieniu.
„Był to jeden przypadek na unk

nięcie śmierci z rąk bolszewiekich
katów. Ale hrabina Orlowa odrzu-
ciła nadarzającą się sposobność, u-
ważając ją sobie za obrazę, Co ona
Iniałaby si gobnażyć przed swemi
oprawcami, Nie! nigdy, raczej u.

mrzeć. I wtedy zemdlała, Oficer
Burjew szybkim rzutem ręki zdarł
z biodra suknię i zobaczył znajomą
sobie skazę.

Burjer żołnierzy do ka-
sarni, a sam w przebraniu chłopa,
wykradł Monnę Maruszkę z więzie
nia, zabierając matkę i jej siostrę
uciekli razem do stanów Zjednó-

czonych, ;

y ; Fj



 >-

1 i 12›STRONICA
  

-_ Nowy ŚWIAT, NIEDZIELA, 17 SIERPNIA (SUNDAY, AUGUST 17) 1924. WYDANIE _NIEDZIELNE, ..

 

ANTONI

 

 

KAZIMIPERZ l'RZEl-IłWĄ—TETMAJER.

Kochan cięza to...

 

Kocham cię za to, że cię kochać muszę,
Kocham cię za to, że cię wielbić mogę,
Kocham cię za to, żeś ty mi jedyna
Piękną kobiecą objawiła duszę,
Ze się przed tobą kolano ugina
I myśl o tobie każda niesie trwogę
I niepokoi się tem i pamięta,
Ześ może dla niej za czysta, za święta...

  

PIOTR LOTL

W rodzinnym maim domu
mam oddzielny swój, pokój, któ-
ry jest jakby kącikiem stapoży:
tnego wschodu, Doń to, w jee
den wieczór wiosenny i mglisty,
po przez firanki ciemne prawie,
zaciągnięte, w gu je sig
zmierzch, rysując długą smugę.

Z różowych fałdów aksamit-
nego obicia, haftowannego war-
tystyczny deseń wylatuje nagle
coś niezwykle małego i zostaje
przyciągnięte do promienia tego
umierającego dnia: próbuje
szybko latać ów ledwodostrze-
galny motylek, owa uskrzydiona
kruszyna, która wylęgła się tej
wiosny, tak bladej w tym roku.

Poprzedniego lata, kiedy prze-
pływałem chińskie morze, on był
wtedy obrzydłym, zielonym ro-
baczkiem i toczył zapewno za.
wzięcie w tem ciągłem mileze-
niu i ciemnicy nić ciemnego ak
samitu.

Ale oto dzisiaj życie całkiem
nowe upoito ów atom: mała ta
przestrzeń wydaje się jemu
ogromna, a ten półmrok zapew-
ne światłością.

Jest to jego młoda godzina,
godzina dosytu i godzina miłości
i cel i uwieńczenie istnienia je-
go. jako podrzędnej poczwarki.

Szybko, bardzo szybko, wsza-
le istnienia wprowadza skrzydel.
ka wruch, skrzydełka z jedwa-
bistego płynu, aby opisywać nie-
mi swoje małe, wesołe, fantasty-
czne loty.

Trąciłem go w przelocie. Na "
* ki W miał postawę mizerną i nie nieziemi, na czerwieni wschodniego

dywanu, odróżniłem nowe jego
małe, pobite ciało, wijące się w
drgawkach przedśmiertnych i
przez litość, aby skrócić męki
tego atomu w wszechświecie,
postawiłem nogę na jego mikro-
skopijnej agonii.

I zacząłem marzyć.
CóŁ to jest, co mi się przypo-

mniało?
Rzecz prawie równa tej, ten

sam rodzaj niepokoju u podo-
bnego, szarego motyla, taka sa-
ma cicha melancholja, ale ży
sza, widziana dawniej gdzicin
dziej.

Już wiem, gdzie to widzia-
lem.
Tam - w Konstantynopolu,

w jeden kwietniowy posępny
wieczór jak ten, na moście drew»
nianym, który łączy Stambuł z
Pera. .
Szedłem przezeń w taki mgli-

sty, wiosenny wieczór.
Wszyscy żebracy, którzy uczę

szczali wte strony, byli już na
swoich stanowiskach. Ich po-
stacie szeregowały się tam
wzdłuż barjery: ślepcy, kaleki,
idjoci, owrzodzeni. _Pomiędzy
nimi dziecko płaczące, cztero
lub pięcio letnie, o rękach wy-
kręconych, chorych oczach, ka-
tdego dnia nieruchome wkopane
włachmany lub na brzegu Aro-
tuaru, leniwe, apątyczne, jak
poczwarka. Za nim siedtiala
matka jego, stara kobieta, uka-
zując różwoe kikuty -- obu ob.
ciętych przy kolanie nóg. .
Ludzie przychodzi: próźnia-

cy lub ci, którzy pracują, met-

 

  

w czerwonych „fezach,
piękne zawoplowane kobiety z
~haremu, powozyi t. d.

A za tym całym tłumem ko»
V puły Stambułu wyglądały jak

| wspaniałe rusztowanie, na tle
smutnego zmierzchu.
Głosem prawie słodkim, ko-

bwa bez nóg zawołała na swego
niałego po turecku:
„ Ubierz swój płaszcz, Mals-

x-nohdv - chodź prędzej,.wiagr

k mrozi. , :

ułan podniósł się cichutko i

» przyszedł do niej, Jego piesze

3 był to stary, mały brzydki bur

us, o niepewnych prążkach,
zary, wschodniego kroju, 2 ka
\iszonem. Matka trzymała ów
chman, a on podawał wąskxg
Imiona zakończone krzywemi
toma. .
\le w chwili, zanimdrugi rg-

i
1

A

 

MOL -

kawwaunal, wyrwal sig I wna-
głym rozpędzie swawoli zaczął
gonić, opisując szalone koła
między przechodniami, gonił, za-
bawiając się tym ruchem, na z-
mnym wiatrze, który podnosił
rękawy jego burnusa niby
skrzydła.

Coś wiekuistego z ubiegającej
młodości, -trochę - niedorzeczno-
ści, która jest zawsze na począt-
ku życia tak u ludzi, jak i u 2wie-
rząt przyszła doń przypadkowo.
Pomiędzy swymi przodkami, jak
wszyscy, musiał mieć istoty
znające uczucie radości fizycz-
nej, owej zwykłej radości istnie-
nia i ruchu, więc coś z tych nie-
widzialnych |ukiatikiem .odzylo
w jego ułomnem, wyschłem cie-
le, -
Patrzyłem nań pełen zdziwie.

nia, znając jego. codzienny bez-
wład i nie wiem doprawdy, ile
nieskończonego smutku było we
mnie dla jego biednej, małej
wesołości, tak „zwiewnej, jego
szalonej bieganiby, tych skrzy-
geł szarego burnusa na mroż-
nym wichrze w mdiym świetle.
Matka bez nóg trosz

jego o konie i powozy; wołała,
gniewała się, usiłując włóczyć
się za nim, by go módz złapać.
Ale on zwracał się koło grup,
które obojętnie przechodziły,
kręcił się straszliwie, podobny
do owej wieczornej ćmy.

Nakoniec wrócił, by usiąść
znowu na swem mi@jscu nędzy,

 

mówił.

Skończyło się to tak brutalnie,
jak zaczęło.

Coś bardziej strasznego niż
ten cios zadany mólowi, miało
pobić tę małą istotę: niepokój
o nocleg i zupę wieczorną, prze-
świadczenie, iż jest się tak nę-
dznym i tak różnym od innych,
gdy ma się ręce martwe i jest
się parjasem.

Głowę opuścił i patrzył w zie-
mię, mrugając powiekami pełne-
mi bólu.

Pomiędzy nim a tym szarym
mólemjest taka ścisła w mej pa-
mięci łączność, że nie umiem te-

„wielki syn swego kraju.

 

 

LOTOS
OSSENDOWSKI

  

 

daleko od starej Jokoha-
my stały przed 400 laty olbrzy-
mie świątynie z posągami Bud-

« dby-Gotamy. Ludzie nie pamię
tali ani czasów, gdy tu stanęły,
ani ludzi, którzy wznosili te po-
tężne any z grubych kloców
cedrowych i sosnowych, muryz
kamieni, piękne pagody z porce
lany, laki i złocenia, posągi bó-
stwa z bronzu, drzewa, kości lub
tajemniczych nefrytów, barwą
przypominających zielone wodo-
rosty z dna głębokiego stawu,
ciepłą, różową skórę niewinnej
musme, lub obłoki mleczne mgli
ste i tajemnicze.

Za świątyniami ciągnęły się
zabudowania klasztorne, domy
zajezdne, przepełnione ryżem
spichlerze, składy ze wszelkim
dobytkiem, pałacyki st h
mnichów i bonzóww żółtych
czerwonych szatach.

Kapłani Buddhy zapomnieli
przepisów jego mądrej nauki i
pędzili życie wbezczynności, za-
bawach i rozpuście, gorsząc na:
ród Daj-Nippon i rzucając wje-
go środowisko ziarna zepsucia i
trucizny dla ducha.

Nikt już nie wertował
rych ksiąg mądrości, nikt
studjował

 
   

 

 

 

sta-
nie

nie czytał życiorysów boskiego
Sakkie Muni i mnisi coraz bar-
dziej pogrążali się w ciemnocie
i zepsucia. Słowa ich były jak
suchy piasek, jak ziarno, odda-
wna zgniłe i umarle, jak tchnic-
nie mogiły, Nikogo już one nie

  

nie nauczaly.
Nabożni przestak odwiedzać

świątynie i unikalj kapłanów,
| głoszących prawdę zimnemi u.
| stami obłudników. Niewiara i
zwątpienie wkradły się w serca
ludu, aż stracił ścieżkę, prowa-
dzącą do Boga przez trzęsawis-
ko życia,

Zbrodnie i zepsucie ponawać
zaczęły na ziemi Daj-Nippon.
Nie już nie kierowało ludem.
Wiara stała się przesądem,
łość - rozpusta, ojczyzna
targowiskiem, mądrość - zwąt
pieniem

Zdawało się, że naród stary,
waleczny „uczciwy naród zapad!
na ciężką i śmiertelną chorobę.

Ujrzał tę klęskę Nobunaga,-
Całe

życie poświęcił walce o spokój
i potęgę Daj Nippon. Poskra-
miał możnych, a czyniących krzy
wdę dajmio, hamował swawolę
walecznych samurajówi z dy-
mem puszczał osady rozbéjni-
ków i piratów, tylko trupy za
sobą zostawiając:

Na drodze stanęli mu kapłani
i mnisi ze świątyń Buddhy. Za-
pomnieli oni prawa, co doszłyz
Gangesu aż hen! na Hondo, Hok

mie

 

 

Atharwy Wedy, - |
Dhammapady i Katha Yatthu; !

 

futo, i w bezczynną, bezwładną
i bezładną tłuszczę zamienili na
ród, przez groźnego Nobunagę
umiłowany nad życie,

Przywołał pewnego razu No-
bunagi przed oblicze swoje ulu.
bionego wodza Midejoszi, i jego
druha wiernego - Jejasa - i
rzekł:
- Gdy na dobrem drzewie ro

dzić się poczynają trujące owo-
ce, ogrodnik ma ściąć to drze-
wo, ponieważ przestało być do-
brem
Wodzowie słuchali w. mileze:

niu, nie rozumiejąc, do czego
zdąża władca, a ten ciągnął da
lej:

- |
- Wielki nauczyciel Buddha, I

rzucił nam ziarńo swojej nauki, |
iskry swego ducha. Porwał je
wiatr południowy i niósł przez

| Indje, Chiny, Koreję... :Upadły

 

na naszą ziem plon obfity
przyniosły. Lecz źli ludzie, du-
chem słabi i nieświadomi wiel.
kiego celu, stratowali żyzny tan
i rgasili płomień boski! Ze zdro-
wych ziarn chwasty wyrosły, z.
ognia - ciemność powstała. -
Zbrodniarze powinni być śmier-
cią karani, krzew jadowity ma
być z korzeniami wyrwany.
- Rzegłeś władco! - odpo-

wiedzieli wodzowie. - Lecz o
kim mówisz? Na kogo ma upaść
ręka twoja?
-- Nędzni, rozpustę szerzący

kapłani mądrego Buddhy mają
zginąć! Ich klasztory i świąty-
nie oddacie płomieniom, gdyż

  

[ trucizna dla ducha obrała sobie
porywały, nie wstrzymywały i | iwnich siedlisko.

Odeszli Hidejoszi i wierny Je-
jas, a wkilka dni później po ca-
dym kraju szalała krwawa wi-
chura. - Wojownicy Hidejoszi
mordowali bez litości żółtych i
czerwonych mnichówi kałpanów
Buddhy i palili klasztory i świąt
tynie, jakgdyby dźma straszliwa
kryła się w ich murach,
Gdy Hidejoszi donidst Nobu-

nadze, że wszystko już skończo-
ne, władca zechciał odwiedzić
najbliższy klasztor, zburzony z
jego rozkazu. >

Pokazano mu okolo Jokohamy
miejsce, gdzie stały świątynie,
pagody i domy mnichów,

Nobunaga stał i patrzył
zgliszcza, gruzy i trupy

Nagle do duszy jego zakradło
się zwątpienie.

- Czy dobrze uczyniłem, bu-
rząc przybytki Buddhy? - py-
tat siebie z trwogą.

Długo trwała ta rozterka i
walka w duszy, aż Nobunaga
padi twarzą na ziemię i zawo-
łał głośno:

- Buddha - Nauczycielu do
brotliwy! Miota się dusza mo-
ja i nie mam znikąd odpowiedzi.
Blagam cię - uczyń cud, abym

   

na

 

łem dla mądrości Twojej i dla
dobra ludu mego! Uczyń cud!

Nie zdążył jeszcze skończyć
błagania swego, gdy w ziemi, -
zgliszczami i skrwawionymi tru
pami pokrytej, wyrastać zaczę-
ly lotosy.

Rosły szybko, pędy puszcza»
jąc obficie, aż pysznie -zielenić
się zaczęły piękne liście i różo-
wem, żółtem i białem kwieciem
rozkwitiy wspaniale.

Cała równina w morze loto-
sów zmieniać się zaczęła, cie:
sząc oczy Nobunagi i kojąc
trwogę jego wielkiej duszy...

II.

Za Jokohamą od tego czasu
pozostało to pole lotosów. Umie-
rają i rodzą się nanowo, gdy
miesiąc Amidy - sierpień tka i
Izy roni nad ziemią, smętny i
beznadziejny, Wtedy kwitnąć po
czynają lotosy wokoło Jokoho-
myć szeleszczą szerokimi liśćmi
i budzą uśmiech nadziei egzoty-
cznymi, cieszącymi wzrok kwia
tami o kształtach cudnych, o
barwach wesołych. .

Szemrzą i szeleszczą liście, o-
powiadają stare baśnie, wapomi-
nają o dawnych ludziach i dzie-
jach, głoszą proste hasła praw-
dy, rozpalają miłość dla słabych,
rzucają ogniste słowa, wołając
do walki z nieprawdą zbrodnią.

Nie nie zmienia woli Amidy i
proroczego życia lotosów.

Podziemne, mściwe szatany
wstrząsnęły piękną Hondo, w
gruzy i zwaliska zmieniły wspa
niałe Tokio, zadumaną o prze-
szłości Jokohame, uśpioną Ka-
makurę, rozmarzone Nikkoi Na
goję, lecz lotosy przetrwały
dzień każni, wybujały pięknie'i
barwnie i szemrzą stare opowie-
ści o dawnych klęskach, mękach
i dziejach, aby ludzie zrozumieć
mogli drogi prawdyi wiekuiste‘
go szczęścia.

Żyjcie jaknajdłużej, pyszne,
barwne lotosy!

Cieszcie oczy ludzi, kójcie ich
troski, mówcie o życiu, krót
kiem jak błyskawica, i o duchu
nieśmiertelnym 1 potężnym, ,co
nie zna grzechu, nieprawdy, woj
ny i mordu, o duchu, tym naj-
piękniejszym darze Boga-Twor-
cy, który ręką miłościwą i hojną
rzucił go na ziemię białych, żół-
tych, bronzowych i czarnych lu-
dzi, do wszystkich zakątkówla-
dów i wysp, aby kiedyś z tego
siewu wyrosła prawda bez ska-
zy, nieśmiertelna, jak Bóg i po-
tężna, jak On!

 

  

Meksykańscy handlarze obu-
wia w Los Angeles, Calif., nie
czekają, aż klijenci do nich
przyjdą, lecz cały swój zapas
obuwia zawieszają na plecach i

 

 

KAZIMIERZ PRZERWA-TETMAJER' '

Gdybyś ty była....

Gdybyś ty była szklannem jeziorem,
Patrzałbym w toń twą przez całe życie;
Gdybyś ty była zielonym borem, - t
Słuchałbym szumu twego w zachwycie;
Gdybyś ty była pustka bezludna,
Dla ciebie świata zrzekłbym się śmiele;
Gdybyś ty była śmiercią - o cudna!-
Szedłbym do ciebie, jak na weselg.

  

J. KADEN-BANDROWSKL

PO WSZYSTKIEM
 

Stało się dzisiaj w pułku coś,
czego się nikt nie spodziewał,
ani nie przewidywał.
Po skończonych zajęciach, jak

zwykle w sobątę, siedliśmy we-
soło do obiadu z miłą nadzieją
dalekiej przejaźdźki konnej.
Znaczna część bataljonowych
wierzchowców już 'przed zupą"
czekała pod kasynem w cieniu
rozkwitłej lipy. Dzień byt sto-
meczny, z łąk wiało zielnym za-
pachem, niewysłowiona świeżość
rozścielala się w ogromie czyste»
go nieba,
Między drugiem daniem a

trzeciem, jak zwykle w sobotę,
przyjechała z odległej stacji po-
czta.

Listy, listy, - cały świat utę-
skniony na małym skraweczku

 

- koledzy z urlopów
wracający, - nowiny.
- Jakiś kapitan czeka w bry-

czce na dole. - Ordynans nasze-
go kasyna, ciężki przygłupi Ku-
bik, podał pułkownikowi bilet w
spękanych lapskach.

Pułkownik przeczytał, zaczer-
wieniał się, krzyknął, - moi pa-
nowie, nasz Wacek żyje! - i
rzucił na stół wizytówkę.

Schwyciliśmy ją, przeczytali i
tłumnie, ogarnąwszy po drodze
pułkownika, wyskoczyliśmy na
balkon. -
Pod lipą w bryczce pułkowej

siedział Wacek, dawno już przez
nas wszystkich sowicie opłaka-
nys :

" Rażem| cały korpus oficerski
pułku, krzyczeliśmy do niego, aż
echo na dalekiej rzece brzmiało.
Nic nie mówił, nie odpowiadał,
jeno patrzył pod górę na pochy«.
lone ku sobie twarze i śmiał się.

Ale nie byl to przecie śmiech
tylko. -Z rozwartych szeroko
oczu płynęły mu łzy, na czole la-
mało się światło błyskami drżą-
cego wzruszenia,

Z honorem i paradą waprowa-
dziliśmy gościa do jadalni. Tu.
na progu, pułkownik pocałował
go uroczyście w czoło. Potem
my, jeden za drugim, nuże ści-
skać, miętosić.

wiał ciężko-zwrotnym kadłubem.
Waliliśmy -go po łopatkach, wię-
cej w tej chwili żądając ognia i
wylania. Nie mógł nas brać w
ramiona, ani się odpłacać, jak
serce dyktowało. W niewoli, w
szpitalach |tamecznych obcięto
mu lewą nogę i prawą rękę aż
za przedramię.

- A na jakichte teraz kula»
sach tutaj stoisz, człowieku? -
krzyczał Kujon, a

Wacek śmiał się, dumny, że-
śmysię odrazu nie spostrzegli,

Szczegółowe oględziny stwier-
dziły, że istotnie lewą nogę w
zaprasowanym spodniu ma sztu.
czną, Obmacaliśmy ją rzetelnie
wzdłuż i wpoprzek, w kolanie, w
łydce i przy biodrze.
- Nie byle co, panowie, nie

żaden flak, ciało, czy też gnat,
ale noga naukowa, -- rozczulał
się Kujon, - I drogie toto mu-
si być? Pewno z platyny!
Masz, bracie chleb zapewniony
do końca życia! R
Naukowa noga działała pra-

wie jak żywa,
Wacek kroczył tam i z powro-

tem, my zaś rozstępując się ba-
daliśmy "sposób działania." .
- Owszem, owszem, - cie.

szył się nasz kapitan, -- hrab-
sklego dygu dodaje ci w chodze-
niu. Nawet, zdaje się, cmoka?
Wacek nie był zadowolony z

onego cmokania . Oszekliśmyje-
dnak, że to jest tylko kwestją
gustu. Jeden będzie właśnie
przepadać za cmokaniem, drugi
je znienawidzi, - tych rzeczy
nie można brać "za nadto ściśle."
Zbadawszy nogę, przeszliśmy

do ręki. Sprawa ta była o wis
le zawilsza, -

Primo: Czy można dać komuś
w gębę taką ręką i czy ewentu-
alnie zalicza się to do obrazy ho-
norowej?

Secundo: Czy pódanie, lub
niepodanie takiej "gumelastyki"
może stanowić obrazę, a jeżeli
stanowi, to którego stopnia?

Olządneliśmy .przytem sam
przedmiot, wyrobiony, jak cae.
ko. :. 5

go wypowiedzieć. kajdo, Kiuszu, Szikoko i Kara- wiedział, dobrze, czy źle zrobi chodzą od domu do domu, <| Poddawał się i biernie nasta- - Tak, tak, są jeszcze na

świecie tokarze, -- westchnął
nasz zbrojmistrz, , 

 

Euzebę Vidrine zabił pięć osób i zapłacił życiem. Rycina przed-
stawia wykonanie wyroku śmierci przez powieszenie. Vidrine był
spokojny, gdy kat zakładał stryczek i dowcipkował z szeryfami,

 

radząc im, aby unikali wódki kobiet i rewolwerów.
Na piersiach miał krzyż. »
Ksiądz, kapełan więzienny, rozgrzeszy! go, ale władze, nie '
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tak wymierzyły karę.
nica między społeczeństwem a kościołem.

Tepienie zbrodni jest aktem › samoobrony społeczeństwa.
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W tem właśnie leży róż-

O czystość moralną i porządek dbać musi społeczeństwo, które
na TYM, a nie na drugim świecie, ma spełnić swoje przezna»
czenie.

 

- Międzynarodowy Krzyż, -
chwalił się Wacek zapalczywie,

nie miałby ci tokarzy?!
Masz pojęcie, co to za potęga?!

Uścisnęliśmy Wacka, teraz
znów bardzo: delikatnie, pod
trzymując, podpierając, równo-
ważąc, niby nadłamaną zabaw.
kę. Twierdził, że przesadzam,
Nie może oczywiście warjować,
ale swobodę ruchów przeciętne-
go człowieka - ma,

Na dowód, - między szpale-
rem wyczynionym z całego kor.
pusu przeszedł ceremonialnie
„do stołu i cmoknawszy zapraso-
wanym spodniem, usiadł dostoj-
nie. '

- Nawet sobie fatygi oszczę-
dzisz, - pyska? go Kujon po
głowie, - zamiast ustami cmo-
kniest przy stole nogąi masz,
jak znalazł, :

Wacek nie podtrzymywał już
tych żartów, bezpodzielnie od-
dany zupie. Łykał ją, czerpal,
chłopał, nieby pielgrzym spra-
guiony u źródła. W połowie ta»
Terza podniósł łyżkę do góry i z
oczyma łez "pełnemi 'solennie
wykrzyknął: -- Przez Finlandję
na Szwecję i Szwajcarję nas od-
stawiali. -Morzeczłowiek wł.
dział,. góry, -pałace! Szpitale,
„jak świątynie? Alem, panie put»
kowniku; wiedział, że takiej zu.
py drugiej świecie nie
zjem!

Wzroszeni serdecznie, przepi-
liśmy az jeszcze. <

- Zupy takiej niezjesz ni.
gdzie i tak twardego mięsa ni.
gdzie ci nie dadzą '

 

 (Ciąg dalszy: na str. 14-ej.) ;
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Ludzkość wypowiedziała wojnę owadom

Wyrządzają szkody

na dwa miljardy

dolarów rocznie.

Tysiące wypadków

chorób.

Poważne niebezpie-

czeństwo grozi nam

w przyszłości

   

  
  

 

  
  

   

  

 

  

 

 

, Znaczenie owadów w życiu gospodar-

ka czym Stanów Zjednoczonych

Szkody wyrządzone przez owady na terenie
Stanów Zjednoczonych wynoszą dwa tysiące mlljo»
nów dolarów. Cyfre te podaje Biuro Etnomologlez
ne Departamentu Rolnictwa w Washingtonie.

Żuk japoński, wielki niszczyciel posuwa się na-
przód z szybokścią 8 mil rocznie, a pochód jego zna-
czony jest śmiercią przyrody.

Na straty wyżej wspomniane składają się na-
stępujące pozycje: Cerealja $480,000.000 rocznie;
"Jarzyny $199,000.000 rocznie; Owoców $141,000-
000 rocznie; Bawełna $140,000.000; Siano $160.-
000.000 rocznie; Produkty leśne $220,000.000
nie; Tytuń $160,000.000 rocznie; Cukier $8,000.000
rocznie. - Inne zbiory $29,000.0000.

Do tego należy dodać jeszcze różne
szkody wyrządzone przez owady wynoszą
ce sumę 150,000.000 dolarów rocznie.

Szkody wyrządzone przez owady w

% - (le Sik 5 I P Mint -. chas

Komary, - Nieznośny, dokuczliwy szkodnik, który nie daje nam wytchnienia i przeszkadza nam w śnie i na wolnem *

 

"Jepszył system kontroli

laréw rocznie.
 

lasach wymoszą 100,000.000 dol. rocznie.
Zapasy żywności przechowywane w skła-
dach niszczone są przez różne owady, któ-
re wyrządzają szkody na 100,000-000 do-

 

gę Czytelnikom na znaczenie tych zer.
Na maszynce do pisania jakoteż na ma-

szynie drukarskiej, a potem na papierze, one
przedstawiają olbrzymie cyfry, atoli Crytel-
nicynie bardzo często zatrzymują się na chwi-
lę, aby sobie uzmysłowić znaczenie tych cyfr

NA TEM miejscu pragniemy zwrócić uwa-

i starać się pojąć ich wielkość.
Dwa tysiące miljonów dolarów rocznie...
Setki miljonów dolarów rocznie....
Dopiero gdy się na chwilę zastanowicie,

gdy sobie wyobrazicie czem właściwie te cy
fry pachną, co za te pieniądze można zdziałać,

dalsze wywody,zrozumiecie lepiej i jaśniej
które podawane są przez fachow-
ców pierwszorzędnych, przez ludzi
którzy bezustannie na tem polu
pracują od wielu lat,

WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO

Uczony amerykański zamieszku»
jący obecnie w Filadelji,, wyru:
sza w tych dniach na wyprawę,
która ma przynieść zbawienie lu-
dzkości. Ma on wynaleźć środek
który w jednym sezonie wynisz
czy wszystkie muchy, owady, plu-
skwy, pchły i t. d., i tem samem
zaoszczędzi nam 150,000,000 dola-
rów rocznie wydawanych na do-
ktorów jakoteż 200,000,000 dola-
rów rocznie wydawanych na wete:
rynarzy.

Nie mówimy tu o tem, że tak
wynalazek zaoszczędziłby nam 2
miljardy dolarów rocznie, które
spowodowałyby największy roze
kwit gospodarczy Ameryki.

Cyfry powyższe podane są przez
profesora Howarda, który od ro-
ku 1878 jest najwybitniejszym
znawcą w tej dziedzinie i na wła-
ang rękę prowadzi walkę przeciw
owadom, Mianowany został sze
fem oddziału entologicznego przy
dzpartamencie rolnictwa w Wash-
ingtonie i mając do swojej dyspo"
zycji olbrzymi aparat rządowy, ja
koteż wszelkie środki, znacznie u-

rozwoju
owadóww Stanach Zjednoczonych.

Możliwem więc jest że uczony
filadelfijski, który się wybiera po
środek, jaki ma zniszczyć świat
owadów, działa w porozumieniu z
profesorem Howardem,

 

Kampanja do zniszczenia much
domowych prowadzona jest za-
wzięcie, lecz pomimo tego nie
dają one nam spokoju przy

jedzeniu

DR. ARNO VIEHOEVER.

Człowiekiem tym jest doktor
Arno Vichoever, kierownik szkoły
farmaceutycznej w Filadelfji, u
znany przez wszystkich jako au-
torytet, gdyż całe swoje życie po-
święcił badaniom nad truciznami›
i środkami" niszczenia owadów.
Na wiadomość o tem, że dr. Vie-

hoevet wybiera się w daleką po-
dróż naukową, zwrócili się do nie-
go koledzy, jakoteż dziennikarze,
którzy prosili go o podanie bliż-
szych szczegółów swej wyprawy.

Dr. Viehoever powiedział im
bardzo mało.. - Doniósł im tylko,
że wybiera się do Ameryki Polu-
dniowej, do okolic zupełnie nie-
zbadanych dotychczas. *
Wobec tego, że wiedza bardzo

mało ma wiadomości o tym kraju,
dr. Viehoever nie chciał swoich
przypuszczeń i planów odsianiać.
Wiadomo tylko tyle, że na jed-

nem miejscu, dość obszernem, a
położonem w Amerycp Południo"
wej dotychczas nie widziano ani
jednego owada. świat roślinny jest
tam tak bajecznie rozwnięty dzię-
ki nieobecności owadów, że ucze-

Powietrzu. Niejedna matka chwalić będzie tego uczonego, któremu się uda zniszczyć wszystkie komary,

!* Na pierwszy rzut oka zdawało-
by się, że to rzęcz bardzo łatwa. -
Nie tak o tem myśli uczony, któ-
ry sobie doskonale zdaje sprawę z
tego, jakie go trudności, a może i

zawody czekają. - Trzeba
będzie -przedewszystkiem
zbadać dokładnie gatunek
roślin, wogóle _wszystkie
gatunki roślin, które tam
rosną i zbadać dokładnie
warunki ich rozwoju, Trze:
ba będzie zbadać nie dają-
ce się wprost opisać tajnki
przyrody, później podsłu-
chiwać i badać świat zwie
rzęcy jakote ż warunki kli-
matyczne i t. d.

Dopiero po tem drogą porówna-

nia i analiz, drogą studjów i po-

szukiwań znajdzie się może spo-

sób „przeniesienia tych warunków
na grunt amerykański. ;

 

ZNACZENIE NOWEJ WALKI

Walka człowieka z owadem jest

tak uciążliwa i tak bezskuteczna,"

że setki lat nie dały prawie fad-

nych rezultatów.

Widzimy zbliżającą się falę o-

wadów, które niszczą doszczętnie

lasy i plantacje bawełny, tytoniu,

zboża i t. d.

Nie tak latwo jest tracić miljar-
dy dolarówrocznie.

Ale już nie o tej stracie mate-
rjalnej mówimy.

Owady rozmnażające się tak
szybko w naszych oczach, gdy my
jesteśmy zupełnie bezbronni, roz-
noszą choroby zakaźne i tem stają

    

  

  

  

 

   
  

 

ft

Rycina przedstawia robotników; którzy niszczą wylęgające się komary w ten
, sposób, iż rozlewają ropę na powierzchnię bagien | jezior z kąd wyłażą kumam

ni własnym oczom wierzyć nie
chcieli na widok tamtejszej flory,
którą opisuje wyrazami najwięk
szego zachwytu.

Ale słowa zachwytu nie wystare
czają i nie zaspakajają sumienia !
głodu uczonego. -

Dr. Viehoever bardzo słusznie
rozumuje, że Coś musi być przy
czyną tego dziwnego stanu iż owa-
dy tam jeszcze nie Aotarły. Zyje
tam prawdopodobnie gatunek pta-
ków, który owady tak skutecznie
tępi, albo też możliwem jest, że
tam rosną rośliny, które nie do-
puszczają do rozwoju owadów.

Wobec tego, że zbadanie jej by-
loby niemałem zbawieniem dla lu-
dzkości, dr. Viehoeyer podejmuje
się źmudnej wyprawy. *

 
nda sig.
Możliwem jest, że wyprawa ta nie

   Nie jest rzeczą wy że

gazy wydobywające się z ziemi u-
niemożliwiają owadom życie. Ga-

zQw tych nie będzie można prze-
nieść do Stanów Zjednoczonych.

Próbowano i to we wglce z owa-

dami niszczącemi bawełnę i Jasy.

Zrobiono. specjalne aeroplany, któ

re rozpylają nad zagrożoną po-

wierzchnią gaz trujący, jak na

wojnie, a gaz ten owadj.‘

W każdym razie podkreślić na-

leży fakt, że wszyscy teraz patrzą

na doktora Viehoevera, który ma

być zbawicieelm świata roślinne

40.

się -wielkibm .niebepieczedstweri,

a j jest mus

cha domowa, która szerzy choro!

by infekcyjne | znajduje się na

każdem miejsc. :-*

Lńdzkość walczy przeciw muszę!

a jednak wyplenić jej nie może,

Zupełnie tak walczą rolnicy z o-

wadami, które niszczą drzewa, nie

szczą owoce, jarzyny, bawełnę 1 t.

d. i zabijają , dziesiątki" tysięcy

sztuk bydła, ough

Coraz .grotniejsze

dla ludzkości,
Najniet

  

 

est, polote:

nie. + :

Coraz dotkliwiej odczuwać się

daje brak broni przeciw tym ma:

łym i słabym niszczycielom,

Człowiek, który słonie, tygrysy

. i lwy wytępił 1 wytępić moke, nie

odniósł jeszcze zwycięstwa w śwle

. J

cie owadów, a jeżeli w bardzo kró-

tkim czasie nie znajdzie broni lep-

szej, będzie miał ważny problem

walki o byt swój do załatwienia.

. Lord Carnavon, który jako

pierwszy zajął się otworzeniem

grobu Tutankchamena, faraona

egipskiego, umarl, jak wiadomo,

krótko po tem zdarzeniu, wsku«

też ukąszenia przez zjadliwą

muszkę, Lud egipski uważał ten

wypadek jako „zemstę bogów",

za naruszenie spokoju zmarłego

faraona, nawet uczeni nie za:

przeczają możliwości, że mucha

ta rzeczywiście z grobu tego na

brała trującego pierwiastka i

wtedy oczywiście śmierć lorda

Carnavona możnaby nazwać

„zemstą faraonów",

  

 

  

  

    

  

Owad ten wyrządza ogromne

szkody w plańtacjach,
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LIST ZNALEZIONY W GDYNI NAD MORZEM

  
Współpracownik „Muchy" zna

laz} na plaży w Gdyni bruljon !
listu, który podajemy poniżej
List ten nie tyl co prawda prze-
znaczony dla szpalt ,
również i ta nieszcz
sta, która go napisała, nie dala
nam upoważnienia do wydruko-
wania jej żalów, ale od czego
bezczelność dziennikarska? Zre
sztą list nie był podpisany na-
zwiskiem, nikt zatem nie może
mieć do „Muchy "urazy, -o-
pr

  

 

 

  Idźmy jednak do rzeczy. List.
o którym mowa, brzmi, jak na-
stępuje:
„Kochany Rządzie!
Dwanaście chustek |zapiaka-

nych dałam już do prania, a dru
gle dwanaście schn'e na plaży
wGdyni, gdzie się przechadzam,
zalewając się łzami po pas albo
Jeszcze niżej i patrzę, jakby tu

 

    

wskoczyć do polskiego morza,
ażeby się w niem utopić, tylko

| że nie mam kostJumu kapielo-
| wego, a nie chciałabym ubrania
zamoczyć. To było tak: Ja bie-

| dna kobieta, zbierałam z gospo
i darstwa przez cały rok gotówkę

i

 

i uzbierałam aż 8%0 złotych. 1
myślę sobie: jest polskie morze,
tyle o niem po Kurjerkach piszą,
że należy nam to morze pod
trzymać, ażeby niemców w Ber
linie wątroba zabolała, pojadę
więc i ja, podtrzymam to morze

| mojemi ztotemi. Polka jestem,
niech więc wie morze, że może
na mnie liczyć. Jadę więc, a że
w wagonie co drugi człowiek go
wiadomo, albo poseł z darmo-
wym biletem, albo złodziej, co

na na cudze, więc grubszy
gros schowalam tu... na pan, pa
nie rząd, już wie chyba gdzie,
tu... z przodu. Odstaje tam u ko

  

  

|

|

biet wogóle, to niech sobie od
staje jeszcze więcej za 700 zło-
tych, co to komu szkodzi, nawet
ładniej wygląda.
Jadę więc, cicha kobieta, lu-

dziom nic, rządowi posłuszeńst-
wo, a mężowi wierność winna, aż
tu nagle na stacji Tczew wcho-
dzi do wagonów kilka mężczyzn
i jedna kobieta, M zn, wia-
domo, to ja się w całem życiu
mojem nie bojatam i nie boję,
ale do kobiet nie miałam nigdy
zaufania, I miałam rację. Ta, co
weszła, zaraz na mnie z języ-
kie „Ne pani ma pieniędzy
przysobie?" Mnie ze strachu aż
zatknęło. Myślę: Ho, wpadłaś!
Nie wolno widać przewozić z Pol

 

  

   
przyjechawszy do Gdyni, abo
przyjechaw do Gdyni, abo
do Wejherowa, należy isć pod
kościół i użebrać sobie coś na
kurację

 

. SWATK

 

- Mianowany radcą prefek. |
tury -w Wersalu - opowiadał
Mousselin - strzegłem się od-
powiedzieć na którekolwiek
licznych zaproszeń, któremi za.
sypywała mnie owdowiała se-
dzina p. Bigorne, ponieważ ma-
lowano mi ją jako niepohamowa
ną wzapale swatkę.
W pewne czerwcowe niedziel

ne południe, gdy zamknąwszy
się wgabinecie pracowałem nad
zredagoś
tu, - zadzwoniono
wchodowych,

Nie podejreywajge niczego
złego, otworzyłem, To była pa
ni Bigorne. Ta mała, krępa ko-
biecina niesłychanie ruchliwa i
gadatliwa, zdawała się z chwilą
wejścia obejmować w posiada
nie caly mój apartament. Zain
stalowała się natychmiast w fo-
telu w moim gablnecie. Pędziła
widocznie bardzo szybko na swo
ich tłustych, - krótkich nóż-

 

  

 

do drzwi

  

kach, albowiem pot spływał z
jej czoła trumieniami

czasu na ocieranie
vstąpiła natychmiast do

   

 

- Pan jest szkaradny - 0-
świadczyła mi - dlaczego pan
nigdy nie przychodzi do mnie?
Tłumaczyłem się nawałem za-

jet. -
- Nie mam ich wcale mniej,

niż pan, - odparła - a jednak
jestem tutaj, Mam panu powie-
dzieć coś bardzo ważnego

Przeczuwałem, że teraz nastą
pi atak koncentryczny
- Czy pan nigdy nie myślał

o tem, żeby się ożenić?
- Wyznaję, że dotych

szcze nie, mam tyle pr
Pani Bigorne zdawala się być

zgorszoną.
- To bardzo źle. taki czło-

wiek jak pan, który rozpoczyna
świetną karjerę urzędni nie
może pozostać kawalerem, trze
ba pana ustalić ,
- Nie znam nikogo w Wer.

salu.
Co za nieostrożność z mojej

strony. Zaledwie zdołałem wypo
wiedzieć te słowa.
- Dlaczego nie zwrócił sig

pan do mnie? - zawołała pan!
Bigorne - ja przecięż -znam
wszystkich. Mój biedny, śxp.
mąż był tak szanowany, a ja zło
Iałam do tego stopnia rozsze-
rzyć moje stosunki towarzyskie,
że mogę panu przedstawić wy-
bór młodych panien, brunetki,
blondynki, wysokie i malutkie,
tęgie i smukłe...
Przerwałem.

- Droga pani, ja' pragnę 0-
żenić się jedynie z miłości.
„F_'Ale i to pan u mnfe zna)
zie - oświadczyła pani Bigor-
» - której nie nie mogło zbić
popu.
Watychmast zasypała |szere-

nazwisk, ogłuszyła cyfra-
hi płsagu, opowiedziała mi z nie
ychaną obfitością szczegółów
tocję rodzin, których nie zna
wcale i które mnie wskutek
nie a nie nie obchodziły.

„SIĘChałem nie mówiąc ani sło

 

   

     

\ hby jej nie dostarczać pro-
\g\ do. nowych dodatkowych
›dnień i myślałem:

Kiedy wyrzuci ze siebie

 

v da lunék matryvmulualu

bie yume.

 

niem jakiegoś rapor|

 

Pani Bigorne odczuwała wi-
docznie moje biernie : opozycyj
ne stanowisko i zmieniła takty-
kę.

' "- A zatem - rzekła nagle-
pan spędza tutaj wszystkie nie
dziele bez ruchu.
- Prawie wszystkie.
- Pan sobie niszczy zdrowie
- Czuję się jednak doskona

le

 

- Ja jednak twierdzę, że pan
się rozchoruje. Znam się na

| tem, Wyszłam za mat wpraw-
dzie za sądownika, ale pochodzę
z rodziny lekarskiej. Panu trze-
ba ruchu i świeżego powietrza.
W parku jest teraz koncert or-
kiestry wojskowej, proszę iść ze
mną, zabieram pana.

Próbowałem się opierać, ale
była nieugięta. Ustąpiłem wkoń
cu znużony wyszukiwaniem ar-
gumentów. Żywilem zresztą na
dzieję, że tam będzie mi się la-
twiej wymknąć jej pod pierw.
szym lepszym pretekstem.
Kiedyśmy przybyli do parku,

morze głów widniało wokół e-
na której kupelmistrz

al rękami odzianemi w
białe rękawiczki, wykonując gę

ego sie człowieka
-- Spacerujemy - rozkazała

Bigorne.
Zaczęliśmy się kręcić pomię-

dzy ciasno ustawionemi krzesła
mi. - Pani Bigorne rozdając na

  

  

    

 

zas je- |

lewoi na prawo ukłany, zdawała
się spojrzeniem szukać kogoś.-
Ponieważ trzymała mnie pod ra

| mię, więc perspektywy wydoby
| cia się z tych opałówbyły na ra
zie minimalne

Ponieważ przypadkiem dwa
| krzesła były jeszcze wolne. pani
Bigorne zaanektowała je
- Siadajmy - rzekła - nie

przyprowadziłam tu pana bez za
miaru, mam pewien plan
Wzmożona fała niepokoju u-

derzyła we mnie
- Przeznaczam dla pana pe

wną młodą osobę. którą zdobią
najwspanialsze zalety. Jest to ko

| bieta obdarzona zarówno zmy-
| słem do gospodwiątwa, jak i in-
| teligencją. Wykształcenie świet
ne, sierota, a zatem nie będzie
pan miał teściowej. .. o i nie za
pominajmy o tem, co najwat-
niejsze: 800,000 franków posa-
gu.
- To narazie. W perspekty-

wie miljony po wuju, którego
jedyną jest spadkobierczynią -
a który jej pozostawi wspaniałą

 

 

 

nie zdawało się panią Bigorne
wprowadzać w zakłopotanie.
- Przedewszystkiem przycho

dzi po to, aby spotkać się ze
willę na Riwierze.
W aje, te byłem wzruszo-
Nie jestem wprawdzie czło-
kiem chciwym, ale któżby

nie uczuł lekkiego wzruszenia,
że mieć może wspaniałą rezy-

     

dencję w najpięknie za:
kątku świata. Zapytałem:
- W jakim wieku jest ta

młoda osoba?
- 26 lat.
- Czyładna?
Zawahała się na chwilę.
- Przystojna.
Potem widocznie uszczęśliwio

na, że zdołała wzruszyć moją o
obojętność, starała się eksploa-
tować swoje zwycięstwo.
- Wkrótce się zjawi.
wa na każdym koncercie.
- Czy tak lubi muzykę?
To zupełnie banalne zapyta

znajomymi, Już jest - widzę
a.
Wskazała na osobę, która w

 

 

Ona

  
   ki ukazała się u wejścia alei. -

Zdaleka nie podobna mi było
rozpoznać jej rysów. Widziałem
tylko, że była ubrana w grana-
towyelegancki kostjum, Zauwa-
żyłem również niepowność cho-
du.
- Ależ ona kuleje
- O1 - ale tylko troche... -

rzekła pani Bigorne.
Panna uśmiechnęła się

niej - przechodząc koło nas.
- Lecz ona zyzuje - szep-

nglem.
- Sądzi pan?
- i ona niema włosów

biustul..
- Nie moż

wszystkiego r.
swatka z tą samą flegmą.
Panna po krótkiej przechadz-

ce zajęła krzesło sąsiadujące z
naszemi. Przyglądałemsię uwa-
źnie, pragnąc odnaleźć jakiś
wdzięk w jej stanowczo nie la-
dnej twarzy.

Niestety, odkryłem tylko no-
wy defekt: Cera jej była usia:
na śladami po ospie.

Szepnąłem pani Bigorne
ucho:
- Ależ ona jest dziobata!
Wówczas pani Bigorne z tym

samym miewrzuszonym spoko-
jem odparła:
- Może pan mówić głośno,-

ona jest zupełnie głucha...

 

do

 

ani

a mieć przecież
zem - odparia  

   

   

na

 
 

 

 

 

Śniadanie w jeziorze Suit Lake zażywa Afton Carpenter i Gifton
-| Sheets znani w›kołach towarzyskich -_

 

Więc ci w onym strachu mó-
wię: Mam tu w woreczku pic-
niądze, ale ile, nie wiem. Ta
otwiera, liczy i zaraz yna
mnie macać. Żeby to choć męska
ręka, tobym nie straciła ducha,
ale babska ręka obrzydliwa
brrr, A ta maca i namacała w
środku coś, I zaraz pyta: „A
tu co pani ma?" Ja jej na to:-
Mam tu jeszcze pieniądze. Ona
mi każe z wagonu iść' za sobą.
Ja idę za nią do kancelarji, tam
piszą jakiś protoku!, każą sig
podpisać, ja się podpisałam pod
nim, choć nie wiem, co tam na-
pisane, bom chciała jak najpre-
dzej uciec do wagonu, ażeby mi
pociąg nie odleciał, albo rzeczy
z wagonu nie wyfrungly. Zabra-
la mi owa urzędniczka 700 zło-
tych, moją całą krwawicę, com
sobie, mężowi i dzieciom na ż0-
łądku oszczędziła i teraz siedzę

   

Jack Chalmers obity przez na-
uczycielkę będzie głównym świad-
kiem w procesie wytoczonym su-

rowe} Jessie Śnellgrośe

RzeczyCiekawe

W Stanach Zjednoczonych
jest przeszło 3,800,000 os6b nie
umiejących ani czytać ani pisać,
którym przysługuje prawo gło-
sowania.

 

Jugo-Sławja posiada |najm-
niejszą w świecie flotę, która
się składa z kilku monitorów do
służby na Dunaju.

kk lk

Wolno-mularze w roku 1884
mieli na całym świecie 138,065
165 do których należało 14,160,
543 członków.

Japończycy produkują około
4,000 gatunków ryżu.

Geograficzną szerokość okre-
ślił najpierw Hipparchus z Ni-
cei około 162 roku przed erą
chrzescijańąką. z

 

x

Dziewięćdziesiąt sześć z ka-

źdego tysiąca dzieci urodzonych

w Stanach Zjednoczonych umib-

ra przed dojściem do pierwsze-

go roku życia.

Z Hongkong w roku 1928 eks-

portowano blisko 99 ton ludz-

kich włosów. -Głównymi rynka-

mi zbytu były: Japonja, Fran-

cja i Stany Zjednoczone. -

Król Alfons z Hiszpani, „QT

ry jest kapralem w organizacji

włoskich faszystów, jest jedy-

nym z rządzących monarchów

piastujących tak niską rangę W

nieregularnych siłach _obcego

kraju. NM

Moda obcinania włosów zruj-

nowała w Chinach przemysł sia-

tek do włosów. Po rewolucźi w
roku 1911, gdy zaczęto obcinać
warkocze, olbrzymie ilości wło-
sów znalazły się na rynku, co
wpłynęło ogromnie na rozwój
wyrobu siatek do włosów.

Pocztowe władze w Sowdepj
ziawiadomiły, że listy adreso-
wane do "Petrogradu" nie będą
doręczane, gdyż „była stolica
carów nazywa się obecnie "Le-
ningrad."

 Najpopularniejszymi sportami
w Austrji są: nożna pizka i'nar-
ciarstwo. P

Drzewo jest używane do wy-
robu sztucznego jedwabiu,
ra, dywanów i innych produk.

tów.

w Gdyni i ryczę, że aż z tego me

go płaczu szumu morza nie sty-
chać i goście niektóre mają pre

tensje, bo mówią, płacimy i za

szum, a ja im go psuje. Gada-

ją. że mam jeszcze pójść w Sta-
rogardzie pod sąd i że będę ska-
zana na 108 lat więzienia, czego
napewno przy słabem zdrowiu
nie wytrzymam, najwyżej polo-
wę. A teraz pytam się pana, ko-
chany Panie Polski rządzie, czy
to jest pięknie tak ludzi z go-
tówki ogałacać? Więc ja, Polka
z dziada pradziada, nie mogę z
Warszawy do polskiego morza
pojechać, ażebym nie straciła ca
lej swojej krwawicy? Skąd ja,
głupia kobieta, mogę wiedzieć o
tem, że przez ten Gdańsk (bodaj
go dyfteryt utłukł na miazgę),
nie wolno przewozić Polakowi
pieniędzy bez zameldowania, a

jeżeli tak jest, to dlaczego rząd
o tem nie ogłasza bez przerwy?

Czy to tylko same cwaniaki
jeżdzą nad polskie morze, a na-
iwni to już nie? I właśnie ci na-
iwni sq najuezciwsi, a najwig-
cej wpadają. Ja, choć prosta i
głupia kobiecina, a gdybym była
rządem, tobym zrobiła tak:

1) Przed każdym sezonem o-
głosiłabym po pismach, że kto
jedzie nad polskie morze przez
Gdańsk, powinien zameldować
w Tczewie, ile ma przy sobie
gotówki, bez obawy, bo jak za-
meldaje, to mu nie nie zabiorą,
choćby mial miljon złotych.

2) To samo winno być woło-

wemi literami wypisane w każ-

dym wagonie, idącym przez
Gdańsk.

3) To samo powinni mówić ci,  

co rewidują ludzi w Tczewie,
zanim przystąpią do rewizji.
Gdy rząd kochany tak uczyni,

wtedy każdy położy na stole co
ma, czy trzyma pieniądze w to-
rebce, czy też tam w ciepłem
miejscu ,co to pan rząd wie i nie
będzie tego smutku, płaczu *
zgrzytania zębami, już nie mó-
wiąc o cholerach, które się rzą«

dowi z ust gości jadących nad

morze, na głowę sypią, a od cze-

go napewno pan hrabia Zamoj*

ski ma same niepowodzenie w

polityce?
Oto treść listu, jaki znaleźliś-

my na plaży w Gdyni, Niech go -

rząd weźmie do serca, a publika

do głowy, wtedy nie będą nie-

wiasty chodziły zalane łzami po
brzegu morskim, szukając miej-

sca, gdzieby się utopić.

 

PO WSZYSTKIEM

 

(Ciąg dalszy ze str. 12-j.)

Chcieliśmy pomóc pokrajać
mu to łyko, ale okazało się, że
umiał sobie radzić. Jadł zrę-
cznie, zmyślnie, szachrując ki-
kutem tak przebiegle, że na pier-
wszy rzut oka trudno było po-
znać kalekę.
Nasz poczciwy idjota Kubik,

nie mogąc się wydziwić tym
sztukom, stanął z otwartą gębą
przy krześle i wybałuszonemi
oczyma patrzył, jak na popis
cyrkowy.

Pokladalismy się ze śmiechu,
Kubik bowiem mimowoli powla.
rzał manewry kikuta,

Dopiero przy czarnej kawie
pułkownik uznał, że dość już
my wysłuchać Odyscji nasze-
wszelkich igraszek i że pragnie.
go bohatera.

Wacek zaczął sumiennie od
samego początku, kiedy padł
ranny, - potem ziemia go
preysypala, Jak go znaleźli,
oczywiście obrabowali, Jak po-

 

tem byłby umarł, gdyby nie ja-
kaś siostra, Polka, w jakimś za-
każnym szpitalu.

Długa, znana, zawsze ta sa-
ma historja.

Jak potem przyszlo do wymia-
ny. Jak mu się udało posza-
chrować z nazwiskiem, zdobyć
papiery jakiegoś znacznego um-
rzyka za parę groszy. I potem
jak jechał do kraju i co o nas
mówią na świecie. Właściwie
nie nie mówią, - I jak wszyst-
ko zastał po półtora roku. Ty-
le się wszędzie zmieniło. Wszę-
dzie - wszystko. Tylko tu u
nas w pułku ta sama "stara
ikra."

Dowcip o ikrze był z przed
dwóch lat, dziś całkiem już nie-
używanyi poniechany.

- Tu w pułku czuje człowiek
odrazu ducha i serce! - Radość
płynęła przez jego słowa,
niał żywą ręką powietrze, przy-
klepywał do martwej i na wez.
branym oddechu jakby do nóg
nam kładł.

-"Tu, w pułku pracę człowiek
czuje, do której nigdy dość lu-
dzi i rąk! Czy nie tak może,
panie pułkowniku?
Owszem, tak, święte słowa,

tembardziej, że idą one z ust ofi-
cera, który, móżnaby śmiało po-
wiedzieć, wszystko, co tylko
mógł i miał, złożył już na otta-
rau.  

Wacek, cmoknąwszy |sityw-
nym spodniem, wstał i oświad-
czył, że właściwie żadnych ofiar
nie złożył, że jest gotów do
wszystkiego i własnie powrócił,
- do warsztatu i do pracy, -
jakby nigdy nie!

Cisza wionęła wzdłuż całego
stołu. Słychać było wyraźnie
dźwięk strzemion przed balko-
nem pod lipą. Pułkownik za-
czerwieniał się i podniósł brwi
do góry. W oczach mu zabły-
sło zdumienie.

Jedni poprawili się na krze-
słach, drudzy nosy ku talerzom
opuścili, W

Nakoniec pułkownik chrząknął
wytrawnie, stwierdził, że takie-
go ducha zawsze się po każdym
oficerze swoim spodziewa i wy-
pytywać jął Wacka - o rodzi»
nę.

W rodzinie, - jak w rodzinie.
Rodzice, - jak rodzice. Brat
młodszy jeszcze nawet w szko-
łach. W

Te nie nie znaczące wiadomo
ści uspokoiły naszego dowódcę,
tembardziej, że - wszystko mu.
si przyjść w swoim czasie, Pub-
kownik spojrzał na zegarek, W
swoim czasie pomówi się o sto-
sownej pracy i w swoim też -
trzeba wydać odprawę. Tak
wzorowy oficer, jak Wacek, wie
to chyba lepiej od każdego in-
nego.

Odchodząc pocałował uroczy»
ście inwalidę w czoło,
Za pułkownikiem zniknęli ad-

jutanci, "kancelarja" i kilku no-
wych podporuczników, którzy
Wacka dawniej nie znali i ża»
dnych względem niego
ków nie mieli.
Każdy jednak żegnał go naj-

serdeczniej i jeszcze od drzwi
posyłał przyjacielskie -pordro-
wienia,

Zostaliśmy za stolem sama
stara wiara. Kość z kości. Je-
den słowo zacznie - drugi do-
kończy. Twarda głowa przy
głowie, nos w nos i oczy w oczy,
Gadało się o pułku, potrzebach,
i niedostatkach. Myśmy
wali, Wacek nas "podciąga!", żą,
za dobrze nam w pracy. Jesz.
cze nie znamy męki bezczynno-
ści. Teraz gdy on do roboty z
nami stanie, pokaże, co to zna-
czy głód pracy,

Cisza zapadła wśród tych pla-
nówdługa i kłopotliwa...
Od łąk szedł syk wiosennego

rozrostu, aż się w uszach prze-
lewało, pod lipą na murawie tu-
pot lfoni grzmiał młodą, świeżą
ziemią. a
Coraz .skrzypo¢ly  gwiźdżące

drzwi wejściowe, ten i ów ręce
rozłożywszy, strzepnął palcami 1
nieznacznie odchodził.

Siedzieliśmy już ,tylko we
czterech, Kujon, Leń ja - i on.

 Nasz - kochany!
 

ANEGDOTKI

AKROBATA.

Do Wilczych Dołów przyje›
chał cyrk: trzy konie (w tem
dwa zaprzęgowe) i trupa, zło-
żona z „dyrektora", klowna-w
krobaty i „artystki na linie" -
sprawiającej przez dzień funk-
cje kucharki i gospodyni.

Było to przed wielkanocnemi
świętami; klown - akrobata ptr.

stanowił iść do spowiedzi.

Po spowiedzi ksiądz staruszek

zwraca się do penitenta:

-- Tyś nie tutejszy, moje dzie

cko?

- Nie;

- A czem jesteś z zawodu?

- Akrobatą cyrkowym.

- Akrobatą? Co: to znaczy?

- pyta ksiądz, który przez całe

życie nie ruszał się na krok z
 

 w

 

Zgadnijcie kto to jest? Prezydent Wojciechowski? Czy nie nad-
zwyczajnie podobny? Rycina przedstawia M, O. Ralsona, urzęd»

nika w Departamencie Rolniętwa w Waszyngtonie  

Wilczych Dołów i o podobnych

zajęciach nie słyszał,

- robię rozmaite sztu

ki, łamańce - chodzę na Tę-

kach, staję na głowie - robię

salto-mortale....

- Salto mortale, powiadasz?

To ciekawe +- jak to wygląda ?.

- Zaraz pokażę księdzu" do-

brodziejowi, odpowiada z gato.

wością klown. I nie namyślając

się długo produkuje przed kon-

fesjonałem kilka swych |stu-

czek, na zakończenie staje na

głowie, z nogami zadartemi wy-

soko do gory.

Wgigbi kosciola jakag kobie:

ta szepcze do swej córki:

- Idź Marychno prędko do

domu i ubierz czyste majtki..-

Może i nam też tak kat

Co też ten ksiądz dzisiaj wyra-

biał. Słyszał kto o podobnej po-

kucie!....

 

 

NOWY ZAKAZ,

 

- Słyszałeś pan? _Podobno

nasz ,Magistrat ma w najbliż

szych dniach wydać obwieszcze

nie, zakazujące naszym damom

przechadzki po Akademickiej,

między 12 a 2 w południe, Ze

względu na moralność.

- Jakto?

- O tej porze z naprzeciw le-

żącego gmachu giełdy wychodzą

teraz zbyt często nasi fanansiści

bez porte.

 

- Erazma aresztowano wła-

śnie w chwili, gdy jechał do ślu

bu.

- Biednia narzeczona!

- Ale zato on, miał
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CZYROZMÓWIMY SIĘ

Z LUQŻMI NA MARSIE Jedyna okazja w dniu 23-go
Na całym świecie zapanowałoponownie od pewnego czasugwhitowne zainteresowanie sięplanetą Marsem, Stwierdza towybitny uczony francuski, panKarol Nordmann u  wystęjustudjum w najświeższym ze-szycie „Revue des deux _Mou-des", dodaje zaraz, że nie jestto bynajmniej jeden z sympto-mów zbliżającego się sezonu o-górkowego wprasie.Zainteresowanie się jest tymrazem najzupełniej usprawiedliwione i rozumne. Dokładnie -wdniu 23-go sierpnia 1924 rokuMars będzie się znajdował natak blizkiej odległości od ziemi,na jakiej nie znajdował się odroku 1800 i na jakiej nie będziesię już znajdował aż do |roku2000. - Więc w dniu 23 sierpnia pokolenie nasze ma jedynąokazję upragnionego od wie-ków porozumienia się z planetą, która według zgodnych o-rzeczeń astronomów najwięcejma danych po temu, że znajdująsię na niej ludzie do nas przy-najmniej w przybliżeniu podob.ni. Jeśli tej okazji wyzyskać sięnie da, my żyjący obecnie be-dziemy musieli pożegnać się znadzieją zawarcia znajomości zewentualnymi marsowymi współbraćmi naszymi. - Trudno sięwięc dziwić, że ludzkość ziemskajest w poruszeniu i czyni gorą-czkowe przygotowania. Jak Ka-

 

rol Nordmann referuje, w oko- !licach Santiago w Chili, rozpo<częto już budowę olbrzymiego,niezwykle oryginalnego teleskopu, który ma „ewentualnie przejąć -ewentualne sygnały nie-mniej ewentualnych  marcjn".Rolę lufy tego teleskopu będzieodgrywała olbrzymia studniakopalniana. W głębi tej studni

sporządzone _będzie _wielkie

zwierciadło paraboliczne. Zwier

ciadło to utworzone zostanie z

masy rtęci zebranej w wielkiem

naczyniu. - Zwierciadło w od-

powiednim momencie przy po:

mocy potężnej dynamo-maszy-

ny będzie puszczone w ruch, aby

pochwycić owe ewentualne pro-

mienie, ewentualnie z Marsa na

desłane. Poza tem, jak „Daily

Express" twierdzi, na stokach

szwajcarskiej Jungfrau odkryto

„zalamanie wklęsłe, które be-

dzie mogło być wykorzystam ja

sierpnia 1924 roku.

Czy owe studnie olbrzymie o
zwierciadłach z rtęci i owe ba-
terje kwintyljonów świec, po-
zwolą nam chociażby w najslab |
szym stopniu, na zadowolnienie
upartej chęci przedarcia zasło-
ny, poza którą ma się ukrywać
ewentualne życie prywatne, e-
wentualnej ludzkości na Mar-
sie?

Karolowi Nordamnn jest przy
kro, że musi popsuć piękne ilu-
zje, lecz z punktu widzenia na-
ukowego czuje się on w obowiąz
ku oświadczyć, że najzupełniej
w to wątpi.

Pomijając już dowcipną kry-
tykę przedziwnego teleskopu ze
studni kopalnianej, mającego
nieruchomo wpatrywać się w
Marsa oraz dwuch kwityljonów
świec, to znaczy w jedno źró-
dło światła skoncentrowanej si.
ły przeszło 100,000 lukowych
lamp elektrycznych na szczycie
Jungfrau, decydjacym momen-
tem jest fakt, że wobec astrono
mieznie istotnie „niezwykle ma
lej" odległości tylko 56 miljo-
nów kilometrów jaka będzie
dzieliła ziemię od Marsa w dniu
23 sierpnia, nawet przy zastoso
waniu możliwie najbardziej pre
cyzyjnych teleskopów, jakie w
obecnej chwili dają się pomyśleć
na ziemi, będzie można dojrzeć
na powierzchni Marsa lub z po-
wierzchni Marsa ewentualnie po
chwycić jako najdrobniejsze do-
strzegalne punkciki jedynie prze
strzenie o pojemności preekra-
czającej 30 kwadratowych kilo-
metrów. To samo oczywiście do
tyczy ewentualnych ilkow
ewentualnych mieszkańców Mar
sa dla pochwycenia sygnałów z
planety ziemi nadsyłanych. -
Tym czasem więc - oświadcza
Katol Nordamn - w sprawie
marsowej swojej ciekawości lu
dzkość nasza musi się zadowol-
nić tem, co jej skromnie powia-

da nauka. Oto - że bardzo być

może, iż na Marsie są ludzie,

lecz także bardzo być może, że

ich tam niema...

  

 

 

W St. Marks Hospital kupiono nowy inkubator, w którym wygrzewają przedwcześnie urodzone dzieci

 

NOWY ZEPPELIN

 

Podczas gdy budowa Zeppeli-
nów podczas wojny wymagała
czterech tygodni czasu, to na
skonstruowanie zamówionego
przez Amerykę w Niemczech ol-
brzymiego statku powietrznego
zużyto dwa lata. Olbrzym ten,
który ma odbyć niedługo podróz
nad Atlantykiem ma 70,000 me-
trow sześcienych pojemności,
200 metrów długości, 28 me-
trow średnicy, jest więc naj»
większym statkiem sowietrz-
nym jaki dotąd zbudowano. Na
obejście go dokoła szybkim kro-
kiem trzeba pięciu minut, przy-
czem widz z podziwem ogląda
żebra aluminiowe, komory gazo
we i rezerwoary na materjał o-
jałowy.
Nowy Zeppelin nie ma, jak

jego pierwowzory, smukłego
kształtu cygara, lecz jest raczej
podobnym do wieloryba, przy-
czem podobieństwo skrzel ogo-
nowych tworzą nie wielkie sto-
sunkowo stery boczne, zaś ste-
ry regulujące wysokość wznie-
sienia odgrywają rolę skrzel
brzusznych. Szkielet aluminio-
wyobity jest cienką ale bardzo
trwałą tkaniną bawełnianą, po-
ciągniętą szaro - srebrną pastą
aluminiową. Czternaście wiel.
kich komór gazowych mieści w
sobie tyleż balonetów, których
zawartość podnosi z z łatwością

 w górę statek ważący czternaś-

 

 

cie ton. Motory są w stanie roz
wingé sprawność dwóch tysię-
cy koni i przy pomyślnym wie-
trze nadają statkowi szybkość
130 kilometrów na godzinę, tak,
że przestrzeń z Londynu do No-
wego Yorku może on przybyć
w 60 godzinach, w razie , zaś
mniej sprzyjającej pogody w 100
godzinach.
Na samym przodzie statku

mieści się stanowisko kierowni-
ka, opatrzone zarówno jak i
wszystkie inne ubikacje oknami
z cellulozy zabezpieczającemi od
wiatru. Bez pośrednio za ka-
biną kierownika jest gondola
ula pasażerów, złączona ściśle
ze szkieletom statku. Mieści o-
na trzydzieści osób, z których
dwadzieścia mogą mieć łóżka
i umywalnie. Łóżka są nieco
węższe niż w wagonach syplal-
nych, a jest ich po cztery w je-
dnej kabinie; dwa na dole, dwa
na górze. Oczywiście, że na o-
kręcie mają pasażerowie więk-
szą swobodę ruchów, niż na stat
ku powietrznym, wzamian za to
jednak podróż trwa bez porów-
nania krócej.

Kabiny dla załogi umieszczo-

ne w samy: Wódku statku, we

wnątrz powłoki, między balone-

tami są raczej wygodne. Gdyje

dnak spojrzeć na wąskie drabi-
ny aluminiowe prowadzące z ka

bin do małych gondoli, w któ-
rych pracują motory i kręcą się
śmigi, to w głowie kręci się na
myśl iż ci majtkowie powietrzni,
na wysokości tysiąca metrów
nad ziemią odbywać będą po
tychdrabinach karłołomne wy-
prawy.

Zdaje się , iż Ameryka niema
zamiaru używać olbrzymiego
Zeppelina jako statku pasażer
skiego, lecz zamówiła go w ce-
lach wojskowych i dla wykształ
cenia załogi. W jeździe swojej
z Friedrichshafen do Nowego
Yorkti statek nie weźmie też pa-
sażerów, lecz tylko dwudziestu
ośmiu ludzi załogi, którzy na
zmianie po czternastu pełnić bę-
dą służbę. W czasie podróży
ludzie otrzymywać będą ciepłe
jedzenia gotowane na elektrycz
nych kuchniach.

Bezpośrednio po  wykończe-
niu będzie statek wypełniony
wodorem, w ilości 70,000 met-
rówsześciennych, na wytworze
nie których trzeba zużyć 300 ton
węgla, czyli 20 wagonów po 15
ton, Najpierw odlędzie on krót
sze jazdy, po dwie do czterech
godzin dla wypróbowania odpor
ności i wydajności motorów, na
stępnie przedsięweźżmie podróż
24 godziną, poczem dopiero u-
da się do Ameryki, co nastąpi
prawdopodobnie w listopadzie
bs: 
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  ko olbrzymie lustro ¢
ktére skoncentrowaloby i rzuci-
ło ku Marsowi promienie świetl
ne wysłane ze szczytu góry
przez baterję lamp acetelyng-
wych o ogólnej sile dwuch kwin
tyljonów świec.
 

 

JEDYNY POLSKI

ZAKŁAD

POGRZEBONY

NA JAMAICE I OKOLICE

Obsługa dniem i nocą

Urządza pogrzeby po ce-

nach bardzo przystępnych

.L 8 DES _

293 SUTPHIN BLVD.

JAMAICA, L. I.
Tel. Jamalca 4737.

 
 

SZYBKOŚC WZROSTU WŁO-
a Sow.

Podług dra. Fuchsa, włosy
rosną o 6-12 milimetrów mie-
sięcznie. Najszybciej rosną wło
sy około 25-go roku życia. Na
głowie najszybciej rosną włosy
w tyle, najwolniej na skroniach.
Włosy golone lub strzyżone nie
ofiar i epidemji wskutek uką-
gi te pobudzają włos do wzro-
stu, o ile są cięte ostrymi na-
rzędziami, bo tępe ucinając,
zgniatają włos i utrudniają po-
tem wzrost, Gdy by mężczyźni
nie strzygli włosów, mogliby
mieć ładne warkocze, choć może
nieco krótsze, jak kobiety.

GALAREPA JAKO STRA-
SZYDŁO

Przerażające straszydło, -
kształtu iskrzącej się trupiej
głowy na starych drzewach nie
pokoiło od dłuższego czasu
przechodniów na szosie w A-,
poldzie, Różne pogłoski krą-
żyły pó okolicy, mówlono odu
chach, o strachach, o znakach
 nadpr ych 1 t. p. Wrę
 
 

Telefon: Dry Dock 2904.

123 EAST 7 ULICA
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A. Kwarcianski - T. Wolinnin
NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

POGRZEBOWE W NEW YORKU
Urządzamy wspaniałe pogrzeby po cenach umiarkowanych.

Uważajcie ściśle na nazwisko { numer zakladu naszego - 123 Rest f-maullca. Nie mamy ładnej styosności s innem! przedsiębiorstwa! pogrze.bowemi w tej dzielnicy.
USŁUGA DLA WSZYSTKICH PRAWDZIWA I RZETELNA

„Trastysta prawić wszystkich polskich

Biuro otwarte w dzień i w nocy.

T. Wolinnin, Właściciel,
towarzystw w New Yorku,
   

 

stole kilku śmiałków stwierdzi
lo, żę kilku złych chłopców
psotników wydrążyło wielką
galarepy (klak) nadawając jej
twarz ludzką - 1 wstawiło do
środka świecę palącą. Co pe-
wien czas umieszczali tó stra-
szydło na Innem drzewie, czem
większy jeszcze niepokój sze-
rzyli wśród ludzi.  Wywołaczy
duchów czeka kara sądowa za
uprawianie publicznej psoty.poscie

Rzemieślnicy w Japonji noszą
; naszytą firmę ich pracodawców

na tyle ich odzieży,

W Ameryce jest blisko pół
miljona skautów a w Anglji

 blisko 250,000, iss

 

 

0. 0. Johnson,: nurek, spuszcza się na dno Oceanu, gdzie robi
zdjęcia fotograficzne

Parlament w Islandji uchwa-
lił prawo, na mocy którego nie
wolno jest importować szpilek
do włosów, pudzu, rużu i szmine
ki.

£4

Na liście federalnych i miej-
scowych urzędników w Stanach
Zjednoczonych z n a j d u j e się
2,700,000 osób. Oprócz tego

PO 40 LATACH NADESZŁA
ODPOWIEDZ,

Przed czterdziestu laty wysto
sowała młoda irlandka list mi-
losny do nieznajomego mło-
dzieńca, podpisała dokładnie
swojem nazwiskiem, włożyła do
flaszki zalakowała i wrzuciła
do morza.

Mam nadzieję - pisała w li-
ście - że jakibądź piękny milo
dzian znajdzie tę flaszkę i przy
będzie po mnie, aby mnie pojąć
za żonę".

List ten „pocztą flaszkową"
dosyć długo nie dobił do brzegu,
gdyż dopiero w tych oto dniach
wyłowiono tę flaszkę, nietknię
tą na brzegach północnej Ame:
ryki,

Wysyłająca p. Elżbieta Byr-
ne, która jako wdowa w pode-
szłem wieku mieszka w Dubli-
nie odebrała aż 8 listów, w któ-
rych jej donoszono, że list pi-
cany przez nią przed 40 laty,
nadszedł nienaruszony.

Pani Byrne wyszła
przed 40 laty i męża
podczas wojny.

'owiękasyiikmy |i" przeprowadzimy
namie Biuro Patentowe, Nowy adrent

pariedieatsThei
muuusr: w:: 6.

u
New York. Ghy ;

Fabrykanci
maków,: gu»

 

za mąż
straciła
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 700,000 byłych pr
otrzymuje emeryturę.

Joseph Conrad, słynny nowe-
lista jest Polakiem, a rzeczywi-
ste jego nazwisko jest J. Con-
rad-Korzeniowski.

, Produkcja złota w Transw‘nlu
w maju 19247 roku wynosiła
16,718,000 dolarow, ,

   

  

PATENT SPRZEDAG
ekowych informacy] wy-

tentowrch  dowlecis
LSEhad

. którę możecie darino

MARCIN LABINER
Adwokat Patentowy

3 Park Row: -(N.8.) .New York

Dwaj angielscy podróżni Mit-
chell Hedges i dr. Gann odnale-
źli wielkie miasto Maya w le-
sie dziewiczym angielskiego
Hondurasu.
W dziele wydanym świeżo

opisuje dr. Gann ciekawe szcze-
góły o tem odkryciu. Ruiny
miasta są pozostałościami naj-
starszej kultury amerykańskiej
części świata, Przed dwoma ty.
siącami lat szczep Mayasów żył
tak postępowo, że kulturą prze-
wyższali współczesne narody.
Mayasowie, byli narodem ma-
drym, który żywił się
stwem, polowaniem i uprawą ro-
li. Zamieszkiwał on znaczną
część miasta i rządził się zasa-
dami komunistycznemi, Dziś
natomiast ich potomkowie prze-
bywają w dziewiczych lasach w
warunkach najpierwotniejszych.
Zapomnieli o swej wspaniałej
przeszłościi są jedynie smutne-
mi świadkami odwrotu w kul.
turze, który się rozpoczął w szó-
stym wieku chrześcijaństwa,
Na odwrót ten wpłynęły woj-

ny i choroby, podkopujące ten
piękny ustrój państwowy. Mia-
sto bezsprzecznie jest najstar-
szem miastem kultury Maya-
sów jest blisko tysiąc lat star.
szem od dawniej odnalezionego
miasta May6w znanego pod na-
zwą Chichen "Itza.

Nowo odkryte i najstarsze

miasto Ameryki

 

Miasto to posiadało prawdo-
podobnie około 250,000 dusz.
Dokładny opis będzie można po-
dać, gdy się w nim usunie
ogniem geste zarośla. Miesz
kańcy ówcześni byli to ludzie
silni, krępi, o czarnych włosach
i żółtej skórze.

Budowle ich w kształcie pira»
mid z kamieni, obejmowały ob-
szar 10 do 15 kilometrów kwa-
dratowych. Kamienne schody
prowadziły na szczyt tych pira-
mid, gdzie znajdowały się pała- ›
ce królów i kapłanów oraz świą-
tynie bogów.

U stóp piramid rozlegało się
miasto, składające się z drew.
nianych chat, pokrytych liśćmi
palmowemi, a tam żył lud wy-
konujący przepiękne wyroby ze
złota, ozdobione pięknem! rześ« -
bami,

Próczwielorakich wiadomości
posiadali oni już wiedze astro-
logiczne i wedle gwiazd układa»
li sobie kalendarz.

Kalendarz ten rozpoczyna się
3,250 lat przed Chrystusem ą
był rozdzielony na kattony, t. j.

okresy trwające 400 lat,

na 20 lat i w końcu na 1 rok,
obejmujący 360 dni £ rodzaj

miesięcy o 20 dniach, a wreszcie
w kiny lub dni., 
 

Według naukowych badań, o-
wady jako roznosiciele bakte-
ryj, odgrywają wielką rolę, gdyż
zaszczepiają one wprost jad bez
pośrednio do krwi. Naprzykład
karbunkuł powstaje wskutek u-
kąszenia muchy, która żywiła
się padliną. Także żółtą febrę
zaszczepiają przez ukąszenie ko-
mary i moskity, a choroba słab-
nie i całkiem zanika, gdy moski
ty zginą. Podczas epidemji cho-
lery i biegunki stwierdzono, że
muchy, które usiadły na wydzie
linach chorych, zarazki cholery
i t. d. przenosiły na żywność i
tym sposobem dostawała się cho
roba do ciała ludzi zdrowych. -
Stwierdzenie tego doprowadziło
do ważnego odkrycia, mianowi-
cie, że zakażenie tuberkułami,
dyfterytem, czarną ospą, żarni-
cami przypisywać należy prze-
wleczeniu zarazków tych przez
muchy. '
Tym sposobem jeden jedyny

wypadek choroby zakaźnej mo-
że w krótkim czasie stać się e-
pidemją. Zarazki dżumy prze-
noszą prócz moskitów, także
pchły zwyczajne. Owad ten, tak
niewinny na pozór, staje się w
czasie -dbidemji najgrośniej-
szym roznosicielem zarazków.-
J&k wiadomo, szczury najprę-

OWADY
 

dzej podlegają tej chorobie, -
Podczas dżumy pchły zagniet-
dżają się licznie w sierści szczu
rów, a opuszczają ich dopiero po
zdechnięciu -gryzoniów, gdy
ścierwo całkiem ostygnie. Pchły
te, przesycone oczywiście krwią
szczurów zadźumionych, zakaża
ją ukąszeniem następnie niezli-
czone mnóstwo ludzi i zwierząt,
Pluskwy (płaszczyce) są roze

sadnikami zarazków ja»
ko też dżumy. - Odkrycie to
stwierdził pewien rosyjski uczo
ny podczas epidemji tyfusu w
Odesie, gdzie przez dwa lata 10
tysięcy ludzi padło ofiarą tej
choroby. Stwierdził on, że w plu
skwie, przesiąkniętej nawskrób
krwią chorego, dwa dni po osta
tnfem ukąszeniu, znajdowało
się jeszcze mnóstwo zarazków
tyfusowych, A podczas ostat-
niej wojny światowej ile było
ofiar i epidemji wskutek uką
szeń tych owadów.

Dlatego w czasie epidemji ba
cznie trzebo przestrzegać czy-
stość, zwalczać owady ogniem,
wodą i trucizną; owady te nie
ograniczają się na jedno miej:
sce, tylko rozchodzą lub latają
po całym domu, po dworze, dla-
tego wspólnemi siłami tępić ich

© trzeba,
 

 

czefiem 25 GeNtów w markach na

Do:$1-0 lipca 1924 -
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wiek, dokładne szczegóły oferty,
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na polu przemysłu 1 handlu państwa polskiego,
miesięcznika tego zaspokoi ci

abycia w kioskach

4 POLAND, 953 Third Avenue, Now York, N. Y. i
- Warunki Prenumeraty:

-
/

W Stanach ZJ. i zagranicą 1 rok 82.00; 1
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f nowe. tudzieł specjalnę premię na żądanto,

sizeh precéwnlkow zarabia po 81.50 1 więcej na godzinę. Pan E. Welstor§ : Chicago, !!!, zarobił #76 jednego miesiąca (w komisowem
$25) 1 to mmo słabego zdrowia. W razie zalnteresowa

należy przysłać ten kupon
'POLAND, 958 Third Ave., New York, N. Y,

Panowie: Prosę nadosiać, bez obowiązywania mnie do częgoko
tyczącej przedutawicleli prenumers >

Miesięcznik Ilustrowany 9
w języku anglelskim, poświęco. $)
ny wyłącznie sprawom społecz.
nym, politycznym, wychowa
czym, artystycznym, handlowym
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się uwadze czytelników, Wyd
wey pragną podać do powszech.
nej więdomości, żo miesięcznik &
ten przeznaczony jest specjalnie
dla tych, którzy fnterosują się
ścisłomi danemi statystycznemi <
tudzież informacjami, dotyczące
ml jakiejkolwiek tazy życia pol. @
sklego, stosunków. handlu td. ©
Przedmioty poruszane w mie
czniku mają charakter wybitnie
pouchający, są dobrane, zajmu.
Jace i nierzadko wy
cklej wartości. PonadtoI
cje zamieszczane w nim są jak:
najlepsze pod względem tech
cznym, żywo utrwalające w wy
obraful czytelnika życie wew.
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Hej Jeff! Czy ty twierdzisz, że
ten koń z łatwością przebiegnie

dwie mile w czterech 7 i >
minu- f

D# Tak. panie." |'

 

   

 

 

 

Założę się: o całą
tygodniową pejdę,

że ty klamiesz.

Dobrze, Patrz więc
panie na zegarek...
Przegrasz powia-
dam, Przekonasz

się, jeeśli nie
wierzysz,

    

JAZDA
KoNiku)

 
 

Po?egnsj się z
sześcioma dola-
rami na zawsze]

Przegrałeś!

Na miłość bo-
ską!... Wygly
da jak praw-
dziwy koń
wyścigowy.

    

CO U DJABŁA,
| CZY MOŻLIWE!
PRZEGRYWAM.

 
 

 

 

Pierwszą milę
przelecial po
minucie...
Nadzwy-
czajne!

 

Jeszcze szyb»
ciej wraca. -
Czy się koń
wściekt!...

ń ten uzyb}

tey peost ani-
żeń My
own)
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Poleciałeś jak wiatr... 45 mil na

zgdzinę. Kto słyszał coś podobne

go? Taż to było szaleństwo. Mu-,

~siało biedne zwierzę paźć!...
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[ Dobra ideal
\ Jeff ma ro-
cum w. glo:

wie, przy.

  

 

 

 


